
GÓRNICZE NIEPOKOJE
M im o optym istycznych  nadziei 

rozw iązania problem u p lacow ego  
bez konflik tu , strona rządow a nie  
zareagow ała żadną decyzją, Absur  
dalna polityka finansow a —  w e ­
dług opin ii szefów  central zw iąz­
kow ych  —  św iadczy o zupełnym  
braku rozeznania, czym  m oże gro 
zić w yb uch  niepokojów  w śród za 
łóg KGHM , ale także na G órnym  
Śląsku. T rw ają obecnie referenda  
zakładow e. Z przeprow adzonych  
już, w yn ika, że znaczna w ię k ­
szość jest po stronie najdrastycz­
n iejszej decyzji, jaką jest strajk. 
Z przedstaw icielam i kopalń spo­
tyka się  na co dzień m inister  
K ancelarii P rezydenta M aciej Za 

lew sk i, który po w ygranych przez 
PC w yborach zapow iada zupełnie  
inne podejście do planu B alcero­
w icza. N am aw ia  w ięc  do prolon  

gaty  ostatecznej decyzji. mid
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P r z y s z ło ś ć  E u r o p y  
- c z t e r y  s c e n a r iu s z e

W  j a k i  s p o s ó b  E u r o p a  m o i e  s i ę  r o z w i j a ć  w  c i ą g u  n a j b l i ż s z y c h  2 0  la t ?  

O d p o w i e d ź  n a  t o  p y t a n i e  p r z y g o t o w a ł a  b r y ty js k a  g r u p a  b a d a w c z a  „ F e d e r a l  
t r u s t ” :

PRZYPADKOW E
SAM O PODPALĘNIE

18 bm. sp łonął w  Św iebodzin ie  
33-Ietni m ężczyzna. Przypuszczal­
n ie będąc pod w p ływ em  alkoholu  
usnął, trzym ając w  ręce zapalone  
go papierosa. P odpalenie nastąp i­
ło w sku tek  zetknięcia żaru z prze 
siąkniętym  alkoholem  ubraniem . 
Szybka reakcja sąsiadów  zapobie­
gła rozprzestrzenieniu pożaru  
lecz jego spraw cy nie udało się  
już uratow ać. (bkm)

— 1. Europa wielopiętrowa — 
różnych stopni integracji i współ­
pracy, w  której wspólna waluta i 
wspólny bank centralny łączy kil­
ka krajów wokót Niem iec i Fran­
cji, zaś inne związane są z  . tym  
centrum nie tak ściśle.

— 2. Szeroka, a równocześnie sil­
na Wspólnota Europejska, obejmu­
jąca większość krajów kontynentu, 
w  tym kraje środkowoeuropejskie 
— z jednym ogólnoeuropejskim ban 
kiem centralnym prowadzącym  
wspólną politykę walutową.

— 3 Tak samo szeroka Wspólno­
ta Europejska, jednak słaba — bez 
wspólnej waluty i silnych instytu­
cji integracyjnych, wreszcie...

w * h e i l u u

J e r z y  B a k s a l a r y
REKTOR WYŻSZEJ SZKOŁY PEDAGOGICZN EJ 

IM. TADEUSZA KOTARBIŃSKIEGO

k a n d y d a t na s e n a to ra  R P
— Panie rektorze, skąd pomysł

tej rozmowy?
— Sądzę, że najpoważniejszym  

problemem, z jakim zetknął się  
wyborcy w  dniu ’ 27 października 
będzie nieznajomość kandydatów  
lub ich znajomość tylko powierz­
chowna. Mam nadzieję, że m ożli­
wość bliższego poznania.mnie i m o­
ich poglądów skłoni wyborców do 
postawienia „x” przy moim nazwis 
ku.

— Na początku proszę o kilka 
słów o sobie.

— Mam 47 lat, jestem profeso­
rem nauk matematycznych, w  listo  
padzie 1980 roku zostałem wybra­
ny rektorem Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej im. Tadeusza Kotarbiń­
skiego w  Zielonej Górze. Od 27 lat 
jestem żonaty, moja żona jest nau 
czvcielką geografii. Mamy dwoje 
dzieci oraz dwie wnuczki.

— Co skłoniło pana do podjęcia 
decyzji o kandydowaniu w  tego­
rocznych wyborach?

— Przede wszystkim rozczarowa­
nie obecną sytuacją i głębokie prze 
świadczenie, że nadchodzące wybo 
ry są dla Polski kluczowym m o­
mentem, który zadecyduje, czy bę­
dziemy przybliżać się do modelu 
nowoczesnego suwerennego pań­
stwa, czy też szansę na suweren­
ność utracimy nie decydując się na 
radykalne przezwyciężenie naszych 
słabości.

— Jakie słabości ma pan na m y­
śli?

— Sądzę, że jedną z największych 
słabości Polski pod koniec 1991 ro­
ku jest złe prawo. Przez minione 
dwa lata uchwalono mnóstwo ustaw, 
ale w  dużej części były to tylko ko 
rekty aktów prawnych uchwalo­
nych przez Sejm w okresie, gdv 
był on narzędziem w  rękach partii 
komunistycznej. Prawo jest nieno­
woczesne, źle zredagowane, zawie­
ra w iele luk. co niekiedy wręcz 
skłania do najróżniejszych nadużyć.
Jeśli zostanę wybrany do Senatu, 
to problematyka budowy dobrego 
systemu prawnego będzie jednym  
z głównych obszarów moich zainte 
resowań i aktywności. Rzecz jasna, 
nie oznacza to przykładania m niej­
szej wagi do problematyki ekono­
m icznej. Wręcz przeciwnie, jestem  
przekonany, że szczegółowe rozwią 
zanie spraw tak ważnych dla spo-

łeczeństwa, jak edukacja, służba 
zdrowia, czy system rentowo-em e­
rytalny musi zostać poprzedzone 
regulacjami na poziomie konstytu­
cyjnym.

— Wnioskuję * pana wypowiedzi, 
że okresu, w którym Polską rzą­
dziła PZFR nie ocenia pan ciepło. 
Czy był pan kiedykolwiek człon­
kiem tej partii?

— Moją negatywną opinię o dzia 
łałności PZPR i ówczesnych partii 
satelickich wyrażałem zawsze zde­
cydowanie i ■ powszechnie, a po­
m ysł zostania członkiem PZPR ńie 
przyszedł mi nawet do głowy. 
Pierwszą organizacją, w  której pod 
iąłem działalność polityczną był 
NSZZ „Solidarność”, w  roku 1880. 
Przy okazji pragnę dodać, że rów­
nie negatywną opinię, jak kiedyś o 
PZPR, mam o liście Sojuszu Lewi­
cy Demokratycznej, której kandyda 
ci właśnie z PZPR się wywodzą. 
Czy 45 lat smutnych, a niekiedy 
tragicznych doświadczeń nie wystar 
czy?

— Panie rektorze, dalszy cią® 
naszej rozmowy ukaże się w nu­
merze jutrzejszym.

— Wszystkich Czytelników gorą­
co zachęcam do jego lektury. Bar­
dzo mi zależy na tym, aby przeko 
nać Państwa, jak ważny jest udział 
w nadchodzących wyborach oraz że 
Jerzy Baksalary jest. odpowiednim  
kandydatem na senatora' RP z wo 
jewództwa zielonogórskiego.

(B.O.)
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pizy ul. 30 Stycznia 57 A/la 
„ telefon 10-88 wewn. 256 „
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— 4. Europa dezintegrująca się — 
bez planu wprowadzenia wspólne­
go, rynku ani wspólnej polityki w ja 
kiej kol wiek dziedzinie.

Na konferencji w  bieżącym ty­
godniu w  Londynie grupa naukow  
ców, polityków i biznesmenów bry 
tyjskich omawiała poszczególne sce 
nariusze zwracając uwagę, iż rzą­
dy krajów europejskich nie okreś­
liły jasno swoich celów. Nie mają 
wobec tego długofalowego progra­
mu działania. N ie wszystkie też ak 
ceptu.ją dalszą integrację z obawy, 
że ich gospodarka albo społeczeńst­
wo nie wyniosą korzyści z .takiego 
procesu. Zarówno drugi, jak i trzeci 
rozpatrywany scenariusz przewiduje

Izrael g o to w y  
do r o zm ó w

Rząd izraelski podjął wczoraj de 
cyzję o udziale Izraela w blisko­
wschodniej konferencji pokojowej. 
W ten sposób usunięta została os­
tatnia przeszkoda przed konferen­
cją w  Madrycie. Prem ierowi Sza- 

(Ciąg da lszy  na str. 2)

udział krajów środkowoeuropejs­
kich, a więc i Polski we Wspólno­
cie Europejskiej. „Poszerzenie 
Wspólnoty jest niezmiernie skom ­
plikowanym procesem, ani rządy 
zachodnie, ani środkowoeuropejs­
kie nie m iały wyobrażenia o w szy­
stkich trudnościach” — powiedział 
jeden z głównych referentów na 
konferencji, dr William Wallacc z 
uniwersytetu w Oxfordzie. Próba 
zaprojektowania Wspólnoty złożonej 
nie z 12 a z 24, czy nawet 30 kra­
jów wymaga przemyślenia założeń 
od początku. Finansowanie prze­
kształcenia gospodarek krajów środ 
kowo-europejskich, nie mówiąc już

(Ciąg dalszy na str. 2)

409 min dolarów 
gwarancji 
z Korei Płd.

Z Chin i Korei powrócił wczoraj 
do Warszawy minister spraw zagra 
nicznych Krzysztof Skubiszewski. 
Omawiał tam m.in. kwestię naszych 
stosunków gospodarczych z tymi 
państwami.

„Uzyskałem potwierdzenie od 
rządu południowokoreańskiego, żc 
400 min dolarów gwarancji kredy 
to we,i jest w  dalszym ciągu do na­
szej dyspozycji; prosiłem też o uru 
chomienie kredytu 50 min doi. na te 
lefonizację woj. opolskiego” — po­
wiedział dziennikarzom.

W rozmowach z chińskimi part­
nerami m.in. K. Skubiszewski zwra 
cał uwagę na to, że polsko-chińskie 
obroty handlowe są niezadowalają­
ce. Jego zdaniem w  Chinach nie­
zbędna jest większa obecność pol­
skich przedsiębiorstw prywatnych. 
„Handel z Chinami nie może być 
— powiedział K. Skubiszewski — 
ograniczony do firm państwowych 
Kprywatnych handlarzy, pseudotu-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wokół Pokojowej Nagrody Nobla
C z e c h o s ł o w a c k i  p a r a d o k s

C z e c h o - S lo w a c j a ,  k t ó r e j  p r e z y d e n t  z g ło s i ł  k a n d y d a tu r ą  
b ir m a ń s k ie j  d y s y d e n t k i  A u n g  S a n  S u u  K y i  d o  P o k o j o ­
w e j  N a g r o d y  N o b la  z a  r o k  1 9 9 1  s p r z e d a j e  b r o ń  d la  r zą

(Ciąg dalszy na str. 2)

P p łk .  O lh r ie r  N o rth  o d s ł a n ia  k u l i s y  I r a n g a t e

« S i e w i e d z a »  R e a g a n a ?
Ppłk 01ivicr North — b. w ysokiej rangi pracow nik K rajow ej Rady B ezpieczeństw a i g łów na postać 

afery Irangate — pisze w  sw ojej książce, pt. „Pod ogniem ”, że jest przekonany, iż prezydent Ronald 
R eagan w iedział w szystko o spraw ie Iran-C ontras oraz, że zaaprobow ał „z entuzjazm em ” pomoc f i­
nansow ą dla pow stańców  nikaraguańskich.

K siążka szczegółow o opisuje tajną operację B iałego Dom u, której celem  było z jednej strony  
— uzyskanie od ugrupowań proirańskich uw oln ien ia  w  Libanie zakładników  am erykańskich, zaś z dru- 
s ic j  — udzielenie, w brew  zakazow i K ongresu, pom ocy nikaraguańskiej opozycji.

(Ciąg da lszy na sir. 2)

Konferencja na WSP

Zjednoczone 
Niemcy w Europie

Jaka jest i jaka będzie rola z,jed 
noczonych Niem iec w Europie, jak 
widzą Niemców ich sąsiedzi, czy na 
stąpi dominacja niemiecka w go­
spodarce i kulturze, o tym  ale tak 
że o perspektywach współpracy go 
spodarczej, naukowej dyskutować 
będą uczestnicy międzynarodowej 
konferencji organizowanej w dniach 
22—23 października przez Instytuty 
Pedagogiki Społecznej i Historii 
zielonogórskiej WSP.

Na konferencję,, która prowadzo­
na będzie w języku niemieckim za­
proszeni zostali naukowcy z uni­
wersytetów z Kolonii, Osnabriick, 
Saarbrucken i z najmłodszego n ie­
m ieckiego uniwersytetu z  Frankfur 
tu nad Odrą. Oprócz gości z N ie­
miec swoje referaty przedstawią, 
także naukowcy z Holandii, z pozr- 
nańskiego Instytutu Zachodniego 
oraz z naszej WSP. Początek kon­
ferencji która odbędzie się w  gm a­
chu WSP przy al. Wojska Polskie 
go, w Palmiarni wtorek, godzina 10.

W.S.

M a j ą t e k  K G B
K G B  dysponow ała budżetem  rocznym  w  ivysokości 6,4 

liarda rubli, podał tygodn ik  „A rgum enty i F a k ty” w  sw ym  os 
ta tn im  w ydaniu.

Z  sum y te j 50 m ilionów  rubli (85 m ilionów  dolarów) do dys­
pozycji m ocodawców  pozostawało w  tualutach w ym ienialnych.

„A rgum enty i F a k ty” -podały, że K G B  zatrudniało 486 tys. 
oficerów  kadrow ych, w  ty m  217 tys. strażn ików  granicznych.

(Reuter)

T

P a r t i a  « X » s  
p o c h ó w e k  
d e m o k r a c i !

Podczas zorganizowanej 19 bm. 
(ub. sobota) w Warszawie przez ślą 
skich działaczy Partii „X” ulicznej 
m anifestacji pn. „Pogrzeb polskiej 
demokracji”. Na symbolicznej trum 
nie umieszczono napis: „Demokra­
cja polska zmarła w wyniku m ani­
pulacji Państwowej Komisji Wybór 
czej”.

Jej uczestnicy zapowiedzieli, że 
Partia „X” nie jest partią jednego 
sezonu i dalej walczyć będzie prze 
ciwko „przemalowanym stalinow­
com”, do których zaliczono także 
Bronisława Geremka i Tadeusza Ma 
zowieckiego. (PAP)

t U M M
CELINY, URSZULI, 
HILAREGO, JAKUBA

Solenizantom 
i obchodzącym dziś r 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Stofce 
wzeszło dziś 
o 6.10 
zajdzie 
o 16.30 
Do końca roku 
pozostało 
71 dni

Zachmurzenie duże 
z p rze jaśn ien iam i 
P rz e lo tn e  opady.
Tem peratura:. • . 
Hiax. 8 min. 2  E t.

Zielona Góra: PKO I, ul. Żeromskiego 
USD 11.570 ■ 11.870 DM 6.640 • 6.850

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.650 -11.850, DM 6.600 - 6.790

Lubin: BAX 
USD 11.820 -11.900, DM 6.750 • 6.950

Głogów: Kantor, ul. 1 -go Mają 
USD 11.700 • 12.000, DM 6.700 - 6.900

E w a k u a c j a  
r a n n y c h  
z  V u k o v a r u

Konwój humanitarny „Lekarzy 
bez granic” ze 109 rannymi ewakuo 
wanymi z Vukovaru przybył w no­
cy z soboty na niedzielę do celu, po 
informował chorwacki minister 
zdrowia.

Grupę 43 rannych umieszczona 
w szpitalu w  Djakovie (50 km na za 
chód od Vukovaru), a drugą grupę 
w  Mikanevci, 15 km dalej na 
wschód.

Strony w  jugosłowiańskim kon­
flikcie zbrojnym na obszarze Chor 
wacji oskarżają się  wzajemnie o ła 
manie kolejnego rozejmu. Wczoraj
do informacji chorwackiej agencji 
Hina o nowych atakach armii fe ­
deralnej na okolice Dubrownika do 
łączyła informacja agencji Tanjug, 
w  której powiada się, że armia od

(Ciąg dalszy na str. 2)

S f r e t e
s i r * 3 © i i t i

W ub. sobotę nieznani sprawcy 
zaatakowali ośrodek , dla oczekują­
cych na azyl cudzoziemców w Mag 
deburgu, a równocześnie w  Lipsku 
i Darmstadt odbyły się m anife­
stacje przeciwko przejawom neona 
zizmu i nietolerancji.

W Magdeburgu pięciu młodych 
ludzi zaatakowało w  nocy z piątku 
na sobotę ośrodek oczekujących na 
azyl. Sprawcy, którzy zniszczyli 

i okna budynku uciekli przed poja­
wieniem , się policji. (AFP)

■ a

Posłowie i lis ty  obecności
W sobotę rano Sejm nie m ógł gdzie — na wniosek prezydium Sej

przyjąć lub odrzucić, propozycji mu — wypełniali listy obecności,
zmiany porządku obrad, bowiem na Byl to pierwszy tego rodzaju przy
sali nie było wymaganej do gloso- padek w  historii Sejmu. Przed
wania większości posłów. Ogłoszo- godz. 11.00 wznowiono obrady. Tym
no przerwę. Po pewnym czasie po razem bylo wym agane quorum. Po 
słowie zaczęli wracać do sali obrad, (Ciąg dalszy na str. 2)

NOWEJ
Z S E N A T O R E M  K A R O L E M  M O D Z E L E W S K IM  R O Z ­

M A W IA  M A Ł G O R Z A T A  S T O L A R S K A .

W ysoka poprzeczka
— Jest pan członkiem „Solidarności Pracy”, m ającej taki sam so­

lidarnościowy rodowód, jak obecny rząd. Dlaczego w ięc jesteście w  
opozycji?

—  W kraju dominuje dziś przekonanie o wielkim  • oszustwie. Wy­
wołane jest ono nie tyle aferami i korupcją, ile  poczuciem zawodu 
wynikającym z przeświadczenia, że elity solidarnościowe opuściły swą 
bazę społeczną. Elity te złożone były z moralistów i ludzi „czystej” 
polityki, brakowało koncepcji ekonomicznych. Rząd utworzony w  
1989 r. zaczął wprowadzać oderwany od polskich realiów program w  
warunkach ogromnego zaufania i wynikającego stąd braku kontroli 
społecznej. Cierpliwość społeczeństwa i zawierzenie rządowi były jed 
nak zbyt duże. Polityka gospodarcza poniosła klęskę, państwo ban­
krutuje. „Solidarność Pracy” zrodziła się  ze sprzeciwu wobec degrada 
cji środowisk, które były ostoją ruchu Solidarności — inteligencji, ro 
botników, rolników.

— Uważa pan, że obecna polityka gospodarcza jest błędna?
— Szybka prywatyzacja przemysłu państwowego jest bajką, nie mo 

żna bowiem  prywatyzować bez kapitału. Drakońska polityka m one­
tarna pozbawiła przedsiębiorstwa środków na prowadzenie produk­
cji i restrukturyzację, zdławiła także popyt.. N ie można iść dalej bez 
programu ożywienia gospodarki. Prawdziwa luka budżetowa wynosi 
dziś około 60 bln złotych. Trzeba zacząć od ratowania budżetu i przed 
siębiorstw państwowych, od których budżet będzie jeszcze uzależnio­
ny. Należy nastawić się na dłuższy okres przejściowy, w  którym pań­
stwo będzie chroniło rynek, a jednocześnie sterowało restrukturyza­
cją. Poprzeczka ustawiona jest przez rozwinięte kraje kapitalistycz­
ne zbyt wysoko, byśmy m ogli przeskoczyć ją w  2-3 lata. ■

(Ciągi da lszy  na str. 9)
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Niemcy uznafą niepodległość Ukrainy?
BONN. Niemcy uznają niepodległość U krainy jeśli ta  doprowadzi 

do końca proces odłączenia się od Zw iązku Radzieckiego jak  tw ier­
dzi ham burski „D er Spiegel”.

Pism o re lacjonując  ostatnią w izytę m inistra  spraw  zagranicznych 
H ansa D ietricha G enschera w  K ijowie tw ierdzi, że szef niem ieckiej 
dyplom acji obiecał prezydentow i U krainy Leonidowi Krawczukow i, 
że Bonn — jeśli trzeba będzie — uzna U krainę.

Generał Dudajew wzywa do wojny
MOSKWA. Przyw ódca nacjonalistycznego K ongresu N arodu Cze­

czeńskiego, genera ł w  stan ie  spoczynku D iokar D udajew  zaapelował 
do ludności autonom icznej R epubliki Czeczeno—Inguskiej (w“sk la- 
d n e  Rosji) o przygotow anie sie do w ojny, k tó ra  jego zdaniem  jest 
nieunikniona. ^

G eneral oznajm ił, że republice grozi a tak  „z zew nątrz” i zalecił, by 
nie okazał zaufania  delegacji parlam en tu  rosyjskiego, jak a  przy­
była do stolicy — m iasta  Groznyj — by, jak  to u ją ł, p rzejąć  kontrolę 
nad sy tuacją. Rada Najwyższa Rosji postanow iła w ubiegłym  tygo­
dn iu  w ysłać g rupę  deputow anych do Czeczeno—Inguszetii w  zwią­
zku z obaleniem  dotychczasowych w ładz przez Kongres N arodu Cze­
czeńskiego 10 bm. i przejęciem  rządów  przez D udajew a.

Pani Honecker wraca do męża
SANTIAGO. Żona byłego przyw ódcy Niemiec W schodnich Ericha 

H oneckera opuściła wczoraj Chile i udała  się z pow rotem  do Związku 
Radzieckiego n ie  uzyskawszy od władz chilijskich zgody na przyzna­
n ie azy lu  politycznego je j mężowi — podały w czoraj o ficjalne źró­
d ła  chilijskie.

W yjazd pani H onecker zbiegł się z przybyciem  do Chile kancle­
rza  Niemiec H elm uta  Kohla.

Kuba szuka poparcia
HAWANA. K uba oświadczyła w  sobotę, iż oczekuje poparcia kra* 

jów  A m eryki Ł acińskiej d la p ro jek tu  rezolucji, jak i przedłożony bę- 
d ń e  Zgrom adzeniu Ogólnemu ONZ w  spraw ie zniesieni* em barg* 
handlow ego i gospodarczego USA wobec Hawany.

Na konferencji prasow ej w  H aw anie w icem inister spraw  zagra- 
K uby, będący jednocześnie am basadorem  swego k ra ju  w 

ONZ Ricardo A lareon stw ierdził, ie  S tany  Zjednoczone wszelkim i 
sposobami s ta ra ją  się storpedow ać debatę  na  ten  tem a t w  Zgrom a­
dzeniu Ogólnym  ONZ. *

USA w prow adziły  em bargo handlow o — gospodarcze wobec ko­
m unistycznej K u b y 'p rzed  30 laty.

Korea Płd. pod „parasolom nuklearnym"
SEUL. Stany Z jednoczone powiadom iły rząd  w  Seulu, i e  K orea 

Południow a nadal znajdow ać się będzie pod ochroną am erykańskie­
go „parasola nuk learnego” — poinform ow ał w  sobotę przedstaw iciel 
rządu  południow okoreanskiego. Złożył on tę  w ypow iedź w  związku 
z sobotnią inform acją  dziennika „W ashington Post”, że USA zam ie- 
rza ją  wycofać z K orei Południow ej całą am erykańską broA n u ­
klearną.

Ostrzeżenie dla Iraku
S ek re ta rz  generalny  ONZ J a r le r  Pere* 4* C uellar

°<AWładu Ira.ku> T  k tó ry m ostrzegł Bagdad, że ponosi od­powiedzialność za bezpieczeństwo inspektorów  ONZ, w ykonujących 
m » ję  likw idow ania irack iej broni maso,wej zagłady — podały w  so­
botę źródła ONZ. L ist wystosow any został w p ią tek  1 jego treści n« 
razie n ie ogłoszono.

Był on odpowiedzią na  lis t w ładz irack ich  z m inionego tygodnia 
w  k tó rym  oskarżono Izrae l o korzystanie  z osłony he likopterów  ONZ 
do przelotów  jego sam olotów  w ojskow ych nad Irak iem . Bagdad 
stw ierdził wówczas, ie  jeśli sy tuacja  tak a  pow tórzy się n ie bedzie 
ponosił odpowiedzialności za  bezpieczeństw o śm igłowców ONZ.

Propozycja unii obronnej w ZSRR
MOSKWA. Jew gien ij Szaposznikow, radziecki m in iste r obrony za­

apelow ał o jak  najszybsze u tw orzenie wspólnego uk ładu  obronnego 
m iędzy now ym i niepodległym i republikam i. M arszałek pow iędnął 
to w  sobotnim  wyw iadzie d la  radzieckiej telew izji.

Szaposznikow stanowczo sprzeciw ił się podziałowi uzbrojenia i 
w ojsk  Zw iązku Radzieckiego m iędzy republik i czego dom agały sie 
np . U kra ina  i A zerbejdżan.

„Nadszedł czas, by zastanowić się nad  m ożliwościami utw orzenia 
unii obronnej m iędzy suw erennym i republikam i w obrębie wspólnej 
przestrzeni gospodarczej, m ilita rn e j i stra teg icznej” — powiedział 
m arszałek.

Amnestia dla etiopskich komunistów
ADDIS ABEBA. Tym czasow y rząd  etiopski zapowiedział w  sobotę 

zwolnienie ponad 800 członków 1 sym patyków  obalonej p a rtii kom u­
nistycznej. zw olenników  pułkow nika M engislu Halle M ariam a.

Radio etiopskie podało, że spośród 1700 osób znajdujących się w 
„obozie reedukacy jnym ” (byłym  w ojskow ym  ośrodku szkoleniowym) 
w  H oleta zwolniono w p ią tek  85 osób, a  w  czasie w eekendu na  wol 
nośc wyszło ko lejnych 800 pensjonariuszy.

1700 osób znajdu je  się -w obozie od czerwca br. to jest od czasu 
przejęcia w ładzy przez R ew olucyjny D em okratyczny F ro n t Ludowy.

Z głębokim  bólem I żalem  zaw iadam iam y, i e  1*.X.1991 r. 
zginął śm iercią tragiczną 

t . p . 1

m g r  Z y g m u n t  T c h ó r z
Pogrzeb odbył się  w sobotę 19.X1991 r. o godz. 13.45 

na  cm entarzu  Junlkow o w  Poznaniu.
Pogrążona w żałobie 

rodzina.
W -«

EXPRESS
OBLIGACJE —
655-31 po 15.00.

SPRZEDAM pół b liźniaka — now y 
250 m kw  cena 650 m in zł. — Zie 
lona G óra. O ferty  G azeta Nowa 
dla 1576-Z 1576-Z

POTRZEBUJĘ 100 tys. DM na 10 
miesięcy, oddam 150 tys. DM. No­
ta ria ln e  zabezpieczenie m ajątkow e. 
O ferty  G azeta Nowa dla 1577-7, 
____________________________  1577-Z

SIL N IK I — części samochodowe 
używ ane i nowe — sprow adzam y. 
Term iny realizacji do 1 listopada. 
Głogów, tel. 33-12-60. 3618-C

TYLKO u nas żaluzje : alum in io- M-2 do w ynajęcia — Głogów. Zie 
■we 120 tys. zą m kw., kolorowe lona G óra, tel. 616-13. 1570-Z
170 tys. za m kw., perforow ane — ------------------------------------------------
220 tys. za m kw.. pionowe' 380 PIATA PANDĘ 1990 rok, cena 51 
tys. za m kw. Zielona G óra tel. m in, stan  idealny  — sprzedam . 
648-34. 1361-25 Zielona Góra, te l. 640-89. B.O.

K A RPlOW KĘ rozbiórkowa 500 zł 
*a szt. — sprzedam . Zielona Góra. 
Siem iradzkiego 28. 227-P

SPRZEDAM lub zam ienię dom na 
w si (8 km od Złotoryi) na mieszka 
n ie  M-4. Lubin, tel. 44-13-53.

2923-L

O K A ZJA ! Tylko do 31.10.91 do ku 
p ien ia  SEAT IBIZA kolor czarny 
rok  prod. 1990 65 koni m ech, 22 
tys km  przebiegu, poj. siln ika  1200, 
cena 12.500 DM. W iadomość Czer 
w ieńsk. Graniczna 2. 1381-Z

Ewakuacja rannych 
z Vukovaru

(Ciąg d a lszy  ze  str. 1) 
powiedziała jedynie na  a tak  m oź­
dzierzowy sił chorwackich, k tó re  
przegrupow ały się w  nocy s soboty 
na niedzielę um acniając się w  uz­
drow isku K upari.

Tanjug poinform ow ał rów nież o 
w alkach w  zachodniej Sławonii. 
Przedstaw iciele sił federalnych 
tw ierdzą, że siły chorwackie zaata  
kowaly ogniem arty lery jsk im  pozy­
cje arm ii federalnej, m iędzy inny­
m i w okolicach m iejscowości Do- 
brovac i Filipovac. Kontynuow ały 
zaś a tak  w  rejonie m iejscowości 
Nova G radiszka i Novska. Zdaniem  
arm ii federalnej atakow ane były 
też cele cywilne w  Bosańskiej Gra 
diszce. (AFP)

Z  k a l e n d a r z a  

w y b o r c z e g o
Zgodnie * kalendarzem  w ybor­

czym wczoraj m iną! term in  składa 
n ia przę* wyborców nigdzie nie z» 
m eldowanych wniosków o włącze­
nie leh do spisu wyborców w  m iej 
scu aktualnego pobytu. Wnioski 
tak ie  należało składać w  Urzędach 
Gmin.

Do przedwyborczej soboty <26 
października) m ożna pobrać w  Urzę 
dzie G m iny zaświadczenie o p ra ­
w ie do głosowania, um ożliw iające 
udział w  wyborach w  dowolnym 
obwodzie na  teren ie  k ra ju . Doku 
m ent tak i Jest niezbędny tym  w y­
borcom, k tórzy zm ieniają  m iejsce 
pobytu już  po sporządzeniu spisów 
wyborców. (PAP)

P o s ł o w i e  i l i s t y  o b e c n o ś c i
(C iąg d a lszy  ze  s tr . 1)

dobny zabieg — w ypełnianie lis t 
obecności — powtórzono raz je ­
szcze, k ilka  godzin później.

Sobota była czw artym , „ponadpla 
nowym ” dniem  obrad. Poświęcono 
go głównie na  p race  legislacyjne.

— Znowelizowano ustaw ę o do­
chodach gm in 1 zasadach ich sub­
wencjonowania w  br. oraz ustaw ę 
o sam orządzie tery torialnym , a ta k ­
że ustaw ę o przedsiębiorstw ie pań 
stwowym  PK P 1 kolejach.

Sejm  przyjął uchw ałę w  spraw ie 
realizacji podstawowych k ierunków  
pryw atyzacji w  br. Uchwalił t e i  
ustaw ę o radiofonii 1 telew izji.

Izba w prow adziła, na wzór państw  
zachodnich, możliwość badan ia, 
przez niezależne osoby, spraw ozdań 
finansowych niektórych podm iotów 
gospodarczych.

Izba przyję ła  n iek tóre  popraw ki 
Senatu  do ustaw y o gospodarowa­
niu  nieruchom ościam i rolnym i skar 
bu państw a.

Sejm  nie zdołał zakończyć spra 
w y odpowiedzialności konsty tucy j­
ne j I karnej b. p rem iera  Mleezysl* 
w* Rakowskiego I trzech członków 
jego rządu.

Prezydium  Sejm u przedstaw iło 
p ro jek t uchw ały um arzającej po­

stępow anie w  spraw ie w niosku o 
pociągnięcie do odpowiedzialności 
konsty tucyjnej i karnej M. Raków 
skiego (który m a odpowiadać ty l 
ko w  zw iązku ze Stocznią G dań­
ską) oraz członków jego rządu 
K azim ierza O lesiaka, M ieczysława 
W ilczka 1 A ndrzej* W róblewskiego. 
Oprócz stoczni — zarzu ty  w iązały 
się bowiem  także z przekształce­
niam i „Igloopolu” 1 dopuszczeniem  
do znacznego niedoboru budżetowe 
go.

P ro jek t ten, m im o w ielu prób glo 
sowań, n ie  m ógł zostać uchwalony: 
stale  bowiem  liczba głosujących by­
ła niższa od wym aganych 230.

Do prezydium  Sejm u w płynął 
podpisany przez grupę 57 posłów 
w stępny w niosek o pociągnięcie do 
odpowiedzialności konsty tucyjnej w 
związku z tzw. a ferą  alkoholową 
byłego m in istra  rynku  w ew nętrzne 
go Ateksiłętlf* Mackiewicz*.

Sejm  odroczył — do nalbllższego 
posiedzenia Sejm u — decyzję w 
spraw ie tekstu  przysięgi wojskow ej.

Przedłożony posłom przez kom l- 
się obrony narodow ej 1 ustaw o­
dawczą p ro jek t ustaw y zaw ierają­
cy tekst ro ty  spotkał się  z krytycz 
nym i uw agam i k ilku  posłów,, k tó ­
rzy zaproponowali dalsze prace nad 
nim. (PAP)

Czechosłowacki paradoks
(Ciąg d a lszy  ze  s tr■ 1) 

dzącej w  Birm ie jun ty  wojskowej nadal przetrzym ują­
cej laureatkę w  areszcie, powiedział wysoki urzędnik 
am erykański.

P re z y d e n t C zech o -S ło w acji V »cl*v H a v e l p rzy b ęd z ie  d z is ia j z 
w iz y tą  o fic ja ln ą  do S ta n ó w  Z jednoczonych , gdzie  sp o tk a  sią  w  
B ia ły m  D om u z  p re zy d e n te m  G eorgem  B ushem .

Z astęp ca  s e k re ta rz a  3 tan u  U SA  K e n n e th  M. Q u inn  pow ie­
dz ia ł a m e ry k a ń s k im  k o n g resm en o m , i e  S ta n y  Z jednoczone  usiło­
w a ły  p rz ek o n a ć  C h iny , P o lsk ę , C zecho-S łow aeję  i k i lk a  in n y ch  
k ra jó w , b y  zan iech a ły  d o s ta rcz an ia  b ro n i d la  B irm y .

Q u in n  zaznaczy ł, że n ie  w ie  czy  B u sh  p o ru szy  k w estię  czecho­
słow ack ich  d o s ta w  b ro n i d la  B irm y  w  rozm o w ie  z  H av lem .

(AP)

Odpowiedzialność £ O  G Ó W  N O G A M I

W  ro k u  19SS w  w a rsza w tk im  tra m w a ju  p rzec zy ta łe m  napis 
w yk o n a n y  sp ra y ’em:

„Jaru zelsk i, m oże h istoria  e i w y b a czy ,  
ale u m nie m a sz p rze  jebane."

N ie m uszą ch yba  przypom in ać  ile  rad o śc i d o sta rc zy ły  nam  te  
ty m  czasie  ta k ie  p r z e ja w y  radosn ej twórczoSci. T eraz zaś, g d y  
S e jm  za s ta n a w ia  się  nad legalnością  stanu  w ojen nego, g d y  ko  
m is ja  se jm o w a  sugeru je, że  n a jw y ższe  w ła d ze  p a ń stw o w e  są 
odpow iedzia ln e  za  s tr z a ły  w  kopaln i „W u jek ” celna m yś l za  w ar  
ta  w  ty m  hasełku s ta je  m i zn ó w  p rzed  oczam i.

Z astan aw iam  się  n ad  g ru b ym i kresk a m i, u s ta w a m i dekom u niza  
c y jn ym i, c zy li  nad ty m  co określa  się  m ian em  odpow iedzia lności. 
W b rew  pozorom  nie c ie szy  m nie m yś l, że  być  m o je  w  R osji skaże  
się dw óch  s ta ru szk ó w  za  u dzia ł w  w ym o rd o w a n iu  po lsk ich  ofice­
rów , nie za zdroszczę  C zechom  i S ło w a k o m  ich p ra w o d a w stw a , 
k tó re  zabran ia  ludziom  starego  sy s tem u  za jm o w a n ie  p ew n ych  
stanow isk .

D laczego ta k  m ało  pozosta ło  w e  m nie  za w zię to śc i —  przecież  
m a ją  u  m nie „przejebane". I w y d a je  m i się czasam i, że  w iem . 
Po pro s tu  b a rd z ie j n ien aw idziłem  fu n k cji, k tó re  sp ra w o w a li  
n iż  ich osobiście. I<jeżeli czasam i zg adzam  się  z  tym i, k tó r zy  dom a  
ja ją  się  pociągnięcie ich do odpow iedzia lności to  ty lk o  d la tego , 
a b y  ci, k tó r zy  w yg ra li, lub  w y g ra ją  w  przyszło śc i ze  strachu  od­
m aw ia li czasam i w ykon an ia  sw o ich  obow iązków . E X O N

Przyszłość Europy...
(C iąg d a lszy  ze  s tr . 1)

o niektórych republikach radziec­
kich, będzie dodatkowym  obciąże­
niem.

Jednakże d r W allaee powiedział 
korespondentow i PA P, Je „nie wi­
dzi żadnych zasadniczych sprzecz­
ności” m iędzy pogłębieniem  Integra 
cji W spólnoty w  dotychczasowym 
kształcie l rozszerzaniem  je j o no­
wych członków, t j .  przede w szyst­
kim  k ra je  EFTA oraz trzy  k ra je  
reform atorskie — Polskę. W ęgry I 
Czecho-Słowację. „Oba procesy — po 
głębianle 1 rozszerzanie — m uszą 
toczyć się równolegle, jednak  pod­
stawowym  nroblem em  jes t okreś­
lenie, jak  daleko m a posuw ać się 
rozszerzenie” — powiedział d r W al- 
lace, zw racając uw agę, że trzeba

ustosunkow ać się do wniosków Li­
twy. Łotwy i Estonii, że „m am y roz 
padającą  się Jugosław ię, k tó rej re ­
publiki składowe m ają  nadzieję  na 
członkostwo", trzeba wiedzieć co 
zrobim y z M altą i Cyprem. Pow sta­
ją  więc ogrom ne problem y. „Mu­
sim y wiedzieć, które k ra je  p rzy j­
m ujem y, a k tórym  będziem y propo 
nować tylko jak ąś fórm ę stow arzy­
szenia” .

D r W allace podkreślił, źe żaden 
rząd, ani naw et kom isja W spólnoty, 
n ie  są zaaw ansow ane w  planow a­
niu polityki w  te j spraw ie. „Porzą­
dek dn ia” rządów  i rozm aitych gre 
m iów zachodnich został całkowicie 
zm ieniony w ydarzeniam i z  lipca 
1991, kiedy rozpadł się Związek Ra­
dziecki, co zmieniło wiele is tn ie ją ­
cych założeń. (PAP)

„ N i e w i e d z a "  R e a g a n a
(Ctq<r d a lszy  re  s tr . 1)

„Nie m am  w ątpliw ości co do tego, 
że prezydentow i m ówiono o w yko­
rzystyw aniu części środków  na  po­
trzeby contras i zaaprobow ał on to 
z entuzjazm em ” — pisze m .in. 
O. N orth. P rzyznaje jednak, t e  n i­
gdy osobiście n ie  rozm aw iał z Rea­
ganem  n* te n  tem at 1, być może, 
crołowl współpracow nicy mogli za­
słonić szefa Białego Domu przed 
skandalem .

Zdaniem  N ortha, człowiekiem, któ 
ry  w iedział w szystko był eks-dyrek  
to r C entralnej Agencji W ywiadow­
czej (CIA! W illiam Casey, k tóry  
zm arł niedaw no na raka. W łaśnie 
on przekazyw ał Northowi kodv i nu 
m ery kont bankowych . k iedy or­
ganizowano dostaw y broni 1 sprzę­
tu  wojskowego dla contras. Mimo 
starań , by utrzym ać to wszystko w  
tajem nicy, n a  pewnym  e tap ie  ope­

racji w iedziało o n ie j ponad 100 
osób z różnych organów rządowych. 
„Wyznaczona mi ro la  „kozła ofiar­
nego” również była częścią p lanu, 
jednakże Casey sądził, że będa tak ­
i e  inne ofiary” — stw ierdza North.

W 1988 roku został on uznany w in 
nym  naruszenia u staw  am erykańs­
kich w  związku ze spraw ą Iran - 
C ontras. Oskarżono go m.in. o pod­
rab ian ie  I niszczenie tajnych doku 
m entów  rządowych, uzyskiw anie 
nielegalnych wynagrodzeń i oszuki­
wanie K ongresu. O trzym ał za to  k a  
rę  3 la t w ięzienia w  zawieszeniu, 
2 la t okresu próbnego. 1.200 godzin 
robót publicznych i 15 tvs. dolarów  
grzywny. Jednakże niedaw no p rak  
tycznie w szystkie te  zarzuty  zosta­
ły  anulow ane i w  wyniku zabiegów 
adw okatów  spraw ę zdjęto  z porząd 
ku dziennego. Jedynvm  zrealizo­
wanym  punktem  w yroku były robo 
ty publiczne. (Reuter)

Izrael gotowy do rozmów
(Ciąg d a lszy  ze  s tr . 1) 

m irow i udało się złam ać opór m i­
n istrów  skra jnej praw icy, w  tym  
zwłaszcza Ariel* Szarona, k tó ry  jed 
nak  m imo wszystko głosował prze­
ciw. M inistrowie obrony Arens i 
policji Milo glosowali za uczestnic 
tw em  Izrae la  w  konferencji. (AFP)

E l e k t o r a t  „ L u b u s k i e ! ”

kupię. ZG tel.
1584-Z

ZLECĘ rozsyłanie inform atorów  
3 — 10 milionów m iesięcznie. In - 

TJDZIELĘ korepetycji z niatem aty  form acja — 25 tys. przekazem . Mi 
ki. Zielona G óra, tel. 629-72. chał G ontarz 68-437 Lemlerr,vce.

1585-Z Pt>lna 9. 228-P

Spotkanie 
z m ecenasem  
Olszewskim

K om itet W yborczy Porozum ienia 
O byw atelskiego Centrum  zaprasza 
m ieszkańców  Zielonej Góry i Zar 
na spotkanie z  m ecenasem  Janem  
Olszewskim , k tó ry  będzie m ówił o 
koncepcji silnego i  suw erennego 
państw a.

Spotkania odbędą się w e w torek, 
22 październ ika o 18.30 w  Zielonej 
Górze w  Hali Ludowej przy ul. 
W rocław skiej, o  19.30 w  Żarach w 
Sali R ycerskiej ratusza. Także m ie­
szkańcy innych m iejscowości woje 
w ództwa będą m ogli uczestniczyć 
w  spotkaniu  zielonogórskim , bo­
wiem zorganizow any zestal bezpłat 
ny dojazd. O 15.30 odjeżdżają au to­
busy ze Św iebodzina (hotel „Lu­
busz”), z Zagania (spod „Polaru”! 1 
z Nowej Soli (baza PK S). A utokar 
z W olsztyna odjeżdża o 15.18 (Urząd 
Rejonowy). (mes)

P R Z E R W A  

W  D O P Ł Y W IE  P R Ą D U  

W  G O R Z O W I E
D nia 22.X. od godz. 8.00 do 15.00: 

ul. Wybickiego, Ł okietka od 
ronda do ul. Chrobrego, Kos. 
Gdyńskich od nr. 94 do 31. A r­
mii Polskiej 31—40 i 13—17, ul. 
Chrobrego od Łokietka do Wy 
bickiego.

D nia 2S.X. od godz. 8.00 do 15.00: 
ul. S trażacka od nr. 100 do 
końca J ul, Sledllcka. AK-1339

190 osób wzięło udział w przedw yboresej ankiecie G azety Lubus 
kiej. Odpow iadali głównie ludzie starsi i w w ieku dojrzałym , z 
Zielonogórskiego. Ciekawie w ypadły w yniki „glosow ania” . Zdaniem  
czytelników GL zwyciężą partie  „starego porządku”. W zielonogór 
sko-leszczyńskim  okręgu wyborczym  U  m iejsc w nowym Sejm ie 
obsadzą Sojusz Lewicy D em okratycznej (3 m andaty), Stronnictw o 
Dem okratyczne <3 m andaty). P ariia  obecnie rządząca — Kongres 
L iberalno-D em okratyczny i NSZZ ..Solidarność” n ie o trzym ają 
nie. Po jednym  m andacie skapnle dla Porozum ienia O byw atelskie 
go Centrum , PSL  — Sojuszu Program ow ego,Partii Chrześcijańskich 
Dem okratów , Unii D em okratycznej i Listy „Prezes* Zbigniew* 
M orawskiego”.

W yniki tego sondażu w ięcej m ówi* o czytelnikach Gazety Lu­
busk ie j niż o eąłym  elektoracie I nastro jach  w społeczeństw ie — 
pisze słusznie redakcja. Cr.y dlatego om ówienie ankiety  skryto 
w stydliw ie n* stronie m iejsk iej piątkow ego num eru  Gazety?

(kos)

490 min dolarów 
gwarancji...

(Ciąg d a lszy  ze  s tr .  1) 
rystów , których zachow ania nl* 
przysparzają  nam  dobrej opin ii”:

Min. Skubiszew ski stw ierdził, ża 
na k lim at jego w izyty w Chinach 
nie  m iały wpływu wypowiedzi po l­
skich parlam entarzystów , k tórzy 
przed nim  gościli w  tym  państw ie. 
„Przyjm ow any byłem bardzo do­
brze, Chiny chcą w spółpracy z  Po l­
ską, ta  w spółpraca je s t pozbawiona 
jakichkolw iek elem entów  ideologie* 
nych” — powiedział K. Skubiszew ­
ski. (PAP)

Z a k ła d  ś lu s a r s k i

81-800 Oborniki, nl. K opernika 5B/1* 
tel. 60-786

o f e r u j e :
z p łyty obornickiej — paw ilony, kioski, stragany, kontenery, 

w iaty, pokrycia dachowe, obudowę hal i m agazynów, bram y 

1 drzwi garażowe, m agazynow e, przem ysłowe, piwniczne 1 

sklepow e, chłodnie.

A rchitektura i w ielkość obiektów dowolne.
2922-L
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G A Z E T A  N O W A

R E D A G U J *  K O L E G IU M  R e d a k to r  
n a c z e ln y  -  A n d r z e j  B u c k i  u s t ę p  
c y  r e d a k t o r a  n a c z e ln e g o  -  K o n ­
ra d  s t a n g le w ic z  i M ie c z y s ła w  
W lg c k o w lc z ; i c k r e i a n  r e d a k c j i  — 
M a c ie )  S i a f r a ó s k l :  z a s tę p c y  s e k r e  
t a r z a  r e d a k c j i  -  J a n o s z  A m p u l*  
I A n d r z e j  G a jd a  R e d a k c je :  Z ie lo ­
na  O ó r a . a L  N ie p o d le g ło ś c i 12 I  
p ię t ro , t e l. I I I - I I ,  r a z  I2 t- S i r e d a k ­
c ja  n o c n a  te le fo n  M 13. te le a  (412231; 
G o rz ó w , u L  C h ro b re g o  l i  te le fo n  
Z2S-2S, * t l-4 * s  O ło g ó w  O l. Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  u  t e l/ f a a  1 3 - z i- n ; L a  
b ln  n l . A r m i i  C z e r w o n e j  l  t e ł / f a z  
I2 -S I- I5  B ln r o  O g ło s z e n i Z ie lo n a  
G ó r a  a l . N ie p o d le g ło ś c i n ,  I  p ię ­
t r o , G o rz ó w , G ło g ó w  i L u b in  w  t l e  
d z lb a c b  r e d a k c j i  o ra a  o d d z ia ła c h  
G r o m a d y  I a g e n c ja c h  O g ło s z e n i*  
są  p r z y jm o w a n e  r ó w n ie !  t e le fa k -  
sem  SBS-2Ł R e d a k c ja  n ie  o d p o w ie  
d a  ca t r e l *  o g ło sze ń  n ie  z w r a c a  
n ie  z a m ó w io n y c h  te k s tó w , z d ję t  1 
r y s u n k ó w  z a s t rz e g a  so b ie  p ra w o  
s k r a c a n ia  o t r z y m y w a n y c h  m a te ­
r ia łó w  i z m ia n  le h  t y t u łó w  W y d a w  
ca A L P O  s .e . Z ie lo n a  O ó r a , n L  
K r e t a  S. P r e n u m e r a t  -  z g ło s z e ­
n ia  p r z y jm u je  P r z e d s ię b io r s t w o  
K o lp o r t a ło w o  H .-*n^ 'nw e . .R u c h ”  
w  W a w a w le  * ih ł» < i K o lp o r t a ż u  I 
Handlu w  7|pio«el G ó rz e  o ra z  d o ­
r ę c z y c ie le  r>n i<<: , P o l ig r a f *  Z le .  
lo n a  Góra u l R e ja  S N r  Indeksu 
35.1738.



Sulechów

jelona Góra

Nowa S6I 

Szprotawa

Nowa Sól Policja lokalna
Komendant policji w Nowej Soli, komisarz H e n r y k  K o n d r a c k i  zobowią­

zał się do utworzenia do końca br. policji lokalnej, podlegającej samorząd­
ności. Zrobił to wcześniej, niż planowano i od 1 października br. wmieście 
działa “nowa” policja, której komendantem został aspirant Waldemar 
Pawlik, mający do dyspozycji 9 policjantów.

Aktualnie rozważana jest możliwość, po znalezieniu odpowiedniego 
pomieszczenia z telefonem, zorganizowania posterunku na osiedlu Kon­
stytucji 3 Maja.

(ej)

Zielona Gara Pomagają młodzieży 
zagrożonej alkoholizmem

Lubuskie Stowarzyszenie “Trzeźwość" uruchomiło 11 rejonowych pun­
któw informacyjnych w województwie zielonogórskim, w których pedago­
dzy, psychologowie i inni specjaliści udzielają pomocy i porad, związanych 
z pijaństwem i alkoholizmem młodzieży.

Zainteresowani i oczekujący pomocy winni się zgłaszać: w N o w e j  Soli, 
ul. Przyszłości 1, tel. 40-51, w czwartki i piątki w godz. 9-12, w 
S z p r o t a w i e ,  ul. Krasińskiego 23, we wtorki i czwartki w godz. 9-12, w 
Ż a r a c h ,  ul. Podchorążych 31, we wtorki, środy i piątki w godz. 9-13, 
w C y b i n c e ,  ul. Szkolna 5, we wtorki i czwartki w godz. 9-12, w 
Ż a g a n i u ,  ul. Żelazna 1, tel. 22-62, w; 15, w poniedziałki, środy i 
czwartki w godz. 9-13, w  Zielonej G ó r z e ,  ul. Tylna 17a, tel. 33-63, w 
soboty i wtorki w godz. 8-12 i 15-18, w L u b s k u ,  Plac Wolności 1, tel. 
72-18-05, we wtorki, środy i czwartki w godz. 8-11, w K r o ś n i e  
O d r z a ń s k i m ,  ul. Poznańska 9, tel. 106, w poniedziałki, czwartki i piątki 
w godz. 16-19, w Ś w i e b o d z i n i e ,  ul. Młyńska 6, tel. 24-528, w ponie­
działki, środy i piątki w godz. 15-18, w Sławie, Plac Rynek, w ponie­
działki. środy i piątki w godz. 9-12 oraz w W o l s z t y n i e ,  ul. Żeromskiego 
6, tel. 24-66, w poniedziałki, środy i piątki w godz, 9-12.

(Łuk.)

Sulechśw 17—latak saperem 
z zamiłowania?

Tydzień temu informowaliśmy o wybuchu w śulechówskim internacie 
jednej z tamtejszych szkół zawodowych. Sprawcą detonacji był 17-letni 
uczeń, który przywiózł do internackiego pokoju spłonkę z elektrycznym 
detonatorem, znalezioną na poligonie wojskowym. Ranny 17—latek został 
odwieziony do szpitala.

Jak się dowiadujemy, uczeń ten wśród swoich kolegów cieszył się 
pseudonimem "saper” i już od pewnego czasu wykazywał spore zamiło­
wania pirotechniczne. Wspomniana spłonka miała być nie pierwszą, jaką 
chłopiec wyszukał na poligonie. Pierwotnie zresztą przyznał się, że miał 
więcej takich wybuchowych materiałów i urządzeń. Jednakże policja, która 
następnego dnia po wybuchu zjawiła się w domu rodziców chłopca oraz 
w internacie, by przeszukać wskazane przez 17-latka miejsca, nie zna­
lazła już wspomnianych materiałów. Do ekspertyzy kryminalistycznej od­
dano tapczan, na którym nastąpił wybuch i zabezpieczoną część niezna­
nego na razie środka chemicznego. Wyniki tej espertyzy mają pomóc w 
rozwiązaniu zagadki, jaką skalę osiągnęły "saperskie zamiłowania" 17- 
letniego ucznia.

( e s k a )

t a l i a  z d r o w i a  

n a  g r a n i c f  b a n k r u c t w a

Świebodzin Jaż rupią a  limie
Rejon Dróg Publicznych wjswiebodzinie przeszedł reorganizację, ł  jego 

struktury wydzielony został Zarząd Drogowy, w którym znalazło zatrudnie­
nie około 60 osób z dawnej załogi rejonu. Podział kompetencji wygląda 
teraz w ten sposób, że RDP jest obecnie gospodarstwem pomocniczym 
Dyrekcji Okręgowej Dróg Publicznych, i będzie zajmował się budową i 
modernizacją dróg, natomiast Zarząd Drogowy — utrzymaniem dróg. W 
praktyce prace związane z utrzymaniem dróg wykonywać będzie RDP na 
zlecenie Zarządu Drogowego.

Jak nas poinformował dyrektor RDP, Zdzisław Smoła, zgromadzono 
już miesięczny zapas piasku i soli na okres zimowy. Przygotowuje się 
obecnie sprzęt do odśnieżania, zakłada pługi. Na 20 bm. służby zimowego 
utrzymania dróg będą już w stanie gotowości do szybkiego reagowania. 
Jeśli nawet pojawią się opady śniegu, czy wystąpi gołoledź — nie ma 
obawy, że zagrożone odcinki dróg sprawią większe kłopoty kierowcom.

Rejon Dróg Publicznych, podobnie jak dawniej, obejmuje gminy: Sule­
chów, Świebodzin, Lubrza, Łagów, Torzym i Skąpe.

'  (z.r.)

F u t r o  m n i e  d o b r z e  c h r o n i , . .

Zespołem Opieki Zdrowotnej w 
Żaganiu od 1987 roku kieruje doktor 
S t a n i s ł a w Ł o b a c z ,  który w maju br. 
wygrał konkurs na to stanowisko, co 
dowodzi, że powierzenie mu tej pra­
cy pięć lat temu byio decyzją trafną. 
Pod opieką ZOZ-u znajduje się 60 
tysięcy mieszkańców, od Gozdnicy, 
Iłowej po Brzeźnicę. 7 wiejskich 
ośrodków zdrowia, przychodnia re­
jonowa i szpital na 215 łóżek — to 
baza, która dziś, niestety, chyli się 
ku upadkowi.

Gdyby nie pomoc miejscowych za­
kładów pracy sytuacja byłaby jeszcze 
gorsza. To one ofiarowały w ostatnim 
czasie około miliarda ziotych na za­
kup komputerowej aparatury diagno­
stycznej do badań serca, przenośne­
go aparatu RTG, dwóch ultrasono­
grafów. Udało się kupić również dwa 
gastrofiberoskopy do badania przeły­
ku, żołądka i dwunastnicy, a także 
kolonoskop i rektoskop. Największy 
udział finansowy ma tu “Vitrosiii- 
kcn” z Iłowej. “Służba zdrowia fun­
kcjonuje na granicy bezpieczeń­
stwa d!a pacjentów i wytrzymało* 
ści ludzkiej, jeśli cho d z i  o personel 
m e d y c z n y  — mówi Stanisław Ło­
bacz. -+ O s z c z ę d n o ś c i  s ą  tak dra­
styczne, ż e  pielęgniarka m u s i  się 
d o b r z e  zastanowić, jak zrobić o p a ­
trunek. Idzie zima. T r o c h ę  w ę g l a  
już kupiliśmy, ale nie w y s t a r c z y  
g o  d o  k o ń c a  roku. W y s t ą p i ł e m  z 
p i s m a m i  do z a k ł a d ó w  pracy, d o  
g m i n ,  d o  w s z y s t k i c h  którzy m o g ą  
p o d a r o w a ć  o p a ł  szpitalowi, a b y  
n a m  p o m o g l i .  W y g l ą d a  n a  to, że 
s ł u ż b a  z d r o w i a  b ę d z i e  jeszcze 
d ł u g o  c h o r o w a ł a .  Nie w i a d o m o ,  
c o  przyniesie przyszły r o k ?  T e r a z  
nic nie k u p u j e m y .  A n i  pościeli, pi­
ż a m  dia c h o r y c h ,  ż a d n e g o  w y p o ­
sażenia. A  w s z y s t k o  m a  przecież 
s w o j ą  w y t r z y m a ł o ś ć .  G d y b y  nie 
dary, m i ę d z y  i n n y m i  z  Holandii —  
klęska b y ł a b y  z u p e ł n a ”.

W wyniku ostrego programu osz­
czędnościowego wykorzystuje się 
tylko 130 łóżek szpitalnych. Za­
ostrzone zostały kryteria przyjmo­
wania chorych. Po postawieniu 
diagnozy, jeśli to możliwe, pacjenci 
leczeni są ambulatoryjnie. Żdarzało 
się bowiem tak, że chorzy przeby­
wali w szpitalu ze względów społe­
cznych. Albo rodzina nie chciała ich 
przyjąć, albo mieli złe warunki mie­
szkaniowe. Szpital stawał się do­
mem opieki. A to wszystko koszto­
wało. Okrojono stawkę żywieniową 
z 16 tysięcy do około 6 tysięcy 
dziennie. Okazuje się, że pacjenci 
specjalnie nie narzekają. Teraz o 
wiele mniej marnuje się żywności. 
Szpital szuka dostawców tanich 
produktów spożywczych. Zakłady 
zbożowe podarowały kilka worków 
mąki. PGR-y dały nawet zboże, 
pieniądze na leki. Te ostatnie nie­
kiedy muszą na własny koszt zdo­
bywać rodziny chorych.

Gdyby za pobyt w szpitalu trzeba 
było płacić żywą gotówką, połowa 
społeczeństwa nahchmiast by wy­
zdrowiała.

Osobnym problemem są kwestie 
kadrowo-płacowe. Zespół ma 486 
etatów, zatrudnia 53 lekarzy, w tym 
9 stomatologów, 135 pielęgniarek, 
17 położnych. W samym Żaganiu 
nie brakuje lekarzy. Młodzi robią 
specjalizację. Nikt wprawdzie nie 
przygotowuje doktoratu, ale po pier­
wsze w codziennej praktyce napra­
wdę nie ma na to czasu, a po drugie 
— nie1 jest to konieczne, o wiele 
ważrliejsże Są kófejne stopnie spe­
cjalizacji. Kłopot jest z obsadą lekar­

sk ą  w Iłowej i Wymiarkach. W Iłowej 
znajduje się piękne mieszkanie o 
powierzchni 170 metrów kwadrato­
wych. Przyjeżdżali tam i oglądali je 
różni lekarze. Szkopuł w tym, że 
miejscowy samorząd chce, aby 
osiedliło sie małżeństwo lekarskie,

P y ta n ia  d ia  b u rm istrza
Dlaczego w Nowogrodzie Bobrzań­

skim w rejonie Rynku mało kto hono­
ruje znaki drogowe? Ciężkie samo­
chody transportowe jeżdżą tam kiedy 
chcą, mimo iż jest stosowny znak 
zakazu. Dlaczego handlarze 
obwoźni wjeżdżają swoimi pojazda­

mi na chodniki, aby w wygodny dla 
siebie sposób sprzedawać towary? 
Rezultat będzie taki, że płytki chodni­
kowe zostaną szybko zniszczone. 
“Właściwie niech zniszczą, bo robiła 
je komuna" — pisze sarkastycznie, 
poirytowany tą sprawą Czytelnik. Na­
przeciw siedziby władz gminy pry­
watny inwestor buduje dom. Dlacze­
go stawia go prawie przy krawężniku 
jezdni? Czy to jest zgodne z przepi­
sami budowlanymi?

Dla kogo betonuje się drogę z Drą- 
gowiny do Soboiic. “Przecież tam 
mieszka pięciu emerytów”— informu­
je nasz Czytelnik.

F o t .  M a r e k  W o ź n i a k

P i e n i ą d z e  d i a  g m i n . . .

Istna lawina gospodarczych afer toczy się po kraju, bo ekonomicznych 
skandalach zc spółkami ART- ’B" i Telegraf, przyszła kolej na FOZZ. W grę 
wchodzą wielkie pieniądze, a przy tym i gigantyczne powiązania wielu ludzi 
interesu zdecydowanych na wszystko. Środki masowego przekazu coraz 
śmielej kojarzą nagle zgony Felcmar.a i Pańki z aferą w FOZZ-ie. Być może, 
jak powiadają niektórzy, że jest to rozdmuchiwanie przedwyborczego ogni­
ska. Ponoć każda metoda jesl dobra, byle załapać się do parlamentu.

No właśnie, wybory. Telewizja raczy nas nudnawymi blokami wyborczymi, 
podczas których kandydaci na postów dukają programy z kartki jak przedszko­
laki. Od czasu do czasu ukaże się na ekranie piękny konik z okolic Mazowsza, 
ręce wzniesione w górę na znak zwycięstwa, papież udzielający tłumowi 
błogosławieństwa, szczęśliwe dzieci z niewiadomo jakiego kraju. Na takie 
chwyty nikt już się nie nabiarze, bowiem ludzie oczekują na konkrety, realne 
programy. A tych jakoś nie widać.

Tu na dole, w gminach, nie wierzy się ztotoustym. Już nie jeden raz ktoś 
obiecywał chrupiące bułeczki. I co z tego wyszło? Ano, skrzecząca rzeczy­
wistość, z którą trzeba sobie jakoś poradzić. Miasta i wsie z powodu braku 
pieniędzy stają się coraz brzydsze. Takie np. Krosno Odrzańskie nie posiada 
wystarczających środków budżetowych na wyremontowanie kamieniczek w 
części starego miasta. Przez Świebodzin nie można przejechać samocho­
dem, bo na wyboistych jezdniach urywają się resor)'. Ale nie tylko pieniądze 
decydują o wyglądzie miasta. Toniemy w śmieciach po... opakowaniach 
towarów zagranicznych. Europejski towar, polski bałagan. Nikttemu nie może 
zaradzić, bo przecież są ważniejsze sprawy do rozwiązania.

O inwestycjach w miastach i gminach już prawie zapomniano. Kto da 
Łagowowi pieniądze na dokończenie budowy oczyszczalni ścieków w Gro- 
nowie? Kto wyłoży obojętnie ziakisj kiesy okrąglutką sumę paru miliardów 
złotych, by do Zbąszynka z pobliskiego Zbąszynia doprowadzić gaz ziemny? 
Kto zasili fundusz miejski Sulechowa i Międzyrzecza, żeby wykonać nowe 
ujęcia wody pitnej, wybudować wieże ciśnień ? Kto w Świebodzinie dokończy 
takie inwestycje, jak rozbudowa szpitala, remont zamku Wojewódzkiego 
Zespołu Rehabilitacyjnego, budowa hali sportowej? Takich pytań można mno­
żyć bez liku. Odpowiedzi nie będzie. Tylko ludzie, ci z  dołu, coraz bardziej 
podejrzliwie patrzą na lo. co się dzieje na górze. Czy tam są pieniądze dla 
zapyziałych miast i gmin,.. ?

G. Ł apszyński

aby jedno było internistą, drugie sto­
matologiem. Dyrektor Stanisław Ło­
bacz prowadzi rozmowy z taką parą 
i wszystko wskazuje .na to, że bę­
dzie tak, jak życzą sobie tego radni. 
Natomiast w Wymiarkach nie 
można na razie zatrudnić lekarza, 
ponieważ mieszkanie służbowe w 
ośrodku zdrowia zajmuje dotych­
czasowy lekarz, który przeszedł 
na rentę. ZOZ zamierza przekwa­
terować' go do innego lokalu, wte­
dy dopiero będzie można zapew­
nić mieszkańcom Wymiarek no­
wego lekarza.

Zarobki lekarzy nie są rewelacyj­
ne. Stażysta zaczyna od 980 tysię­
cy złotych miesięcznie. Płaca pod­
stawowa ordynatora wynosi maksy­
malnie 1860 tys. złotych. Nadal nie 
widać żadnej reformy służby zdro­
wia. Praca lekarza powinna być po­
łączona z płacą, a nie zo sztywnymi, 
odgórnymi tabelkami. Konieczny 
jest nowy system ubezpieczeń, 
dzięki któremu zarówno' karze jak 
i szpitale nie będą cierpieć na brak 
pieniędzy. Nie ulega wątpliwości, że 
wtedy przede wszystkim pacjenci 
będą nie tylko inaczej traktowani, 
ale solidnie leczeni. ZOZ zalega z 
zapłatą 40 min złotych za energię 
elektryczną. W budynku po przy­
chodni przy ul. Przyjaciół Żołnierza 
przygotowuje się kilkanaście miesz­
kań dla służby zdrowia. Za wy kona­
ne dotychczas prace trzeba zapła­
cić 150 min złotych, a do zrealizo­
wania całego przedsięwzięcia po­
trzeba jeszcze pół miliarda. “?kąd 
w ź i ą ć t e  ś r o d k i ? ” — zastanav,usię 
doktor Łobacz, Naturalnie, znajdzie 
się jakieś 'wyjście, ale nie jest łatwo 
być dziś dyrektorem w tej branży. Je­
szcze trochę, a zamiast ludzi w bieli 
będziemy oglądać personel w wor­
kach pokutnych. Za jakie grzechy? — 
chciałoby się zapytać.

Zbigniew Ryndak

K u r s  
d l a  n a u c z y c i e l i

Fundacja Gospodarcza NSZZ "So­
lidarność” we współpracy z Instytu­
tem Kultury Austriackiej organizuje 
drugą edycję rocznego kursu języka 
niemieckiego dla nauczycieli.

Celem kursu jest pomoc nauczy­
cielom innych przedmiotów (przede 
wszystkim rusycystom) w prze­
kwalifikowaniu się oraz doskonale­
nie wiedzy osób już uczących j ę ­
tego języka w szkołach podstawo­
wych oraz średnich. Program kursu- 
obejmuje naukę praktyczną języka 
oraz elementy metodyki. Zajęcia 
odbywać będą się w Warszawie w 
Instytucie Kultury Austriackiej od li­
stopada 1991 r. do maja 1992,r., co 
dwa tygodnie, w piątki i soboty , 
Uczennicy będą mogli skorzystać z' 
zakwaterowania w Warszawie, jeśli 
zgłoszą taką potrzebę.

Po wstępnej weryfikacji odbędzie są  
w Warszawie egzamin dia 30-40 osóa 
Przyjętych na kurs zostanie,15 osób.

Trzech najlepszych kursantów z ro­
ku poprzedniego otrzymało miesięcz­
ne stypendium do Austrii.' Tradycja ta 
będzie kontynuowana i w tym roku.

Kurs jest bezpiatny. Uczestnicy, któ­
rzy będą korzystać z zakwaterowania, 
będą musieli pokryć jego koszty.

Osoby, które zdecydują się odbyć 
egzaminy powinny jak, najszybciej 
skontaktować się z Fundacją Go­
spodarczą NSZZ “Sol ido r ność’ 
80-G55 Gdańsk ui Wały Piasto­
wskie 24, tel. 38-43-19.

(a |)

Komitet Wyborczy 
„ C H R Z E Ś C J A Ń S K A  

D E M O K R A C J A ”
zaprasza na spotkanie z 

kandydatam i do Sejmu i Se­
natu z okręgu nr 14, które 
o d b ę d ą  s ię  21 października 
w Gozdnicy o godz. 16.00 W 
Domu Kultury i w Iłowej o 
godz. 18.30 w Miejsko- 
Gminnym Ośrodku Kultury 
przy ul.Żagańskiej 15.

Pełnom ocnik M. Nowinka

Bez pieniędzy restrukturyzacja rolnictwa jest niemożliwa. Dlatego 
rolnikom należy ułatwić dostęp do zachodnich kredytów, których 
dystrybucja powinna być zdecydowanie szybsza i sprawniejsza.

Rolnik powinien nie tylko produkować, ale także mieć wpływ na 
sposób przetwarzania żywności, stąd ważne by wytwórca był 
współwłaścicielem zakładów przetwórczych.

Warunkiem rozwoju rolnictwa i jego dużą sz?nsą jest ochrona 
przyrody i rozwijanie produkcji żywności o podwyższonym stan­
dardzie. Dlatego popieram rolnictwo ekologiczne.

JAROSŁAW BARAŃCZAK — KAMDYDAT NA SENATORA 
PARTIA CHRZEŚCIJAŃSKICH DEMOKRATÓW

Na zlecenie B.O.
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Rem isow e m e cze  
Chrobrego i Stilonu

W 14 rundzie spotkań II lici piłkarskiej w grupie I, lider (abeii 
Miedi Legnica straci! punkt w Głogowie, remisując z Chrobrym. Tak­
ie  remisem zakończył się mecz w Gdańsku pomiędzy Lechlą i Sti­
lonem Gorzów.

CHROBRY GŁOGÓW — 
MIEDZ LEGNICA 2:2 (0:1)

• :1 — Daniel Dyluś (42 min.
— rzut karny)

0:2 — Marcin Ciliński (61 
min.)

1:2 — Mirosław Czesnakowski 
<75 min.)

t:2 — Grzegorz Pyc (90 min.)
CiłROBfeY: Ćuper — Stacho 

wlak, Bukowski, Wanat (od 71 
min. J. Machaj), Zbaraszewski
— Monkiewicz, Jasiński (od 79 
min. Hetwig), Czesnakowski, 
Czajkowski — Pyc, Popek. t

MIEDŹ: Placzkicwicz — Ko­
chanek, Michalski, Wojtkowski, 
Cymbała — Gajd/is, Wójcik, 
Ciliński (od 79 min. Przery­
wacz), Gierejkićwicz — Raziuk, 
Dyluj.

Sędziował Roman Walczak 
(Lodź). Widzów ok. 3 tys. Żółte 
kartki: Remigiusz Bukowski i 
Grzegorz Pyc.

i na tablicy pojawił się wynik 0:2. 
W 75 min. Czesnakowski po poda­
niu Jasińskiego strzela gola. W 88 
min. Popek minimalnie przestrze­
lił, a dwie minuty później, Pye 
zdobył bramkę na wagę lemjsu.

EDWARD JABŁOŃSKI

nie zadowolić się m usieli podzia­
łem punktów. Cóż jednak z tego, 
gdy przewagi w  polu, nie potrafili 
udokumentować zdobyciem choćby 
jednej bramki..

MAREK STANISZEWSKI
W pozostałych meczach: Slęza 

Wrocław — Górnik Pszów 0:0, Na 
przód Rydułtowy — Bałtyk Gdynia 
3:0 (1:0), Zagłębie Wałbrzych — Po 
goń Szczecin 1:0 (1:0), Moto Jelcz 
Oława — Odra Wodzisław 2:0 (1;0), 
Szombierki Bytom — Chemik Poli 
ce 2:0 (2:0), Warta Poznań —' Polo 
nia Bytom 0:0, Raków Częstochowa 
— Górnik Wałbrzych 3:0 (walko­
wer). Piłkarze Górnika odmówili 
gry.

TABELA

LECHIA GDAŃSK — 
STILON GORZÓW 0:0

LECIIIA: Kozak — Marchcl, 
Ługowski, Góralski, Piętka — 
Pawlak, Giruć, Wojciechowski 
— Unton, Chociej, Pawluszek 
(od 66 min. Sobczak).

STILON: Stróżyński — Du- 
dziec, Krysiński, Bisaga, Lu­
dniewski, Dragon — Janezylik, 
Osiecki, Drożdż — Burzawa, Cie 
ślewicz.

Sędziował Jacek Granat (War 
szawa). Widzów nk. 3 tys. Żół­
ta kartka: Zdzisław Dudziee 
(Stilon).

Szombierki 14 20 31:16
Miedź 14 19 26:11
Raków 14 19 25:16
Lechia 14 18 16:15
Stilon 14 17 24:14
Górnik P. 14 17 18:11
Pogoń Sz. 14 15 17:12
Polonia B. 14 15 17:13
Zagłębie 14 15 15:15
Naprzód 14 14 13:14
Chrobry 14 13 13:19
Slęza 14 13 12:19
Moto Jelcz 14 12 15:15
Chemik P. 14 12 12:19
Bałtyk 14 11 16:22
Górnik W. 14 8 12:24
Odra 14 7 13:26
Warta 14 7 10:24

Ju i w 3 minucie, Czesnakowski 
m iał znakomitą okazję do zdoby­
cia gola. ale strzelił obok słupka. 
Później gra się zaostrzyła, a na 
murawę padali podcięci Dyluś i 
G erejkiewicz. Goście oddali pier­
wszy strzfił w 18 minucie i cfl te­
go momentu ich akcje zaczęły się 

zazębiać. Cupera niepokoili Michał 
ski i Gierejkiewicz. a w 38 min. 
BaZiuk nie trafił do opuszczonej 
brzniki. W 4! min. w zamieszaniu 
n* polu bramkowym Chrobrego, 
Zbaraszewski Sfaulował Raziuka i 
sędzi* dyktuje karnego. Jedenast­
kę wykorzystuje Dyluś, zdobywając 
12 bramkę w tym sezonie. Tuż 
przed gwhdkiem  kończp.cym pior- 

połowę, okazje do wyrówna­
nia zmarnowst Czajkowski.

W drugiej połowie. Chrobry oslro 
zabrał się do odrabiania Strat. Go 
łoi*' oddali tylko dwa strzały, z 
których jeden był celny. W* 81 
min. Ciliński wykorzystał nieporo­
zumienie Bukowskiego z Cuperem

Gorzowianie w 5 minucie po 
strzale Wiesława Osieckiego mogli 
prowadzić 1:0, lecz piłkę z bram­
ki wybił obrońca Marek Ługowski. 
K olejni groźna akcja Stilonu w 30 
minucie zakończyła się strzałem 

w  poprzeczkę Piotra JancZylika. 
Gospodarze w pierwszej części nie 
potrafili zrewanżować się również 
groźnymi akcjami.

W drugiej połowie nadal prze­
ważali gospodarze, a dopiero w koń 
cówce spotkania gdańszczanie pró­
bowali kilkakrotnie zaskoczyć Jaro 
sława Stróżyńskiego. Golkiper Sti 
łonu spisywał się jednak bez za­
rzutu, a obok niego podobali się 
także Zenon Burzawa i Robert Cie 
ślewic:;. W drużynie gosnodarzy tru 
dno kogokolwiek wyróżnić, może 
jedynie Mirosława Girucla, które­
go krył Zdnslaw Dudziee. Gorzo­
wianin po jednym w ostrzejszych 
w ejść ujrzą! żółtą kartkę.

Mecz był przeciętnym widowis­
kiem, a dojrzalej grający gorzowia

W grupie II: Olimpia Elbląg — 
Wisła Płock 0:1 (0:0), Chemik Byd 
goszcz — Ayia Świdnik 3:2 (2:1), 
Polonia Warszawa — Jagiellonia 
Białystok 1:0 (1:0), Boruta Zgierz — 
Craco\ia 4:0 (2:0), Siarka Tarnobrzeg 
— Gwardia Warszawa 3:0 (2:0), Re- 
sovia — Korona Kielce 3:1 (1:0), Błę 
kitni Kielce — Stal Rzeszów 1:1 
(0:0). Sandecja Nowy Sącz — GKS 
Bełchatów 1:0 (8:0), Wisłoka Dębi­
ca — Stomil Olsztyn 1:0 (1:0).

TABELA
Siarka 14 21 21:6
Chemik 14 20 27:15
Polonia 14 10 22:16
Resovia 14 17 23:17
Stal 14 16 19:11
Boruta 14 16 19:13
Błękitni 14 16 15:9
Jagiellonia 14 16 20:15
Wisłoka 14 15 13:13
Avia 14 14 13:16
Bełchatów 14 14 12:15
Wisła 14 12 13:13
Gwardia 14 12 15:23
Stomil 14 12 16:26
Korona 14 11 15:16
Olimpia 14 11 15:18
Sandecja 14 7 10:34
Cracoyia 14 4 8:30

P g  Lubtour 
w finale

Zakończyły się eliminacje lekko­
atletycznej ligi juniorów. Do . przy 
szłorocznego finału (7 czerwca) a- 
wansował zespół Lubtouru Zielo­
na Góra. Pozostałe m iejsca w f i­
nale uzyskały: Skra Warszawa, 
Lecliia Gdańsk, Pomorze Stargard, 
Żak Kielce, Start Lublin Unia Tar 
nów, Yictoria Racibórz, WKS Cie

chanów, AZS Poznań, AZS War­
szawa i Orkan Poznań.

W czołowej .,100" znalazły się tak 
że: 13. Lubusz Słubice, 32. AZS 
Gorzów, 57. Lubtour II Zielona Gó 
ra, 68. Zew Świebodzin, 77. Nad­
odrze Zielona Góra, 78. SZS Le­
gnica (startowali zawodnicy z Glo- 
gow;.), 89. Zagłębie Lubin, 98. A s­

tra Nowa Sól. M .S.

G 1 E H O A
SAMOCHODOWA

Na największą krajową giełdę samochodową w Lubinie, w sobotę zje 
fliało 2429 pojazdów, a spisano 343 umowy. Warto przypomnieć, ie  
lubińska giełda odbywa się we wtorki, czwartki, soboty i niedziele od 
godz. 7 do 13.

Na pozostałych giełdach w: Głogowie, Zielonej Górze i Gorzowie, 
tym razem odnotowano nieco mniejszy ruch, lecz decydujący wpływ  
na frekwencję miała kiepska aura.

A oto jak przedstawiały się ceny wywoławcze.
LUBIN

Fiat 126p (lifting): 1991 — 28-33 
m in złotych, 1990 — 25—27, 1989 — 
2:5—25, 1988 — 20—23. 1986 — 15—17; 
fia t 126p: 1986 — 14—16, 1985 — 
13—15, 1984 — 11—13, 1982 — 9—10 
1079 — 6—8, 1977 _  4,5—6; FSO 
1500: 1991 — 40—42, 1990 — 32—36, 

n 1989 — 28—32, 1988 — 24—26, 1986
— 19—21, 1983 — 13—15, 1960 — 8— 
10; polonez: 1990 — 46—52, 1989 — 
36—3B, 1988 — 31—35, 1987 —, 27—34,
1985 — 22—24, 1982 — 16—19, 1980
— 12—14.

Samochody zagraniczne: skoda 
120L.: 1989 — 40, 1988 — 37, 1967 — 
33; skoda favorit: 1991 — 60, 1990
— 57, 19S9 — 55; łada 1500: 1989 — 
46, 1988 — 42; w a rtb u rg  (sil. golfa): 
1990 — 49; trab a n t (sił. polo): 19S0
— 35; m ercedes: 200D: 1988 — 190,
1986 — 172; 390D: 1991 — 500, 1987
— 215, 1986 — 205, 1980 — 47, 1979
— 38; 198D: 1985 — 150; VW' golf: 
1988 — 106, 1987 — 75, 1986 — 53 -L 
cło, 1983 — 40—46. 1082 — 34; VW 
p assa t: 1901 — 205; D: 1989 — 170; 
VW passat sil. B. 1800 — poj: 1,988
— ISO; D: 1987 — 87; VW je tta : 
1902 — 28; VW san tana: 1982 — 41; 
opel: om ega: 1990 — 135; kadett 1,6: 
1990 — 105; k ad ett 1,3: 1989 — 95, 
1938 — 75, 1956 — 60; omega': 1987
— 95; ascona: 1986 —  48. 1984 — 62; 
senator: 1986 — 85; audi: *0: 1990
— 210, 1938 — 140, 1982 — 40, 1981
— Sl; audi 188: 1987 — 87; audi 5080: 
1985 — 75; ford  escort 1,6: — 1991 — 
145. 1969 —  98, 1986 — 59; scorpio: 
1990 — 168; m ustang: 1988 — 108: 
fiesta : 1988 — 60, 1.986 — 50, 1985
— 48; taunus: 1988 — 119, 1987 — 
*8; sierr*  2,3: 1985 — 80; sie rra  1,6:

198-1 — 51; fiat uno: 1&37 — 60,
1986 — 53, 1985 — 52; ren au lt: IS:
1990 — 113: 11: 1987 — 60; 5: 1S85
— 52; 25: 1985 — 68; peugeot: 285:
1991 — 130, 1990 — 85 ; 389: 1988 — 
75; 585: 1937 — 90; citroen AX: 1990
— 80: mazda 323: 1990 — 122; ma* 
da 626: 1989 — 115» mazda 929: 1936
— 75; mazda 323: 1982 38; toyo­
ta corolla: 1991 — 115; niscan sun­
ny: 1987 — 95: BMW 318L: 1983 — 
140 +  clo; BMW 316: 1987 — .90: 
volvo 740: 1985 — 99; subaru: 1984
— 42.

Samochody dostawcze: nysa: 1990
— 33; żuk izet: 1990 — 53; tarpan : 
1990 — 31; ren au lt: 1990 — 198; VW:
1987 — 87; ford: 1987 — 94; star 200: 
1984 — 22; mercedes 487: 1983 — 
125; mercedes 287: 1982 — 60.

Z.G.

GŁOGÓW
Fiat 128p '(lifting): 1987 — 15; 

fiat 126p: 1980 — 7,3, 1979 — 7; 
FSO 1588: 1976 — 11.

Samochody zagraniczne: dacia: 
1981 — 10,5; VW golf: 1975 — 15; 
VVV passat (diesel): 1SB0 — 25; YW 
passat combi: 1976 — 13; alfa ro­
meo: 1088 — 5D; peugeot: 1984 — 36; 
BMW: 1978 — 16; audi 100: 1978 — 
22; mazda 323: 1982 — 35; opel man 
ta: 1982 — 22.

Samochody dostawcze: VW bus: 
1978 — 25; nysa: 1976 — 10; iuk: 
1977 —  13. M.S.

ZIELONA GÓRA
■ Fiat 126p: 1987 — 15—16, 1986 — 
16, 1984 — 14, 1983- — 10,8, 1.982 — 
9, 1881 — 7,8, 1979 — 7; FSO 1$<M>

(combi): 1986 — 16,5, 1981 — 10; po 
loneż: 1982 — 18.

Samochody zagraniczne: ford 
taunus: 1981 — 25; ford sierra: 1988 
— 120, 1982 — 44; VW golf: 1990 — 
30, 1978 — 17: VW santana: 1984 — 
51; VW passat: 1388 — 125, 1987 —  
85; fiat 132: 1981 — 26; seat: 1986 
49,5; renault 5 TL: 1981 — 25; re­
nault 18: 1979 — 22; mercedes 123: 
1978 — 33; mercedes 200D: 1982 — 
52; audi 80: 1977 — 16; audi 188: 
1980 — 24; ,opcl rekord: 1979 — 22,5; 
opel kadett: 1982 — 35, 1979 — 13; 
volvo: 1984 — 43; daihatsu: 1988 — 
60: datsun: 1988 — 60; nissan sunny: 
1980 — 50; łada: 1979 —r 14; wart­
burg: 1978 — 5,5.

Samochody dostawcze: suzuki: 
1983 — 28,5. ' < M.S.

GORZÓW
Fiat 12«p: 1988 — 15 (składak)— 

21, 1986 — 14,5—16,5; 1985 — 11,8—
13.5, 1984 — 12,4—12.6, 19(53 — 10,5—
11.5, 1982 — 7,8, 1981 — 8,3—11.8, 
1979 — 6,2—7,5, 1978 —  5—8,5, 1976
— 4,7; FSO 1500: 1987 — 9,5, 1984 —
12.5, 1983 — 13,3—16. 1982 — 9,5,
1981 — 11; polonez: 1.991 — 60, 
1900 — 47, 1987 — 27, 1986 — 23, 
1985 —,26, 1980 — 15.

Samochody zagraniczne: opel ka­
dett: 1834 — 37, 1980 — 30; opel 
rekord: 1985 — 66; opel rekord ca- 
ravana: 1982 *— 38; opel mon za:
1982 — 30—34; opel 2108: 1978 — 18; 
opel manta: 1980 — 23; audi 80: 
1981 —-  31, 1979 — 25; VW jetla: 
1930 — 25,5; VW golf: 1986 — 75, 
1985 — 48, 1980 — 25; VW polo: 
1978 — 13,5; VW passat: 193.9 — 19,5 
tys.' DEM; peugeot 205 GTI: 1985
— 56; citroen: 1983 — 37; renault 5:
1983 — 17,5; renault fuego: 1983 — 
39; ford eseort: 1936 — 68; ford 
sierra: 1383 — 49; toyota carina: 
1987 — 76; mitsubishi: 1985 — 54; 
BMW: 1987 — 130. 1974 — 15; suzu­
ki: 1089 — 97; subaru: 1983 — 38; 
volvo: 1983 — 33; fiat ritmo: 1983
— 34; mereedes 121: I W  — 200; 
mercedes 200D: 1982 — 4?, 1979 — 
32, 1977 — 26,5. 1976 — 28; wart­
burg: 1991 — 55, 1983 — 6, 1975 — 
5; łada 2187: 1966 — 26,5; łada 13(M1:
1984 — 23, 1983 23; trabant: 1979
— 5,5; *k«da favorit: 1990 — 51.

str

&  Na torze Suzuka odbył się 
przedostatni w tym sezonie wyścig  
samochodowy zaliczany do klasy­
fikacji mistrzostw świata Formuły 1. 
Grand Prix Japonii zdobył Gerhard 
Berger (Austria), który wyprzedził 
Ayrtona Sennę (Brazylia) i Riccar- 
do Patrese (Włochy). Tytuł m i­
strzowski zdobył Senna, który w y­
przedza Nigeła Mansella (W. Bryr 
tania) i Patrese.

@ Francuski kierowca lancii Di- 
dier Auriol wygrał samochodowy 
Rajd San Remo. Pierwsze m iejsce 
Auriola zapewniło zespołowi lancii 
kolejny tytuł mistrza świata,

®  Ostatnim akordem lekkoatle­
tycznego sezonu w Trójmieście był 
tradycyjny bieg o „Bursztynową 
Milę” w Sopocie. Podobnie jak w  
ub. roku zwycięzcą biegu na dy­
stansie 1609 m został Piotr Piekar­
ski (Zawisza Bydgoszcz).

®  Rywale GKS Katowice w  roz­
grywkach drugiej rundy Pucharu 
Zdobywców Pucharów, belgijski 
zespół FC Brugge w jedenastej ko 
lejce ligi zremisował na własnym  
boisku 0:0 z Ekeren. W tabeli pro­
wadzi Anderlecht 18 pkt., wyprze­
dzając FC Brugge 16.

0  We Wrocławiu zmarł w  wieku  
74 lat Władysław Giergiel, były pił 
karz krakowskiej Wisły, reprezen­
tant Polski, trener — który w roku 
1964 po raz pierwszy wprowadził 
drużynę wrocławskiego Śląska do 
pierwszej ligi. Był również trene­
rem Górnika Zabrze. Jeszcze w  
środę był w Poznaniu na meczu 
Polska — Irlandia.

D  Zakończył się 79 wyścig kolar 
ski Tour de Piemont. Na finiszu 
najszybszym się okazał reprezen­
tant ZSRR Dżamolidin Abdużapa- 
row (grupa Carrera).

0  Irlandczyk Scan K elly z gru­
py PDM wygrał kolarski klasyk 
Tour de Lombardie zaliczany do 
klasyfikacji Pucharu Świata. W kia 
syfikacji Pucharu Świata prowadzi 
Włoch Maurlzio Fondriest 114 pkt., 
przed Laurentem Jala berłem (Fran 
cja) 110 i Rolfem Socrcnsenem (Da 
nia) 100.

O  Kontuzja żebra zmusza Mike’a 
Tysona do przesunięcia terminu 
walki o tytuł mistrza świata z Evan 
derem Holyfieldem, wyznaczonej 
na 8 listopada br. Do spotkania, na 
zywanego od dawna „walką stule­
cia” może dojść nie wcześniej niż 
w  styczniu.

9  W hali Bercy rozpoczął się 
turniej open w koszykówce, sponso 
rowany przez McDonalda, w któ­
rym rywalizują cztery kluby — Los 
Angeles Lakers. .Tuventut Badalona 
(Hiszpania), Dalmacja Split i CSP 
Limoges (Francja). W meczach 
pierwszego dnia turnieju Juventut 
Badalona pokonał Dalmację Split 
117:86 (53:45). Los Angeles Lakers 
wygrali z CSP Limoges 132:101 
(67:49).

Ekstraklasa kobiet 
EJJjg  po pierwszej rundzie

Grafy jak z nut
Piłkarki ręczne I ligi zakończyły w« sobotę pierwszą rundę mt- 

strzostw. W siódmej kolejce nie zabrakło niespodzianek, z których naj­
większą stanowi remis mającej dotychczas na koncie komplet punk* 

tów drużyny AZS Wrocław w Jarosławiu. W ostatniej sekundzie me 
czu Pogoń Szczecin — Anilana Łódź (26:26), Marzena Sokołowska (Po­
goń) Wykonywała rzut karny, który łódzka bramkarka obroniła, jed­
nak w niedozwolonym polu gry była jedna z zawodniczek Anilany. 
Sędzia zarządził powtórkę rzutu, ale łodzianki zeszły z boiska. Co z 
tym  fantem zrobić zadecyduje ZPRwW. Zagłębie Lubin pewnie w y­
grało w Chorzowie z Ruchem.

RUCH — ZAGŁĘBIE 
23:27 (11:14)

RUCH: Zach, Firlej — Grze- 
lec 0, Magiera 6, Dąbrowska 2, 
Kozak 4, Bakulina 7, Sarnacka 
3. Grabowska 0, Bugła 0, Żyw

ZAGŁĘBIE: Kąkol, Kozłows­
ka — Guryliowa 4, Perzyńska 2, 
Frąszczak 2, Suszek 0, Sawczina 
5, Świercz 4, Chomiczewska 4, 
Zukiel 6.

Sędziowali: M. Baum i M. 
Szajna (Warszawa). Widzów ok. 
1000.

W mistrzostwach nastąpi trzyty­
godniowa przerwa. 9 listopada Za­
głębie zagra mecz rewanżowy w  
Jarosławiu.

Pozostałe w yniki grupy „X”: Pa 
goń Szczecin — Anilana Łódź 26:2* 
(13:15), JKS Jarosław — AZS Wro­
cław 27:27 (13:13), .Start Gdańsk — 
PiotrCovia 25:27 (11:11).

'  TABELA

Wprawdzie chorzowianki do ligo 
wej e lity  nie należą, jednak, szcze 
gółnie we własnej hali, bywają gro 
źne. Tym razem Ruch trafił na 
rywalki skoncentrowane od począt 
ku meczu, górujące nad nimi w każ 
dym elemencie gry. Podopieczne 
trenera Romana Jezierskiego dyk­
towały zatem warunki, prowadziły 
bezpieczną różnicą bramek (10:5 w  
20 min., 20:15 — w 40 min. i 27:20 
w 58 min.). Wprawdzie w  końców 
ce nieco pofolgowały, ale to natural 
na reakcja w  sytuacji gdy zasłużone 
zwycięstwo nie może już się wym  
knąć. Szczególnie korzystnie zaprę 
zentowała się Renata Zukiel.

AZS Wrocław 
Płotrcovia 
Pogoń 
Anilana 
Zagłębie 
JKS Jarosław  
Start Gd. 
Ruch

240:159
194:164
198:192
158:172
160:157
178:211
153:183
163:204

Grupa „Y”: Start Elbląg — Bałtyk  
Gdynia 25:14 (14:4), Sośnica Gliwi­
ce — Skra Warszawa 30:28 (18:9), 
Zgoda Ruda Sl. — AKS Chorzów 
25:16 (7:8), Cracovia~— AZS Gdańsk 
23:19 (11:5).

TABELA
Start E. 7 14 186:129
Sośnica 7 10 167:164
Skra 7 8 166:153
AKS Chorzów 7 8 148:145
Zgoda . 7 6 164:158
Bałtyk 7 6 144:165
AZS Gdańsk 7 2 167:186
Cracovia 7 2 143:179

W ysoka p o ra żk a  głogow ian
W piątej rundzie spotkań n  ligi, piłkarze ręczni Chrobrego Gło­

gów przegrali kolejny wyjazdowy mecz, tym razem z  Gwardią Opole. 
Liderem tabeli jest Czuwaj Przemyśl, który pokonał na wyjeździ* 
Górnik Złotoryja.

Górnik Złotoryja — Obra Koś­
cian 3:1 (8:1), Promień 2ary — Po­
goń Góra 4:0 (2:8), Zagłębie H Lu­
bin — Ravia Rawicz 3:1 (1:1), Chro 
bry II Głogów — Kania Gostyń 4:1 
(2:8), Zjednoczeni Pudliszki — Kro­
bianka Krobia 1:2 (1:1), Miedź II 
Legnica — Unia Kunice 0:0, Choj­
nowianka Chojnów — Fadom No­
wogród 6:8 (0:8), Zamęt Przemków  
— Stal Chocianów 2:1 (8:1).

TABELA
Stal 11 15 19:10
Ravia 11 15 16:16
Chojnowianka 11 13 35:13
Promień 11 13 18:11
Obra •11 12 26:16
Chrobry II 11 12 17:9
Górnik 9 12 14:12
Krobianka 10 11 14:18
Unia U U 7:11
Zagłębie II 11 U 25:30
Zamęt 11 10 15:16
Zjednoczeni 11 8 12:14
Fadom 11 8 12:21
Miedź II 11 7 12:19
Pogoń 11 7 6:21
Kania -  10 6 12:21

Trafiłeś?
ZAKŁADY PIŁKARSKIE 

Zestaw 1 (liga polska) — 2:1, 0:0, 
2:0, 2:1, 1:0, 1:1, 0:1, 0:0, 1:1, 0:0, 
0:0, 4:0, 1:0.
Zestaw 2 (liga angielska) — 2:2, 
1:2, 8:2, 2:2, 1:1, 2:4, 2:2, 4:2, 0:0, 
0:1, 0:1, 3:0, 3:3.

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w zakładach Dużego Lo 
tka — I i Express Lotka na 16 pa#, 
dziernika 1991 r wg. wstępnych 
danych stwierdzono:

Duży Lolek — I (kwota na wygra 
ne 2.317,434.600 zł).: 1 rozw. z 6 
traf. — wygrana płatna ok.
811.000.000 zl; 194 rozw. z 5 traf. — 
wygr. płatne po ok. 1.000.000 zł; 
11.827 rozw. z 4 traf. — wygr, pła 
tne po ok. 10.000 zł; 191.151 rozw. z 
3 traf. — wygrane gwarantowane 
po ok. 6.000 zl.

Express Lotek — kwota na wy­
grane 1.370.261.200 zł: 5 rozw z 5 
traf. — wygr. płatne po ok.
137.000.000 zł; 1.039 rozw. z 4 traf. 
— wygrane pł. po ok. 263.000 zł; 
42.720 rozw. z 3 traf. — wygr. pła­
tne po ok. 9.000 zl.

DUZY LOTEK 
2, S, 81, 28, 33, 36

W trzecim wyjazdowym meczu, 
szczypiorniści Chrobrego Głogów ule 
gil Gwardii Opole 19:29 (4:11). 
Skład Chrobrego: Rogala, Sikora- 
Gośko 0, Musiał 3, T. Kaczmarek 
0, Mirota 0, Kubiak 1, Bartosze­
wicz 4, Myśliwiec 4, P. Kaczma­
rek 1, Specht 2, Przybysz 4. Wy­
kluczenia: 2 minuty. Najwięcej bra 
m ek dla gospodarzy uzyskali: Wal 
demar Nie wczas 7, Krzysztof Szym 
ków 6 ! Tomasz Jagielski 4. Wy­
kluczenia: 12 minut. Sędziowali p. 
p. Twarowskl i Wilczak (Katowi­
ce). Widzów 300.

Glogowianie zagrali b. słaby 
mecz. Razili nieskutecznością, a 
pierwszą bramkę uzyskali dopiero 
w  18 minucie, gdy Gwardia pro­
wadziła 7:0. Zawodnicy Chrobrego 
„popisali” się aż 13 nieskuteczny­
m i strzałami na bramkę Tomasza

Herman*. Nie wykorzystali także 
rzutu karnego.

W drugiej części, gra nie uległa 
zmianie i mecz zakończył się zda 
cydowanym zwycięstwem  gospoda 
rzy. W ekipie gości na przyzwoi­
tym poziomie zagrał jedynie Jó­
zef Myśliwiec, który powrócił do 
zespołu po rocznej przerwie.

W pozostałych meczach; Elmot 
Świdnica — Górnik Libląt 24:28, 
Ostroyia — Naprzód 30:26, Górnik 
Złotoryja — Czuwaj Przemyśl *4:25.

TABELA
Czuwaj 5 8 109:101
Gwardia 5 6 122:110
Ostroyia 5 6 141:132
Górnik L. 5 5 124:119
Chrobry 5 4 118:118
Górnik Zł. 5 4 114:124
Elmot 5 4 107:122
Naprzód 5 3 109:117

M.S.

g P O g  • S p a c e r  S t i l o n u  
g j M  D e b iu t a m k a  t r e m a

Siatkarze H ligi zainaugurowali sezon. Gorzowski Stilon bez jakich­
kolwiek kłopotów wygrał na stołecznych Bielanach z drużyną AZS 
AWF, natomiast zawodników Orła Międzyrzecz „zjadła” debiutanek* 
trema w spotkaniu z mocną drużyną Chemika Bydgoszcz.

AZS AWF WARSZAWA 
— STILON

0:3 (4:15, 9:15, 5:15) 
i 8:3 (5:15, 5:15, 9:15)

AZS AWF: Kadłubowski, Ko­
pyść, Pakoca, Kowalczyk, Czar­
necki, Stępka oraz Urbański, Pie 
trzak, Szymaniak.

STILON: Bartuzi; Boguta, No 
wak, Paluch, Wojezuk, Zarzyc­
ki oraz Dworczanin i Kowalski 
(obaj w  sobotę).

ORZEŁ —
CHEMIK BYDGOSZCZ 

8:3 (8:15, 10:15, 6:15) 
i 8:3 (6:15, 7:15, 7:15) 

ORZEŁ: Zdanowicz, Brzczlań- 
ski, Krakowski, Raczyński, Rę- 
dziak, Stafyniak, Zduńczyk, Ma 
linowskl.

CHEMIK: Wirek, Pauch, We- 
der, Weigt, Zygadło, Fibor, Pie 
trzak, Guzowski, Urbański. 

Widzów: 400 i 200.

Drużyny akademickie, szczegól­
nie z ośrodków w  których istnieją 
uczelnie wychowania fizycznego, za 
wsze stanowią pewną niewiadomą. 
W Warszawie okazało się, że go­
spodarze wystąpili znacznie osłabię 
ni, bea Piotrowskiego, Jordaua, zna 
nego gorzowskim fanom C hybika 
(Urbański doznał kontuzji w  sobot 
nim meczu), jednak nie wydaje się 
by optym alny skład mógł sprawić, 
że AZS miał szanse zwycięstwa. 
Choć kto wie, wszak stilonowcy po 
kazali przeciętne rzemiosło i nawet 
Roman Bartuzi nie błyszczał.

Gra się jednak tak, jak pozwala 
przeciwnik, a gospodarze spisywali 
się bardzo kiepsko, nie zmuszaiąc 
rywali do większego w ysiłku. Je­
dynie w  drugim secie wygrywali 
8:6, później jednak gorzowianie 
w zięli się do roboty i siatkarze 
AZS pozbyli się złudzeń. W nie­
dzielę było podobnie.

Sobotni mecz trwał nadspodzie­
wanie długo, a o zwycięstw ie goś­
ci zadecydowało przede wszystkim  
ligowe ogranie. Zawodnicy Orła 
grali ambitnie, a na szczególne w y  
różnienie zasłużył 20-letni Dariusz 
Stafyniak, natomiast w drużynie 
Chemika prowadzonej przez b. mł 
strza olimpijskiego Walerego Kraw  
czenkę (ZSRR) szczególnie podobali 
się: Krzysztof Fibor (atak) l W al­
demar Weigt (obrona).

Niedzielne spotkanie bylo znacz- 
nia krótsze (60 minut), a goicie po 
twierdzili I ligowe aspiracje. W 
drużynie gospodarzy najlepiej za­
prezentował się Wojciech Rędziak.

M.S.
W pozostałych meczach: Stal 

Grudziądz — Połam Pila 1:3, 3:2, 
Bzura Ozorków — AZS H Olsztyn 
3:0, 3:0, WKS W ieluń — AZS Poli 
technika Warszawa 1:3, 0:3.

TABELA
Bzura 2 4 6:0
Stilon 2 4 6:0
Chemik z \  fi-.o
AZS Politechnika 2 4 6:1
Połam ■ 2 3 5:4
Stal 2 3 4:5
WKS Wieluń 2 2 1-6
AZS II Olsztyn 2 2 0:6
AZS AWF W -wa 2 2 0:6
Orzeł 2 2 0:6



SPRZEDAM niem iecką maszyn? do 
“  lodów. Polkowice, ul. 11 Lutego

25/14. 2913-L

!s SPRZEDAM 0,5 ha
S  bioa, tel. 42-17-14.

SPRZEDAM działkę

ziem i koło Lu 
2919-L

ZAKŁADY DRZEWNE 
PRZEMYSŁU W ĘG LO W EG O  KATOWICE

o g ł a s z a j ą

p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
na sprzedaż n /w  pojazdów: w

& 1. Ciągnik ursus C-360, nr fabr. 502404, rok prod. 1934.
^  2. Ciągnik ursus C-360 P, nr fabr. 602695, rok prod. 1987.
jjj 3. Samochód nysa T-522, nx fabr. 236654, rok prod. 1080. fij
N  4. Samochód UAZ 469 B, nr fabr. 1197, rok prod. 1977. 8
Sj 5. Samochód FSO 1500, nr fabr. 2334390, rok prod. 1987.
8  «. Samochód ŻUK A11B, nr fabr. 441387, rok prod. 1986.
^  7. Samochód ŻUK A06B, nr fabr. 403826, rok prod. 1984. ^

iSj! Przetarg odbędzie sią 28.10.1991 r, o godz. 10.00 w Gorzowie Sj 
gj przy ul. Sczanieokiej 4 na terenie warsztatu naprawczego, gdzie Sj 
«  również można sprzęt oglądać w dniu przetargu. ,
§j Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium jv
w  w  wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie zakładu, ul. »
N  Spichrzowa 4 do godz. 9.00. W przypadku niedojścia do skutku SS

I przetargu, II przetarg odbędzie się tego samego dnia o godz. SS
|  11.00. fc

Zastrzega się prawo wycofania sprzętu z przetargu lub unie- \
«  ważnienia przetargu bez podania (przyczyn. »
^  AK-1333 g

^ ,« S I I l l l l I ! I I V I I I ! I l l lS I I I lE K H I I R l lB i lB I 3 l ia i l l i ; iE I P l l l I l l l I I K I B B I i l I ! I iB iI 3 I I I I I I I i i lB E I I f K E g _

|  WOLSZTYŃSKA FABRYKA MEBLI 5
S  UL. FABRYCZNA 16, 64-200 WOLSZTYN «j
"  w

o g ł a s z a  "

| p rzetarg nieograniczony |

jv SPRZEDAM działkę budowlaną o 
®  powierzchni 9 arów Lubin tel. 
X  42-55-11. 2920-L

AUTO-M OTO
SKODĘ S-100 1976 — sprzedam w 
całości lub na części. Lubsko tel. 
72-19-51 po 18.00. 1546-Z

SPRZEDAM forda sierrę 2,3D, rp. 
1985, cena: 71 min. Głogów, teł. 
33-86-09 po 15.00. 3593-C

SYRENĘ 105 stan dobry tanio 
sprzedam. Nowa Sól ul. Mickiewi 
cza 13. 91-NS

SPRZEDAM samochód AVIA, Czę­
ści, plandekę celną. Głogów, tel. 
33-37-17. 3605-C

MERCEDESY 207 — 407 — sprze­
dam. Międzyrzecz tel. 25-85.

32-MG

TANIO forda grenadę 1,71 w  bardzo 
dobrym stanie —  sprzedam. Zielo 
na Góra, W yszyńskiego 131/6.

1557-Z

TANIO sprzędam fiata 126p bis, 
1990 r. Nowa Sól, tel. 815-87.

1554-Z

rok bud. 19B7,

rok bud. 1987, szt. 1, cena wywoław-

na sprzedaż następujących maszyn i urządzeń:
1. Nakładarka lakieru typ DARA-150, nr inw. 540-00-0328, nr fabr. 15, 

szt. 1, cena wywoławcza — 2.200.000 zł
2. Prasa hydrauliczna, typ DHXA-600, nr fa-br. 

cza — 200.009.000 zł
3.
4
5.
6.

Szczotkarka, typ DASB, nr fabr. 54, rok bud. 1986, szt. 1, cena wyw oławcza 25.000.000 zł
Walce klejarskie, typ DOVC-1SO, rok bud, 1989, szt. 1, cena wyw oławcza — 10.003.000 zł
.Konwertor, nr fabr. 99, rok bud. 1886, Szt. 1, cena wywoławcza — 1.000.030 zł
Transfo-rmator olejowy, typ TONb-200/20, nr inw. 630-00-0002, nr fabr. 214386, rok bud. 

1968, moc 200 KVA, przekł. 15000 (400-231) uzw. (4,70), śzt. 1, cena wyw oławcza — 
18.000.000 zł

rok bud. 1968,7. Spawarka elektryczna wirowa, typ EW 23U 300 A, nr fabr. 228.100. 
szt. 1, cena wywoławcza — 1.500.000 zł

8. Spawarka elektryczna wirowa, ty,p EW 23U 300 A, nr faibr. 29395, 
szt. 1, cena wywoławcza — 1.550.000 zł

rok bud. 1959,

9.

10.

Agregat sprężarkowy stacjonarny, typ WS-50, nr inw, 444-00-0007, n r fabr. 286. 
bud. 1967, szt. 1, cena wywoławcza — 15.000.000 zł

rok

Agregat Sprężarkowy stacjonarny, typ WS-50, nr inw, 4-44-00-0008, nr fabr. 913, rok M
m  bud. 1970, szt. 1, cena wywoławcza — 15.000.000 zl j®

11. Agregat siprężarkowy (przewoźny), typ WE-50. nr Inw. 444-00-0806, nr fabr. 331, rok 
bud. 1964, szt. 1, cena wywoławcza — 19.000.000 zł

12. Urządzenie wielooperacyjne, typ SPA-STDM, nr inw. 540-00-0173, nr fabr. 117, rok 
“  bud. 1971, szt. 1, cena wywoławcza — 55.000.000 zł

13. Strugarka do metalu, typ Sz-400, nr fabr. 1199, nr inw. 404-00-0001, rok bud. 1953, 5  
szt. 1. cena wywoławcza — 1.500.000 zł ”

14. Wózek spalinowy widłowy, typ RAK-2 B, nr fabr. 20503, nr Inw. 763-00-0003, szt. 1,
cena wywoławcza — 20.000.000 zł. k

E  -
Z  Przetarg odbędzie się 6 listopada 1991 r. o godz. 10.00 w'WFM Wolsztyn, ul. Fabryczna 16. ■»

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w dniu przetargu do M
godz. 9.00 w  kasie przedsiębiorstwa. W /w  urządzenia i obrabiarki można oglądać od dnia “  

m  ogłoszenia w prasie! Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
■« AK -1337 Zwa n
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S P R Z E D A Ż
KIOSK 9 m kw. oszklony bez lo­
kalizacji niedrogo sprzedam. Nowa 

Sól, Mickiewicza 13. 91-NS U S tU G I
SPRZEDAM sprzęt rolniczy. Cena 
do uzgodnienia. Głogów, ul. Hanki 

OKNA 150 x  150, 120 x 120 — 200 Sawickiej lOa, tel. 33-11-01. 3607-C
tys. sztuka, betoniarkę 150 1 — ------ ------------------------------------------------
s'500.000 — sprzedam. Jasień. Wąs ZIEMIĘ 4 ha — sprzedam. Deszcz 
ka 2 B /8 . 1545-Z n0 173 (blisko SZOSy). 361-GG

SREBRNĄ monetę z wizerunkiem SPRZEDAM pianino berlińskie z
paoieża — sprzedam . O ferty z ce- 1880 r. oraz zegar i kanapę — an-
ną. Gazeta Nowa dla 1548-Ż. tyk. Bartłomiejczak Irena. 64-030

1548-Z Śmigieł, ul. Kościańska 2. 3615-C

NAPKAWA telewizorów (przestra- 
janie). Zielona Góra tel. 30-76. 
608-65. 1423-Z

AUTO-REMONT — spawanie ga­
zowe, naprawy powypadkowe. Żary 
ul. Staszica 54. 1542-Z

NAGROBKI kupis* tanio od reki.
Gorzów, Powstańców Wielkopol­
skich 17. 768-Zb M E D Y C ZN E

LOKALE

Zielona Góra 710-71, 
Głogów 332-911

I b

L u b in  4 2 6 * 2 1 5

SPRZEDAM aparat do rytmiczne- 
go masażu pneumatycznego RMP-I 

— — — — — ----------------------- 02 z wymiennym rękawem. Zielona
TANIO sprzedam dom, zabudowa BUt,ZlSZ 1-/18 ,
szeregowa. Zielona Góra Reymon- nlaK-
ta 26. 1528-Z ,

ZAMIENIĘ mieszkanie 92 m kw  
w  Kostrzynie nad Odrą na m niej­
sze w  Głogowie (do 2 piętra). Wia 
domość: Głogów, tel. 33-24-27.

3601-C

e lk a
d e n t

SPRZEDAM nowy dom 240 m kw., 
działka 1.500 m kw. w  atrakcyjnym  
punkcie Leszna. Wiadomość: Le­
szno, 20-35-05 do 14.00, 20-05-41 od 
18.00. 3609-C

DOMY na wsi — kupię. Agencja 
Krawczak, Zielona Góra, Krótka 9. 
tel. 59-77, 67-265. 987-Z

DOMEK jednorodzinny do wykoń­
czenia w  Raculi (gaz, woda) — 
sprzedam. Racula 166. 1560-Z

AGENCJA Krawczak — nierucho­
mości — bez przedpłat, bez prawa 
wyłączności. Zielona Góra, "Krótka 
9, tel. 59-77, 67-265. 920-Z

DEZYNSEKCJA — rewelacyjne 
zwalczanie robactwa — gwarancja. 
Zielona Góra, tel. 615-42. 1323-Z

AGENCJA „CONTACT” ROLTEX 
przyjmuje zlecenia: sprzedaży — 
kupna nieruchomości, majątku ru 
chomcgo, sprzątania mieszkań i 
innych lokali użytkowych, opieki 
nad dziećmi. Głogów. Świerczew­
skiego 25, tel. 33-55-41. 3553-C

PRZEWOZY mikrobusem — No­
rymberga, Monachium, Stuttgart, 
okolice. Głogów, 33-51-51. 3554-C

ORKIESTRA — zabawy, wesela. 
Lubin, tel. 44-67-39. 2916-L

TELEGAZETA zdalne sterowane, 
przestrajanie. Lubin 42-57-22.

2902-L

VIDEOFILMOWANIE. Zielona Gó 
ra tel. 665-34. Ó24-Z

PRZEWÓZ osób i towaru samocho 
dem FORD SIERRA COMBI. Gło 
gów, Chopina 40. tel. 33-34-71 wew. 
l i ' .  3531-Z

M ATRYM O NIALNI

tel. 649-59 w. 266
Zielona Góra 
ul. Zacisze 16

G ABIN ET
STO M ATOLO GICZNY

9 . 0 0 - 1 6 . 0 0

Leczenie, Protezowanie, 
Nowoczesna Kosmetyka 

Dentystyczna 
Korony i Mosty System VISIO 
Alternatywą Porcelany-Express

Materiały i Sprzęt Dentystyczny 
UNITY OMS KAVO  AKKU  

Lampy Polimeryzacyjne
" 1404-Z

PRACA
PRZYSTOJNY kawaler po stu ­
diach 176 cm wzrostu, katolik, nie 
pijący, niepalący, domator, prywat 
na inicjatywa, w łasny dom, sklep, 
pozna niepalącą, szczuplutką, mło 
dą pannę — niekoniecznie po stu­
diach, nawet niezamożną z małego AKWIZYTORÓW — wydawnictwo, 
miasteczka lub wsi, nie ładna pra 67-100 Nowa Sól, os. XXX-',ecia 
gnącą założyć szczęśliwą rodzinę. 8D /60, E. Hulicz. 1S64-Z
Proszę napisz, przyślij zdjęcie. -—---------------------------------- ------ “
Oferty nadsyłać do Redakcji Gaze DWIE młode po maturze, solidne, 
tv, Głogów, ul. Świerczewskiego 11 energiczne — podejmą pracę. Zie- 
dla nr 3604. • 3604-C lona Góra 615-08. 1565-Z

ROŻNE
PAWILON „DANEK”, Głogów, Ko 
smonautów 113 codziennie do 19-tej 
różnorodne obuwie, wędkarstwo, 
zabawki, piłki nożne, odzież.

3506-C

ATRAKCYJNA odzież zagraniczna 
na wagę. Zielona Góra Jaskółcza 13.

1535-Z

INSTALATORSTWO Elektryczne. 
Zielona Góra tel. 618-89. 1508-Z

SK LEP „Multi” w Głogowie na ul.
1 Maja 6 poleca w szerokim  
asortymencie wózki dziecięce z im 
portu i krajowe. 3597-C

POSIADAM w ciągłej sprzedaży 
SUPREMĘ gr. 5-7 cm w  cenie od 
17.500 tys. za m kw., przy zakupie 
większej ilości zapewniamy bez­
płatny transport. Wiadomość: Hur 
townia „DOMATIZ” Krążkowo ko 
ło Sławy. 3611-C

SKUP — sprzedaż skór nutrii su­
rowych, garbowanych barwionych. 
Prowadzi Garbarnia — Wolsztyn 
ul. B. Prusa 5. Płatne gotówka.

1403-Z

UWAGA! Spółdzielnie. Przedsię­
biorstwa Państwowe. Urzędy Cel­
ne, Banki, Hurtownie, instytucje 
prywatne. DRUKI NA PAPIERZE 
SAMOKOPIUJĄCYM. Wrocław, te!. 
57-18-10. 1482-Z

ZLECĘ rozsyłanie informatorów  
3-10 m in miesięcznie. Informacje 
koperta pius znaczek Eugeniusz 
Roszkowski 65-303 Zielona Górs. 
Kościuszki 2A /6 . 1556-Z

TYLKO dla uczciwych 100 min w  
ciągu miesiąca. Informacja koper­
ta pius znaczek Eugeniusz Roszko- l 
wski 65-303 Zielona Góra ul. Koś- ' 
ciuszki 2A/5. 1556-Z

ROZPOCZYNASZ INW ESTYCJĘ  
POTRZEBNA CI_

' E N E R G I A  

E L E K T R Y C Z N A
sssssffismsssr'

D O P R O W A D Z I  T O B IE  J Ą

ELTORoPOL
G W A R A N T U J E M Y  S O L I D N O Ś Ć  

I  K R Ó T K I E  T E R M I N Y  R E A L I Z A C J I

O D  P R O J E K T U  
D O  W Y K O N A N I A  

W Ł Ą C Z N I E -

w y k o n u je m y  m .in
► UNIE ŚREDNIEGO 1 NISKIEGO NAPIĘCIA 

NAPOWIETRZNE I KABLOWE
► STACJE TRANSFORMATOROWE
► INSTALACJE WNĘTRZOWE IODGROM  

OŚWIETLENIE ZEWNĘTRZNE

ZAPEWNIAMY WSZYSTKIE MATERIAŁY
n a s z  a d r e s  

ELTOR-POL
6 5 -0 0 5  Z IE L O N A  GksJ<A 
a l  Z je d n o c z e n ia  106

tel. 620-56, 606-35. 635-05 
th 0433162 
(ca 635-05

AK l / J i  'NOMA

TELEWIZJA

PROGRAM I: 13.25 W iadomości;
13.35—16 Telew izja Edukacyjna;
13.35 Język  francuski; 14.15 Język 
niem iecki; 14.50 Język  angielski;
15.30 U niw ersy tet Nauczycielski; 16 
S tudio 7 proponuje; 16.15 LUZ — 
p rogram  nasto latków ; 17.15 T ele- 
express; 17.35 R ockendroler - -  pro­
gram  poświęcony polskiej muzyce 
rockow ej; 18 Sportow y hit — Jo ­
koham a ’91; 18.10 K ra je  — narody
— w ydarzenia; 18.50 „A lf” — serial 
USA; 19.15 Dobranoc: „Reksio” ; 19.30 
W iadomości; 20.05 T ea tr Telewizji 
A lexsander Dumas „K ean” (2), reż. 
W ojciech Adam czyk; , 21.30 ABC 
ekonom ii; 22 S tudio  w yborcze; 23.05 
W ia d o m o ś c i  wieczorne; 23.25 Prze­
słanie H erberta  — „Przesłanie Pa 
na  Cogito”. — recy tu je  St. B rejdy­
gant; 23.35 BBC — World- Serrice.

PROGRAM II: 16.25 Pow itanie:
16.30 P a n o r a m a :  16.40 „Pokolenia”
— serial USA; 17.05 M agazyn p ił­
k a rsk i „Cel”; l 7-35 „Lekarz, też

człowiek" (7) — serial angielski; 18 
Program lokalny; 18.30 Lokalny pro 
gram wyborczy; 19 Ojczyzna — pol 
szczyzna; 19.20 Zapraszamy do 
„Dwójki"; 19,30 Język niemiecki 
(4); 20 Wywiad z Margareł That- 
cher (powt. z 30.09.); 21 Panorama;
21.20 Sport; 21.30 Z dziejów par­
lamentaryzmu; 21.50 „Marie w  
błękitnym mundurze” — serial 
francuski; 23.10 „Ekstra” (4) — ang. 
film  dok.; 24 Panorama.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 6 Magazyn poranny;
8.30 i 11 Show-Laden; 9 Wyścig ze 
śmiercią; 9.45 Reich und Schoen; 
10.10. Autostrada do nieba; 11.25 i
18 Dzika róża: 12.10 Al Mundv, 
tw oje wejście; 13.05 Hammer; 13.30 
California Clan; 14.20 Springfield 
Story; 15.05 Wilcze stado; 15.50 
Chips; 16.40 Riskant; 17.10 Teletur­
niej; 19.15 A team; 20.15 Sielman 
2000 -— powrót do przyszłości; 21.15 
Film; 22.50 10 v»r 11; 23 20 Maga­
zyn dla panów; 24 Film; 1.30 Wił 
koła.k.

FILMNET: 7 Star Trek IV; D 
Nasza gościnność (komedia); 11 Kot 
z kosmosu (Disney); 13 Coctail; 15 
Personals: 17 Osobne stoły (melo 
dramat); 19 Najlepsi z najlepszych;
21 Plaże (komediodramat); 23 Dla­
czego właśnie ja (kormedia): 1 Poca 
łutiek (horror); 3 Le Tonnere de 
dieu (dramat); 5 Poczekaj do wio- 
rny, Bandinl (dramat].

SAT 1: 8.3T1 i 15.10 Sąsiedzi; 9.05 
i 14.25 Szpital; 9.50 i 15.35 Tele-

sklep; 10.10 W samo południe — 
film; 12.05 i 19.20 Koło szczęścia;
12.45 Giełda telewizyjna; 13.35 Do 
zobaczenia na wideo; 14 Thunder- 
cats; 15.50 Daniel Boone; 16.45 i
23.50 Cagney and Lacey; 17.50 Ro­
dzina Adamsów; 18.15 Bingo; 20.15 
i 0.45 Trapper John Md.; 21.15 Im 
Weissen Roessl — film; 23.05 News 
and stories; 0.40 So Gesehen.

SKY ONE: 6 i 15.45 Kot DJ; 8.55 
Playabout; 9.10 Kreskówki; 9.30 Mi 
ster Ed; 10.30 Młodzi lekarze; 11 
The bold and the beautiful; 11.30 
Młody i niecierpliwy; 12.30 Barn a 
by Jones; 13.30 Inny świat; 14.20 
Santa Barbara; 14.45 Żona tygod­
nia: 15.15 The Brady Bunch; 17 
Different Strokes; 17.30 Czarowni­
ce; 18 Więzy rodzinne; 18.30 Sprze­
daż stulecia; 19.30 i 22 Miłość od 
pierwszego wejrzenia; 19.30 Alf; 20 
Alcatraz cz. 1; 22.30 Wszystko dla 
pieniędzy; 23 Posterunek przy Hill 
Street; 24 The outer llmits; 1 Sky- 
text.

PRO 7: 8.40 Richmond Hill: 0.35 
Der Magier; 10.30 Tausend Meilen 
Staub; 11.20 Ein Grieche erobert 
Chicago; 11.45 Bill Cosby Show:
12.10 Hart *ber herslich; 13 Perry

■ Mason und das Hotel des Schrec- 
kens- 14.45 Trick 7; 15.40 Automan;
16.36 Chaos hoch zehn; 17.10 Ein 
Colt fuer alle Faelle; 18 Triek 7;
19.50 Rund um Hollywood; 20.15 
Das kann doch unseren W illi nicht 
e r sch u tter n — film  niem.; 21.50 
Marken Masters; 22.10 Der Nacht 
falkę; 23.10 Hollywood Hot Pools
— komedia USA; 1.05 U lice San 
Francisco: 2.05 Dr Holi; 3.55 I-Iitch 
hiker; 4.20 Tanz mit mir.

EUROSPORT: 13 Tenis — Sztok 
holm; 17 Siedem dni sportu; 18 Eu 
ro Fun; 18.30 Tenis — Sztokholm, 
najlepsze momenty; 20.30 Eurosport 
news; 21 Piłka nożna, eurogole; 22 
Kiekboxing: 23 Żeglarstwo — Por­
to Cerło; 25.30 Eurosport news.

RADIO

PROGRAM I: 225 kHz; 5: 6.02; 
8.30; 8; 9.02; 10.02; 11: 13: 14; 15; 
16; 20; 21: 22 — wiadomości: 5.20 
Gimnastyka poranna; 5.30 Poranne 
rozmaitości rolnicze: 6—8 Sygnały 
dnin; 8.30 Radio Biznes: 9—10.39 
Cztery porv roku; 10.30 Studio wy­
borcze: 11.05 Przeboje non stop;
11.30 Szkoda gadać...; 12.05 i 19 Z 
kraju i ze świata; 12.35 Radio kie­
rowców; 13.08 Z tańcem przez w ie­
ki: i;*.35 Rolnicza antena; 14.05 Ma 
gazyn „Muzyczna Jedynka"; 16.10 
Aktualności; 17 Dziennik Radła Wa 
tykańskiego- 17.30 Studio wyborcze:
18.10 Radio Sat; 19.30 Radio dzie­
ciom: „Gelsomino w Krainie Kłam 
czuehów": 20.15 Koncert i-rc.ztń:
20.45 Eseje Józefa Wittlina: 21.08 
Kronika sportowa: 21.30 Muzyka 
wśród przyjaciół; 22.15 Liszt w  Ope 
rze; 23.15 Panorama świata; 23.39 
Poetyckie prezentacje; 0.10—3 Mu­
zyka nocą.

PROGRAM I I :  UKF: 69,2; 70,22;
68,72 MHz: 8; 11; 14; 16: 18.55; 21.20,
24 — wiadomości; 6—8 Program I 
na antenie Programu II: 8.20 i 9 
Mozaika muzyczna; 8.40 i-22.45 „Ma 
łarz świata ułudy” — ode.; 9.30 i
17.50 „The Russia House” — ode.;
9.40 Czag na  jazz, 10 Inspiracje m u­

zyczne literaturą romantyzmu; 11.05 
Radio kontakt (teł. 44-72-75); 12.45 
Muzyczny atlas Polski; 13.20 Opo­
wieść o życiu Vincenza Belliniego;
14.05 Zapiski ze współczesności;
14.20 Spod znaku Polihymnii: 15 Re 
petytorium; 15.30 Etniczne podróże 
muzyczne: 18.30 Studio wyborcze;
16.50 Wielkie dzieła, w ielcy wykona 
wcy: 17.20 Z kolekcji płytowej „Vi- 
vartu”;i 18 Martha Argerich gra i 
dyryguje; 19.30 Wieczór w filhar­
monii: 21.25 Studio Form Dokumen 
talnych; 22 Czas na jazz: 23.05 Wiel 
kie premipry Warszawskiej Jesie­
ni; 0.15 Musica notturna.

PROGRAM III: UKF: 71.45 MHz 
stereo: 66,41 MHz: 10,97 MHz mono; 
5: 6: 7; 8; 9: 10; 11; 12; 13; 14; 15; 
16: 17; 18: 19: 20; 21: 22; 23; 24; 
1 — serwis Trójki; B.05—9.05 Za­
praszamy do Trójki; 8.30 i 13 „Do­
puszczalne straty” — ode.; 8.45 Bu­
siness news; 9.05—15.05 S iu sia j ra­
zem znamt, 10 Codziennie powieść  
w  wydaniu dźwiękowym: Tadeusz 
Nowńk ..Diabły” : 12.05 W tonacji 
Trójki: 13.10 Powtórka z rozrvwki;
14.10 Trochę swingu; 15.03 Brum;
16—19.05 Zapraszamy do Tróikl:
18.10 Informacje sportowe; 18.30 
Wybory ’91; 19.15 Muzyczna poczta 
UKF; 20.15 Trzy kwadranse jazzu;
21.05 Dzieli nas język: 22.08 Pun- 
ctus contra punctum ; 23.25 Bielszy  
odcień bluesa; 0.50—2 Trójka pod 
księżycem. ■

PROGRAM IV: Sr.: 819 kHz: UKF: 
67.94: 68,03: 72.53 MHz; 6; 6.30; 7: 
7.55: 12.30; 17; 13; 19; 19.30; 20: 20.30; 
21; 22; 23; 23.55 — wiadomości; 6—8 
Radio Wolna Europa; 8 i 16.35 Mu-

n p n B B B m

zyka 1 Języki obca: 8.30 Sygnały 
św iata; .9 Radio najm łodszych: 10 
Św iat m u zy k i: 10.30 Dziś pytanie, 
dziś odpowiedź (tel. 628-57-12 czyn 
ny w  czasie trw an ia  program u);
11.20 E tniczne podróże m uzyczne;
12.35 A udvcja wyborcza; 13 7. a r­
chiw um  Czwórki; 13.30 W galerii 
m uzyki; 14.30 G orąca p laneta: 15 
R epetytorium ; 15.30 M ała encyklo­
pedia m uzyki; 16 K w adrans słucha 
czy (tel. 628-57-12 czynny całą do­
bę) ; 17—24 R adio W olna Europa;
18.10 Sportow e życie; 18.30 Co no­
w e g o -n a  W schodzie; 19.10 Nowa 
E uropa; 19.30 W ieczorne spo tkan ia;
21.30 D roga przez w ieś; 22.10 Fak­
ty , w ydarzenia, opinie; 23.10 Pano­
ram a dnia.

RADIO ZIELONA GORA

6 R adioporanek; S.30 Reklam a na 
telefon I; 10 S tudio w yborcze; 11—
14 R adio-Teraz — Z. Roszczyk; I ł  
R eklam a na telefon  I I ;  15 To dla 
ciebie gram y — G, K osm ala; 18 
BBC +  wiad. lokal - r  Region „S” 
Zielona Góra;16.20 M agazyn k u ltu ­
ra lny  — C. G alek ; 17.10 H ity  z 
kom pakt p ły ty  — ę .  G alek ; 18 
Progr. BBC; 18.30 Gorzowskie s tu ­
dio; 19 EKO — pow t.; 20—22 Radio 
wieczór — T. K rupa; 22 Program  
BBC; 23 Muzyka do poduszki; 23.45 
Seans usyp.; 23.55 Muzyka +  zak. 
progr.
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KREDYT W TOWARZE!
n a s io n a  w a r z y w  i k w ia t ó w

Przedsiębiorstwo Usługowo-Handlowe 
"KUJAWY" Cienin Kościelny 

Oddział Gorzów Wlkp. ul. Podmiejska 14, 
tel. 325*788 lub 320-924 wew. 28

«
zaprasza do zakupu nasion warzyw i kwiatów . 

bezpośrednio u producenta z  dostawą na miejsce 
UWAGA! Składając zamówienie w październiku na wartość 10 min z l  

Klient płaci 50% wartości gotówką, natomiast nasiona 
wartości pozostałych 50% przedsiębiorstwo przekaże w  komis 

do końca kwietnia 1992 roku.
Nasiona pozostałe na koniec akcji będą podlegały zwrotowi. 

Zamówienia należy składać na w/w adres.

Z  m y ś l ą  o  T o b i e
• najnowsza generacja żaluzji przeciwsłonecznych okiennych 

I wnękowych typu szwedzkiego z materiałów importowanych

• najwyższa Jakość

• najszersza gama kolorów

• korzystne ceny dla odbiorców hurtowych

Zapraszamy codziennie w godz. 8.00-16.00  
Nowa Sól, ul. 22 lipca 13

1SC3-Z

N A J W Z E I  liA J L S P S Il

W H8HT0WM P.W:
t a  KM, Zieta 33/34 
(Baza Iran̂Hida), teł, 2864S w. 17 
po godz, 15,MMI

S P Ó Ł D Z 1 E U S I A  M I E S Z K A N I O W A  
" N A D O D R Z E  "  w  G ł o g o w i e

posiada do
zagospodarowania

na ceie handlowo-usługowe lub 
biurowe położony w atrakcyjnym 

miejscu przy ul. Gwiaździstej 
(Osiedle Kopernik) 

lo k a l o  p o w .  4 0 0  m 2  
w tym ok. 200 nr pomieszczenia piwnic.

Oferty pisemne na 
zagospodarowanie w/w lokalu należy 

składać w terminie 14 dni od daty 
ukazania sie ogłoszenia w biurze 

spółdzielni, Al. Wolności 19.
Bliższych informacji o lokalu udziela 

D̂M Osiedla Kopernik III, 
tel. 33-80-50.

Is tn ie je  m o ż l i w o ś ć  w y k u p i e n ia  
lo k a lu  n a  w ł a s n o ś ć .

A K - 1335

d o  s p r z e d a ż y  h u r to w e j  
i d e t a l ic z n e j  

p o  n is k ic h  c e n a c h .  

P r z y  d u ż y c h  i lo ś c ia c h  

d o s ta w a  b e z p ła t n a .  
Ogrodnictwo 

M. A. Rawscy 
Modrzyca, ul.Lubska 5 

tel. Otyń 137 
dojazd z kierunku 

Nowej Soli. W Modrzycy 
przy stacji paliw w prawo, 

przy firmie "Rawex*
93NS

HURTOWNIA UIYROBÓUl 
m O N I O M W

; oferuje 
ui ciągłej sprzedaży 

f>ftP!6B0S¥ PRODUKCJI
iP*®*

r 1
Atrakcyjne marże! 

Głogów - Żarkóuu 53
3614-C

w e m m m

ET/

P rz e d s ię b io rs tw o  
U s łu g o w o  W y tw ó rc z e  

"KAPPA- 
Z ielo n a  C óra. u l. P tasia 2 3  
t e l .6 7 - 9 9 7  , t e l/fa x  6 6 - 8 1 3  
t e le x  0 4 3  2 1 5 8  IVp.
w y k o n u j e  u s ł u g i  
w  z a k r e s i e *

p ro jek to w a n ia  g r a fic z n e g o  
t r ek la m y  (znaki g ra ficzn e , 
p la k a ty  ok b llczn  o ś c io w e ) 1
p r o j e k t o w a n i a  
a r a n ż a c j i  w n ę t r z .

o p r a c o w a n i a  g r a f i c z n e g o  
w y d a w n i c t w  (Ilustracje, 
o k ładki)

z a p r o j e k t o w a n i a  
I w y k o n a n i a  r e k l a m y  
n a  s a m o c h o d z i e

d r o d z y  m s m
z powodu bardzo trudnej sytuacji fi­
nansowej szpitala, zwracamy się do 
Państwa z prośbą o dobrowolną 
wpłatę. Pieniądze te przeznaczone 
będą jedynie na leczenie chorych, 
zabiegi operacyjne, materiały opa­
trunkowe itp. Pieniądze można 
wpłacać do kasy szpitala, na ręce 
pielęgniarki oddziałowej, lekarzy 
(otrzymacie Państwo pokwitowanie) 
oraz na poczcie.

V J  i m i e n i u  c h o r y c h  n a s z e g o  s z p i t a l a  
s e r d e c z n a  p o d z i ę k o w a n i a  

D y r e k c j a

Konto: Wojew. Szpital w Ziel. Górze 
NBP O Zielona Gora 
nr 97026-2365-189-85

.W szy stk ie  p ro jek ty  w y k o n u je  
d y p lo m o w a n y  a r ty sta  p la sty k

"P o rtla n d zk i 350"1 t o n a -510 ty s . z ł  
w o r k o w a n y  
P r saScupte 

powyśej lOtort 
dostawa 

bezp łatna  d o  2 0  Ecm 
■ RAWEK" Modrzyca 

ul. Lubuska 5 
tel. Otyń 137

94-NS J

Ogłaszam y
P rze ta rg  pisem ny w  formie wyboru ■sfera na 

uruchomienie* ‘
- butiku
- restauracji - baru
- zakładu fryzjersko - kosmetycznego
- zakładu o dowolnym profilu usług
- saionu meblowego
- salonu samochodowego

w pomieszczeniach 
DOMU HANDLOWEGO “POLOM" 
w Zielonej Górze, ul. Fabryczna 14.

Oferty należy składać do dnia 30.10.1991 r. na a d r e s :
1} Dom Handlowy “POLON" Zielona Góra 
ul. Fabryczna 14 (Biuro OH - parter] lub 
2] Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe 
POLON -ZELMECH Zielona Gora, ul. Fabryczna 14 /1 7  
(sekretariat)

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofert.
________ _ _ _ _  1331-AK

POSZUKUJE ZAINTERESOWANYCH
□ produkcją eksportową branży metalowej 

□ lisingiem linii technologicznych wód 
gazowanych, margaryny 

□ sprzedażą hurtową duńskich mebli, chemii 
gospodarczej, 1001 drobiazgów 

tel/fax 715-66
A K - 1304

W Y T W O R N I  T E L E F O N Ó W
posiada w ciągłej sprzedaży pełen asortyment wyrobów

wytwórni.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.C e n y  k o n k u r e n c y jn e .

Głogów, Oś. Piastów Śląskich "A", u l. Królewska 3 (obok poczty) 
ss*c ZAPRASZAMY

WYBOUY ’9l • REKLAM •WYBORY ’9l • REKIM
WYBORCO!

Kandydaci PW są dla Ciebie, nie dia swej prywa­
ty, nie obiecują, ale zobowiązują się do działania 
w Twoim interesie, do utrzymania trwałej więzi z 
lokalną społecznością, wolnego o jej interesy 
i prawa.
Zanim zdecydujesz się na kogo oddać swój głos, 
Kandydatom* Partiom w przeszłości, bo obiecy­
wać jest łatwo.
My przeszłości się nie wstydzimy. Jeśli znaj­
dziesz u kandydatów coś złego z przeszłości z 
SW, a od roku w PW, przyjdź do biura wyborcze­
go i powiedz. A wtedy wcześniej zrezygnują. 
Może dotychczas byliśmy zbyt wymagający, dla­
tego teraz masz szansę.

Troszkę odwagi I glosuj na listę 
4 6  -listę PARTII WOLNOŚCI.

2921 - i

ZAKŁAD PBZETW0BST1
TWORZYW SZTUCZNYCH

LESZEK DYUNSKI
67-200 G Ł O G Ó W
ul. Krochmalna 9 
tel. 33-58-75

Zakład czynny 
codziennie
oprócz sobót 

od 8.00 do 15.00

P O L E C A M

NADKOLA SAMOCHODOWE
FIAT -  126p -  125p (FSO) -  UNO -127 -  ZASTAWA 
ŁADA -  1300 -  1500 -  Samara -  POLONEZ 
SKODA -  S 100 -  105 -  120 -Favorit 
WARTBURG -  353 -1,3 -  DACIA 1100 
AUDI -  80 -  100 (76-82) -  WOŁGA -  GAZ 
VOLKS WAGEN -  Golf (do 83) -  Yelta(do83)
Golf (od 83) Passat (do 79) -  Passat (79-89)Passat (od 89) 
FORD -  Eskord (do 86) -  Sierra (do 89>
-  Fiesta (do 86) -  Skorpio 
VÓLVO -  340 -  342 -  344 -  345 
OPEL -Kadet (do 09.84) -  Kadet (od 09.84) 
M ERCEDES-115 -123 -124 -190

S P O JL E R  i DŁOTNiKl do ciągnika siodłowego DAF 
S P O JL E R Y  SAM OCHODOW E do holowania 
przyczep kampingowych 
ŁO D ZIE  W ĘD KA RSKIE  2,5 mb i 4,2 mb 
BRODZIKI do kabin natryskowych różne kolory 
POJEM NIKI DO TRA N SPO RTU z klapą i uchwytami 
o wymiarach 400X400X800 
PR Z Y C Z EP Y  BAG AŻO W E do 250 kg bez podwozia 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY

I

m m m m m

ZIELONA GÓRA, UL. LECHITÓW 11

aUfiTGUJNia
ł5RT¥KU!:ÓUI 
SPOŻVUJa¥CH
oferuje: 
cuhśsr pcckcajany

5.250,- za kg
5.050,- zo kg

Lubin, ul. Rzeźnicza 1 
„ is i. 42-21 -69

m m

cukfer luzem

p iH U t iM H ii i i i i łm m t i i i i i i ,  u d  in  u  n i  m

e URZĄD M IASTA w Głogowie I
I Z A T R U D N I  !
I M Ę Ż C Z Y Z N  l

l B O  P R A C Y  W  S T R A Ż Y  I
§ M I E J S K I E J  1
\  na następujących warunkach: §
= 1. Wykształcenie średnie, =
= 2. Wiek do 30 lat, §
\  3. Uregulowany stosunek do służby wojskowej, =
i 4. Dobry stan zdrowia. §
\ Podania należy składać w  pok. 121 =
: Urzędu Miejskiego w  Głogowie =
= w  godz. 12.30-14.00 =
Ę do dnia 25.10.1991 r. |
;  B.O. 125 3 
C i i i i M t i i i i i t i M u i i u i i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i u t i i i i u i i i i n i i im i i i i i n u a
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D zięki now ej sygnalizacji 
na skrzyżow an iu  ul. K upiec­
k ie j i Boh. W esterp la tte  z ie -  
lonogórzanie mogą teraz bez 
karn ie  łam ać przepisy. N iko ­
m u  bow iem , od dziarskiego  
m łodzieńca po schorowaną  
em erytką , nie uda sią przejść  
przez ul. Boh. W esterpla tte  
na zie lonym  św ietle. Zaw sze  
zabraknie  k ilku  m etrów . Po­
n iew aż w iem y, że  n iek tó rzy  
nasi kierow cy startu ją  ju ż  na  
żó łtym , prosim y jeszcze o 10 
sekund zielonego. (jp)

W odpowiedzi na krytyczną no 
tatkę zamieszczoną w rubryce 
„Na deptaku” w dniu 16 bm. in 
formuję, ie  nie zgadzam się z opi 
nią osoby piszącej notatkę, że 12 
października moi pracownicy u- 
brani byli w „bardzo brudne bia 
le fartuchy”.

W tym dniu byłem obecny w 
sklepie i nie stwierdziłem aby 
którykolwiek pracownik miał przy 
brudzony fartuch, a co dopiero 
brudny. Dlatego-też klienci nie 
mieli podstawy interweniować. 
Jeżeli osoba pisząca notatkę stwie 
rdziła takie uchybienie, dlaczego 
nie reagowała na miejscu w skie 
pie, zwracając uwagę sprzedaw­
com, a także kierownikowi. Dla­
tego też twierdzę, że informacja 
w  notatce była nieprawdziwa.

Proszę o sprostowanie omawia 
nej notatki. W przeciwnym razie 
sprawę potraktuję jako pomówię 
nie i •k ieruję do sądu.

Z poważaniem 
Józef Wilusz 

sklep ogólnospożywczy 
ul. Wyszyńskiego 9 

Zielona Góra 
Od redakcji: Odpowiedź autor 

kl zamieścimy jutro.

Wśród dwudziestu czterech zielo­
nogórskich funkcjonariuszy policji 
municypalnej są dwie panie. Jedną 
z nich jest Agnieszka Osika.

— Przyznaję, że efektowniej wy­
gląda pani „po cywilnemu”.

.— Dziękuję
—... ale jednak wybrała pani pra­

cę w mundurze. Dlaczego?
— Przez kilka lat nauki w gubiń- 

skim Liceum Medycznym, popołud­
niami ćwiczyłam karate. Ra­
zem z koleżanką, która wciąż nama 
wiała mnie, by po maturze szukać 
pracy właśnie w policji. Szkołę skoń 
czyłyśm y w  czerwcu i zaraz złoży­
łyśm y papiery w  Wyższej Szkole 
Policji w Szczytnie. Kandydatek było 
400, a m iejsc tylko 60. Już po teście  
sprawnościowym odpadło 260 dziew­
cząt. Ja dopiero po końcowej roz­
m owie kwalifikacyjnej... Latem do­
wiedziałam się, że policja m unicy­
palna powstaje w  Zielonej Górze, 
zgłosiłam się i spośród blisko setki 
chętnych zostałam przyjęta. A dla­
czego robię to co robię? Interesują 
m nie zagadnienia prawne, chcę mieć' 
swój udział w  przestrzeganiu po­
rządku w m ieście, mam kontakt z 
ludźmi, ponadto podoba mi się to, że 
pracuję w  mundurze.

— Rodzina była zadowolona?
— Nie miała wyboru. Musiała za­

akceptować moją decyzję. A ja je ­
stem bardzo stanowcza; jeśli coś po­
stanowię, wytrwale do tego dążę.

— A co na to chłopak?
— Nie mam stałego chłopaka. Mo­

że pan napisać, że jestem  wolna.

— Napiszę, ale konsekwencje po­
niesie pani.

— Pierwsza interwencja to...
— ...pouczenie kierowcy zą niepra 

widłowe parkowanie. W ciągu dwóch 
pierwszych tygodni najwięcej mia­
łam właśnie takich, drogowych in ­
terwencji. Inne dotyczyły nieodpo­
wiednich warunków sprzedaży na 
targowiskach

— Jak reagowali „pouczani”, zwła 
szcza panowie?

— Różnie. Od bardzo sympatycz­
nych uwag, aż po odzywkę typu: 
„Ej, lata, co ty  jesteś”? W cale m nie  
to jednak nie zniechęca.

— Od połowy października siedzi 
pani przy biurku, tu w Urzędzie 
Miejskim, przyjmując telefoniczne 
interwencje, wnioski, uwagi od mie 
sekańców, instytucji itd. To już tak 
na zawsze?

— Nie, tylko do 1 listopada. Po­
tem obowiązki te przejmie sekretar 
ka, a ja dołączę do koleżanki i ko­
legów patrolujących ulice.

— Sporo jest tych telefonów?
— Kilkanaście w  ciągu dnia. Lu­

dzie dzwonią (42-81 wew. 228) w  
różnych sprawach. Informują o w y­
kroczeniach drogowych, wykopach 
bez zabezpieczenia, nieporządkach 
na targowiskach itd. Mam obowią­
zek powiadomić zaraz komendanta 
rejonu (jest ich czterech), który wte 
dy przystępuje do działania.

— Życzę więc powodzenia i dzię­
kuję za rozmowę.

JACEK PATALAS

B p | r A . i i h

J W *  3 >i i p a : : :  m m
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K O G O  OKRADLI -  NIECH SIĘ ZGŁO SI
Komenda Rejonowa Policji w  Zielonej Górze prowadzi postępo­

wanie przygotowawcze w  sprawie włamań do samochodów na tere­
nie Zielonej Góry w  okresie od sierpnia do 26 września tego roku. 
Mając świadomość, że szereg włam ań nie zostało jeszcze zgłoszo­
nych przez właścicieli pojazdów, policja prosi wszystkich okradzio­
nych o osobiste lub telefoniczne skontaktowania się z'K R P w  Zie­
lonej Górze, uł. Partyzantów 40, pokój nr 100, tel. nr 616-16 wewn. 
746 w godzinach 8—13. Szczególnie prośba ta dotyczy mieszkańców  
ulic: Pionierów Zielonej Góry, W yszyńskiego, Bankowej l Zawadz­
kiego.

R ośnie now y dom... Fot. K R Z Y SZ T O F  M Ę ŻYŃ SK I

m m

S k u t e r e m  s z ę g b c i e j
Zielonogórskiej policji m un icy- sem  Biuro U sług U bezpieczen io- dnak bardao przyda się  naszym  

palnej obiecyw ała sam ochód W e- w y c h . „G reenhill” zam iast obiecy m iejsk im  strażnikom , 
sta, obiecyw ał Polm ozbyt, obieca w ać — ufundow ało. W prawdzie  
ła, jeszcze jakaś firm a... T ym cza- n ie sam ochód a le  skuter, i on  je

O statnie w skazów ki przed pierwszą jazda.
Fot. K R Z Y SZ T O F  M Ę Ż Y Ń SK I

W czwartek w  siedzibie firmy 
odbyła się skromna uroczystość 
przekazania pojazdu. „Z zadow ole­
n iem  p ow ita liśm y policję m un icy­
palną, dzięk i której z  pew nością  po 
praw i się  stan  porządku i  bezp ie­
czeństw a w  m ieście. N asz prezent 
jest tego potw ierdzen iem ” pow ie  
dział jej szef, Marek Osyczka, 
przekazując k luczyki kom endanto  
w i, Józefowi Bołbotowi.

Skuter — m otorow er m arki Pe 
ugeot, (prosto od autoryzow anego  
dealera tej firm y —  B  & B M ar­
ket) m a zgrabną sy lw etkę , jest 
zw rotny i- bardao ła tw y  w  obsłu  
dze. „Narzędzi n ie ma, bo się  nie  
p su je” dodał M. Osyczka.

N a początek policjanci m ają sku  
ter, a teraz, mie da się ukryć cze 
kają na spełnienie innych obiet­
nic. Liczą na to równiei władze 
miasta. Kto następny? (jp)

Pozux>liłam sobie na skierow a­
nie do W aszej R edakcji w łasnych  
refleksji na  tem a t’ p rak tyk , stoso 
w anych w  sklepie „Aga” przy  ui. 
M ariackiej w  Z ielonej Górze.

5 października  1991 r■ idąc do 
pracy w stąpiłam  do w spom niane  
go sklepu, gdzie k ierow nik iem  
jes t Zbigniew  M asłow ski. F aktem  
jest, że oprócz rek lam ów ki nic w  
nim  nie kup iłam  i być m oże to 
spowodowało niechąć personelu  
do m o je j osoby.

P ani przy kasie zażądała ode 
m nie rek lam ów ki do kontroli. Nie 
ukryw am , że  doznałam  w  ty m  m o  
m encie szoku• A  spow odow any  
on zosta ł tym , że nie tkn ę ła m  ża ­
dnego tow aru z  półek oprócz so­
k u  w  po jem n iku  d użych  rozm ia­
rów. W idzia ły to  zresztą  przynaj 
m n ie j ze tr zy  panie z  personelu, 
k tó re  przez ca ły  m ó j pobyt w  
skle,pie nie odstępow ały m n ie  na 
krok . O dnosiłam  w rażenie, że al­
bo m am  w ygląd  złodzieja albo 
dla śledzących m nie  pań każdy  
k lien t to prawdopodobnie poten­
c ja lny  złodziej, naw et ten , k tóry  z 
„ich" tow arem  m a jedyn ie  kon -*• 
ta k t  w zrokow y. G dy .pani kasjer  
ka upew niła  się że  nie spow odo­
w ałam  zubożenia  sklepu, nie po­
czuła  się w  ża d n ym  wy\padku do 
kró tk iego  „przepraszam". G dy za  
żądałam  podania nazw iska kiero  
w n ika  sk lepu  i  je j w łasnego od- 
m aw iaia  m i przez d łu ższy  czas.

n a  CLł*ł

Dzisiaj, 21 bm. w  Klubie Imprez i 
Turystyki (dawniej TPPR), przy al. 
Niepodległości, kandydatka Partii 
„X” na senatora, Zofia Żuczkows- 
ka-Slusarek odbędzie przedwybor­
cze konsultacje, tym  razem ze związ 
■kowcatni z zakładów taranży m eta­
lowej i  pochodnych. Początek o go 
dżinie 16.30. (p)

N iem niej, uzyska łam  to, o co pro 
siłam , ale ju ż  w  żadnym  w ypadku  
nie m ogłam  ustalić', jaką  m am  
ew entualnie możliwość osobistej 
rozm ow y z n im . D owiedziałam  
się jedynie, źe jest on n ieuchw yt­
ny, a sk lep  nie dysponuje  czym ś  
ta k  archaicznym , jak książka  
skarg.

Przeraziła m nie w łasna bezrad­
ność w  sytuacji, w  k tó re j posta­
w ił m nie personel sklepu. Jestem  
absolutnie przekonana, że  kasjer  
ka w ykazała  zupełny  brak w yo­
braźni i odpowiedzialności w  w y  
konyw aniu  w łasnych obowiąz­
ków . U bolew am  jednocześnie nad 
tym , że „nieuchw ytn ' " k ierow ­
n ik  sk lepu  nie upow ażnił innej 
osoby do  ew entualnego rozstrzy­
gania s,praw incydenta lnych  w  
sklepie co m oim  zdaniem  właśnie  
pow oduje bezkarność i ::idolencję 
personelu■ W iem y bow iem  w szy ­
scy, że s k u tk i m oralne, które od­
czuw ają  klienci, trak tow an i jak  
złodzieje są niew yobrażalne.

N ie w yobrażam  sobie sku tkó w  
incydentu , g dybym  w cześn iej zro 
biła za ku p y  w  in n ym  sklepie. Bo 
ję  się o ty m  w ręcz pom yśleć.

P rzeprosiny uzyskałam , jednak, 
gdy po pracy ponow nie w eszłam  
do sklepu  licząc, że m oże ty m  ra 
zem  za s ta n ę . kierow nika . K asjer­
ka ' przeprosiła nińie za to, że się 
pom yliła... P rzyzna ję  . uczciw ie, że  
nie poczułam  się m im o to m oral­
n ie usatysfakcjonow ana. Opisana 
zniew aga spotkała m nie po raz 
pierw szy w  życiu . A  było to ty m  
okru tn iejsze, że tow ar oglądałam  
z  oddalenia i  podkreślam  raz je ­
szcze, że robiłam  to w  asyście pań, 
snujących się za mną.

I U w ażam , że ew entualna  kontro  
I la toreb klien tów  m oże m ieć jedy  
nie m iejsce przy  absolu tnym  prze 
konaniu  i odpowiedzialności oraz 
z  zastosow aniem  duże j ku ltu ry  oso 
bistej. W szak chodzi w  takich  
przypadkach o podejrzenie popeł­
n ienia bądź co bądź przestępst­
wa. M nie skontrolow ano na sk le ­
pie w  obecności innych  k lien tów  
a przeproszono na zapleczu.

■ Pechowa k lien tka
(N azw isko i adres 

znane redakcji)

ZGU BY
Przy ul. W yszyńskiego 10 m. 43 w Zielonej Górze (od godz. 17 do 

20) zgubione pieniądze m oże odebrać Alicja Sokołowska.

Stanisław Bojanowski 
starosta zielonogórski

D rzew o genealogiczne tego  ro­
du jest bardzo stare i rozgałęzio­
ne. Jego konary sięgają  od L esz­
na do M iędzyrzecza i tkw ią  w  le ­
gendarnym  m roku dziejów  ziem i 
w ielk opolsk iej.

Na środkow ym  Nadodrzu B oja  
n ow scy  pojaw ili - się  w  połow ie
X V II stu lecia , a w  okolicach Z ie­
lonej Góry — w  drugiej połow ie
X V III w ieku. W roku 1732 w ła ś­
c ic ielem  N ow ego K isie lina był 
S tefa n  B ojanow ski, ojciec boha­
tera naszej opow ieści.

U rodził Się 12 listopada 1791 ro 
k u  w  N ow ym  K isie lin ie  i zapisa­
n y  został w  m etryku le  chrztu  koś  
cioła św . Jadw ig i w  Z ielonej Gó 
rze jako Stan islaus A dalbert 
K arl von  B ojanow ski. O trzym ał 
w ychow anie  typow e dla m łodych  
jumkrów pruskich: g im nazjum  w  
G łogow ie, studia kam eralistycz- 
n e  (ekonom iczne) na- u n iw ersy te­
c ie  w  H alle, służbą w ojsk ow a w  
elitarn ym  pułku Gensdairmes w  
P oczdam ie. Jako chorąży, a  potem  
porucznik arm ii pruskiej odbył 
kam panię roku 1813, uczestn iczył 
•w b itw ie  pod L ipskiem . P o  w y jś  
cju z w ojska zajął się  zarządem  
dóbr now okisieliń sk ich . P o litycz  
n ie  sk łan ia ł s ię  ku  sk rajn ym  po­

glądom  konserw atyw nym  ziem ian  
stw a pruskiego. N ie negując w pra  

-Wdzie polsk iego rodow odu przy­
szły  starosta zielonogórski nigdy  
nia dem onstrow ał w  jakiejkol­
w iek  form ie  choćby minómainega 
przyw iązan ie do tradycji sw oich  
przodków  — królew skich  staros­
tó w  bab im ojskich i m iędzyrzec­
kich. R eprezentow ał najbardziej 
zniem czony odłam  tego rodu.

W m arcu 1843 roku król prus­
k i Fryderyk W ilhelm  IV  pow ołał 
Stan isław a B o janow sk iego  na sta  
now isko zielonogórskiego staros­
ty. Sw oim  zasięgiem  p ow iat z ie ­
lonogórski obejm ow ał w ów czas te  
reny zarów no praw o- jak i lew o ­
brzeżnej Odry i rozprzestrzeniał 
się od N ow ogrodu B obrzańsk iego  
do K lenicy, od O tynia do N ietko  
w ic. W sk ład pow iatu w chodziło  
pięć m iast i 117 w si, liczba lud­
n o śc i1 w yn osiła  ca 130 tysięcy , w  
tym  około 40 proc. polskojęzycz­
nej. przew ażnie na praw ym  brze­
gu Odry.

Szczególnie n iech lubnie zapisa­
ły  się  rz^dy starosty  B ojanow s- 
k ieg o  w  dobie W iosny L udów  —  
1848— 1849 roku. Z rozkazu Boja  
n ew sk iego  przeciw ko buntują­
cy m  się  chłopom  rejonu  O tynia,

B ojadeł, K len icy  i IConotopu skie  
row ane zostało  w ojsko. Strzelano  
ostrą am unicją. P adli zabici 1 ran  
ni. Przybyłe z K ożuchow a i Su le­
chow a pododdiziały pruskie krwa  
w o  rozpraw iły się  z chłopstw em  z 
N iedoradza i  Bobrow nik. Prasa  
zielonogórska, zw łaszcza L evysoh  
now sk i „Tygodnik zielonogórski”, 
zdecydow anie potęp iły  d e c y z je  sta 
rosty. W odw et za słow a krytyk i 
B ojanow ski oiskarżył dra L ev y -  
sohna o zdradę stanu.

P o upadku rew olu cji 1848 roku  
B ojanow ski ze zdw ojoną energią  
zw alczał w szelk ie ob jaw y  ruchów  
dem okratycznych i liberalnych  na 
podległym  sob ie terenie. D ziałał 
ność starosty  B ojanow sk iego n ie  
znalazła  aprobaty w  oczach prus 
kiego  następcy tronu W ilhelm a. 
N a jego ręce k ierow ane b y ły  pe­
ty c je  lib era ln ie  orientow anego  
m ieszczań stw a zielonogórskiego o 
o d w ołan ie  niepopularnego urzęd­
nika. W lu ty m  1856 roku' zapadła  
decyzja o zdym isjonow aniu staro 
sty. S tan isław  B ojanow ski zm arł’ 
28 listopada 1S59 roku w  N ow ym  
K isielin ie. Pochow any zosta ł w  
rodzinnym  grobowcu. P am ięć o 
nim  przetrw ała ty lko  w  arch lw al 
nych zapiskach i dokumentach.

JERZY PIO TR M AJCHRZAK

Siedziba byłej Landratury (Starostwa) zielonogórskiej przy ów ­
czesnej u licy  D worcowej. O becnie siedziba M uzeum  Zi?m4 hubus  
k ie j p rzy  al. Niepodległości.

ZIELONA GÓRA

„ESTRADA" — Hala Ludowa —• 
-16 — Latające maohioy kontra 

Pan Samochodzik (pol. bo) 
„NEWA” — brak programu 
„NYSA” — 15.30, 17,30 — Mistic Pl 

zza (USA 15 1.), 19.30 — 9 i pół ty  
godnk (USA 18 1.)

„WENUS” — 10.30, 13.30, 15.30 — 
Żegnaj Bruce Lee (USA 15 ].). 
17.30 — Panny' i wdowy (pol. 15 1.), 
20 —■ Z Madonńą w łóżku (USA 
18 1.)

woj. zielonogórskie

BABIMOST — „Piast” —
17.30, 19.30 — Konfrontacje — 
Moja lewa stopa (ang.-irl. 15 1.) 

CYBINKA — „Zwycięstwo" — 
Młode strzelby (USA 15 1.) 

KARGOWA — „Światowid” — 
Conan barbarzyńca (USA 12 i) ,  
Mściciel znad Żółtej Rzeki (chiń. 
15 1.), Labirynt (ang. bo) 

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17, 19 — Dom egzoircyizmów (USA 
18 1.)

KROSNO — „Wzgórze” — 
nieczynne 

NOWOGRÓD — „Bóbr” — 
Stowarzyszenie złoczyńców (fr, 
15 1.), Bez litości (USA 18 1.) 

SZPROTAWA — „As” — 
nieczynne 

WOLSZTYN — „Tatry” —
17 Szybki jak błyskawica (USA 
15 1.), 19 — Konfrontacje — Pod 
osłoną nieba (USA 15 1.)

ZBĄSZYN — „Obra” — 
przerwa urlopowa 

ZBĄSZYNEK — „Muza” —
Szajka (bul. 15 1.), Nocne gry 
(USA 18 1.)

ŻAGAŃ — „Meteor” — 
nieczynne

T E A T R
LUBUSKI TEATR w Zielonej Górze
— nieczynne

O  G A L E R I E
ART (czynna 10—17) — Malar­

stwo, ceramika, szkło, biżuteria, 
unikatową.

BWA (czynu e 11—17) — Edward 
Dwurnik — malarstwo i rysunek.

PSP (czynna 11—18) — Rzeźba 
W iesława Ramacha.

Klub MPiK (czynny 8—18) — 
W ystawa malarstwa i rysunku.

Żarski Dom Kultury (czynny 11— 
16) — Metaloplastyka i rzeźba Sta­
nisława Wesołowskiego.

A P T E K I
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ: 
Lubsko, ul. XX-lecia  
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 
Świebodzin, ul. 1 Maja 
Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. Pod Filarami 
Żagań, ul, Pomorska 
Żary, ul. Buczka «

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 908
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 981
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowi e Wodn.-Kan. 994
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki csntr. 42-61 
Bank Informacji
Gospodarczej Przedsiębiorstw 052-23 
Bank Informacji

Usługowej 293-43 
VITA — Domowe w izyty

lekarskie 59-62 
TON COLOR

naprawa telewizorów i video 720-84

T A X I
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
226-67
236-56
223-25

Sasezegsierele
p s ó w

Lecznica dla zwierząt w Zie­
lonej Góirze zawiadamia, ie  od 
22 do 25 października odbędą się 
obowiązkowe szczepienia' psów  
przeciwko wściekliźnie. Psy szcze 
pić się będzie od godz. 8 do 14 
oraz od godz. 16 do 18 w leczni 
cy przy ul. Olbrychta 1. (p)



Mie straszni Im  
AZS an i Polonia

W radosnych nastro jach  pow rócili z w ypraw y  do L ublina i W arsz a 
w y  koszykarze Fortum -Z asta lu . W 'meczach czw artej serii zielonogó­
rzan ie  ko le jn y  raz okazali się drużyną z charakterem .

AZS LUBLIN — FORTUM 
ZASTAŁ 86:88 (40:40)

AZS LUBIN: Kosenko 30, Ger 
h a n t S, Borysewicz IG, W asi- 
lek 12, Robak 18, B ielak 2, Ste 
lan iu k  0.

FORTUSI — ZASTAŁ: K rzy­
żyński 2, M. K aczm arek 21. Ma 
zur 14, Ł ukow ski 7, Beuge 2, 
N ikiszyn 22, M arkieviczius 11, 
B łaszczyński 6.
Sędziowali: J . Ko tulski (Tarno 

brzeg) i J . M orawiec (Kraków), 
widzów ok. 1500.

L ubelski ben iam inek  ze znako­
m itym  strzelcem  Ju rijem  K oscnką 
m iał w ielką ochotą n a  zwycięstwo. 
D rużyna zielonogórska, już z re ­
konw alescentem  K rzysztofem  B ia- 
szczyńskim  rów nież n ie zam ierza­
ła  w racać na  tarczy, stąd  półtora 
tysiąca  w idzów  było św iadkam i za 
c ię tej, w yrów nanej gry, w  k tó rej 
najw yższa przew aga w yniosła 8 
punk tów  (60:52 dla gości w  28 

m in.). W pierw szej połowie z z ie ­
lonogórzan na jbardzie j widoczni 
byli M ariusz K aczm arek i A leksan 
d e r  N ikiszyn, na tom iast w  końców 
ce ciężar gry w ziął na  siebie G w i- 
donas M arkieyiczius.

Zanim  widzowie byli św iadkam i 
em ocjonującej końcówki, w  38 min.

akadem icy w ygryw ali 70:74, ale 
dwia m inuty  później było 82:76 -dla 
ryw ali. Wówczas Jacek  Robak oraz 
Kosenko celnie trafia li, natom iast 
będąc dw ukrotn ie w  doskonałej sy 
tuacji, n ie  zdobył punktów  N ik i­
szyn.' Na szczęście czujn ie i b a r­
dzo aktyw nie g rał M arkieviczius, 
k tó ry  dw ukrotn ie precyzyjn ie  p rze­
kazał p iłkę  Łukow skiem u, a  ten  zdo 
był cztery osta tn ie  p u n k ty  d la  ze­
społu zielonogórskiego. P u n k ty  na 
m iarę  zwycięstwa.

O sukcesie drużyny Jerzego Chu 
deusza zadecydow ała przede w szy­
stkim  olbrzym ia m otyw acja w  grze 
oraz aktyw ność w  obronie.

POLONIA — FORTUM-ZASTAL 
J9 :8 5  (46:29).

POLONIA: U grium ow  28, L u- 
baszka 3 Franczak  7, K ró lik  1J, 
K ijanow ski 10, T afii 10, Zełudok 
10, Miłoszewski 0.

FORTUM-ZASTAL: Ł ukow ski 
18, K rzyżyński 16, M. K aczm a­
rek  14, Beuge 13, Nikiszyn 8, 
M arkieyiczius 6, M azur 6, B ła­
szczyński 3.

Za am bitną  grę zielonogórskich 
koszykarzy chw alim y coraz częś­
ciej, natom iast w  niedzielnym  m e­
czu na szczególne uznanie zasłuży­
li za w ykazaną rozwagę, szczegól-

n ia w  decydującej fazie gry . M a­
riusz K aczm arek p raw ią  całą d ru ­
gą połowę g ra ł m ając  n a  koncia 
cztery  faule . O kazał się p raw dzi­
w ym  m istrzem  tak ty k i. Pod tab li 
cam i b ry low ał M irosław  Łukow ski, 
a  z  chw ilą  gdy boisko opuścił 2 e łu - 
dok (pięć fauli), obrotow y drużyny 
zielonogórskiej tru d n y  był do upil- 
n

Goście w ykazali w ięcej rozsądku. 
N._ „yoscui z tonu gdy w  pierw­
szej połowie Polonia cały czas w y ­
gryw ała, n aw et różnicą 12 pk t. Go 
nili, n ękali ryw ali, a ci g ra li coraz 
bardziej nerw ow o. M iejscowi w ystą 
p ili w praw dzie .bez kontuzjow ane­
go Dudy (nie g ra ł tak że  w  sobotę), 
n,adal n ie  mogą jeszcze grać Sob- 
czyński i Łęczyński (Polonia nie 
u regulow ała  sp raw  finansow ych z 
Legią), jakkolw iek  by jednak  na to 
zw ycięstw o patrzeć, m a ono dużą 
wartość. (RS)

W pozostałych meczach: Leeh Po 
znań — Stal Bobrek Bytom  95:83 
(43:44), Śląsk W rocław  —  H utn ik  
K raków  119:74 (60:39), Aspro W ro­
cław  — Stal Stalow a Wola 102:86 
(49:45), Polfrost Bydgoszez-Victoria 
Sosnowiec 77:79 (37:40), Polonia W ar 
szawa — Górnik W ałbrzych 109:87 
(46:41), Lech — V ictoria 75:89 (38:40), 
Polfrost — Stal B. 93:92 (84:84, 34:32), 
AZS L. — G órnik 91:86 (40:54), Śląsk 
— Stal St. W. 82:78 (54:37), Aspró- 
H utn ik  110:83 (65:37).
Śląsk 8 15 781:647
Aspro 8 14 780:698
F ortum -Z asta l 8 14 653:595
Polonia 8 13 705:677
Stal Stalow a Wola 8 13 642:629 
Lech 8 12 697:716
Stal B. 8 11 672:700!
AZS L. 8 11 668:712
y ic to ria  8 11 611:673
G órnik 8 10 660:693
Polfrost 8 10 546:596
H utn ik  8 10 607:679

Ze zmiennym szczęściem...
...grały koszykarki Stilonu Gorzów w spotkaniach  ekstrak lasy . W 

sobotę w ygrały  z poznańskim  AZS-cm, a w  niedzielę uległy O lim pii 
Poznań.

STILON — AZS POZNAŃ 
85:57 (48:29)

STILON: R utkow ska 27, Sza­
m yjer 18, S tanisław ska 17, No 
w ikow a 11, W ieczorek 0, Oziem 
blowska 6, W ierzbicka 3, K iel­
m el 3, Pow styka 0, D aniele­
wicz 0.

AZS: M iszczenko 19, K aszu­
ba 13, Grześczyk 11, Nilsson 6, 
Słabęcka 6, Paw łow ska 2, J e ­
żew ska 0.

Sędziow ali: L. P u jdak  (W-wa) 
i J .  Czeropski (Białystok), w i­
dzów ok. 1000.

pk t i przybliżyć się na  40:50. Wów 
czas tren e r Tadeusz A leksandrow icz 
w prow adził n a  p a rk ie t bojow ą Be 
a tę  W ieczorek, k tó ra  poderw ała ze 
spół do w alki. K olejne rzuty  R u t­
kow skiej i Szam yjer zza lin ii 6,25 
m. (obie w  m eczu uczyniły to po 
trzy  razy), bardzo  dobra postaw a 
zawodniczek rezerw ow ych i w ień 
czący dzieło rzu t „za trzy ” Mo­
niki K ielm el w  ostatnich sekun­
dach zakończyły to  w sum ie dobre 
spotkanie  gorzowianek.

Przez pierw sze m inu ty  akadem i- 
czki dotrzym yw ały kroku  zawod­
niczkom  Stilonu, a  przew aga — naj 
wyżej 2-punktow a — przechodziła na 
jedną, bądź drugą stronę. Dopiero 
celny  rzu t H eleny R utkow skiej „za 
trzy ” złam ał tę zasadę (19:16 w  7 
m in), a za chwilę, po serii skutecz 
nych ataków  B eaty S?ałnyjcr, Ma 
rio li S tanisław skiej ! R utkow skiej, 
a także zbiórek N atalii Now ikow ej, 
przew aga gorzow ianek w zrosła do 
15 p k t (w 12 m in), a  n astępn ie  19 
pkt, na  koniec p ierw szej połowy.

Po zm ianie stron  raz jeszcze tra ­
fiła  Szam yjer i ... skończyła się gra 
Stilonu. Chwilowa dekoncentracja, 
a w  ślad za n ią  chaos, pozwoliły 
poznaniankom  zdobyć kolejno 10

STILON GORZÓW — 
OLIM PIA POZNAŃ 

68:78 (37:32)
STILON: S tanisław ska 21, 

Oziem błowska 12. R utkow ska 15, 
Szam yjer 10, W ieczorek 6, Tow 
sty k a  2, W ierzbicka 2, Nowiko­
w a 0, K ielm el 0.

OLIM PIA: Portiauko IS, Naj- 
mowicz 15, Kużbik 12, M ądra 12, 
K rupska  7, Jab łońska  6, K u­
biak 8.

W idzów 1200.

P ierw sze p u n k ty  podobnie jak  
w  sobotnim  m eczu d la Stilonu zdo 
była M ariola S tanisław ska, lecz 
później znów było „ząb za ząb”. W 
4 min., k ró tk o trw ały  przestój go­
rzow ianek i ry w alk i zdobyły 9 
punktów . Jednak  celne rzu ty  Hele

ny  R utkow skiej i S tanisław skiej, 
pozwoliły koszykarkom  Stilonu, nie 
ty lk o  dojść poznanianki, ale  także  
przechylić w  końcówce I połowy 
szalę n a  sw oją korzyść.

Po przerw ie  zespół O lim pii na  
k ró tko  w yrów nał, ale  podopieczne 
Tadeusza A leksandrow icza zdobyły 
się n a  jeszcze jeden zryw  i uzyska 
ły  siedm iopunktow ą przew agę 
(50:43 i 54:47). Poznan ianki rozpo­
częła jednak  grę pressingiem , a za 
wodniczki Stilonu popełniały b łę­
dy. M nożyły się s tra ty  p iłek i nie 
celne rzu ty . Św ietnie g ra ły  Ilona 
M ądra i Ewa Portianko, a także  dy 
nam iczna W ioletta Kużbik. Próbo 
w ały  im  dotrzym yw ać k ro k u  Sta­
nisław ska i A licja Oziem błowska, 
ale na  n iew iele się to zdało.

JANUSZ DOBRZYŃSKI
Pozostałe w ynik i: Stal Brzeg — 

S ta rt L ublin  93:68 (16:47), Spójnia 
G dańsk — Olim pia Poznań 58:80 
(29:43) St. W łókniarz Pabianice 69:87 
(34:43), Spójnia — AZS AW F Po­
znań 83:74 (43:37), Slęza W rocław 
— W łókniarz Pabianice 85:75 (49:42), 
ŁKS — G linik Gorlice 78:51 (35:26), 
Lech Poznań — G linik 77 :64 
(36:31), Slęza — S ta rt 82:61 (38:45), 
ŁKS — W isła K raków  97:85 (50:46), 
Lech — Wisła 74:88 (39:43).
W isła 10 19 888:753
W łókniarz 10 18 821:706
Olim pia 10 18 746:628
ŁKS 10 18 873:793
Lech 10 15 794:802
Stilon  10 15 700:738
Slęza | 10 14 782:781
Stal 10 13 782:769
AZS ' 10 13 863:907
G linik 10 13 652:747
S ta rt 10 12 757:881
Spójnia 10 12 676:794

« C i a p r  l i s s i  i l i i i

W  trzeciej serii spotkań I I  ligi koszykarek, prow adzące bez porażki 
zawodniczki Polonii W arszaw a i AZS Zielona Góra, zanotow ały ko­
lejne zwycięstwa. Za tydzień w  W arszaw ie odbędzie się .pojedynek obu 
drużyn.

AZS ZIELONA GORA —  AZS 
KRAKÓW  86:56 (48:27)

AZS Z. GÓRA: Pakulska 2, 
Słabosz 1, G onciarz 13, B araban 
szczykowa 9, P arty k a  4, M arcin 
kow ska 10, K lim kow ska 6, Mie 
dzińska 17, B uzm akow a 20, .Tc- 
rzak 4.

AZS KRAKÓW: Przybyło 10, 
W ilczyńska 1. Kuczm a 0, Ko- 
wol 7, Itaczm arska-F lądro  15, 
Gardzisz 2, P ękalska  6, Dużyk 
9, R eszytyło 6.

Sędziowali: A ndrzej Krzyszko 
w ski i A ndrzej W łodarczyk (Je 
lenia Góra). W idzów 350.

D la zielonogórskich akadem iczek 
m ecz rozpoczął się niepom yślnie.

Po błędzie Nadieżdy B arabanszczy- 
kow ej, krakow ianki objęły p row a­
dzenie. Później jed n ak  n a  p a rk ie ­
cie dom inow ały już  m iejscow e za­
wodniczki, k tó re  przew yższały wzro 
stem  sw oje ryw alk i. Chaotyczną grę 
w pierw szych m inu tach  uporządko­
w ała  B arabanszczykowa. U m iejętn ie 
rozdzielała piłk i, a  celnie tra fia ły  
do kosza L udm iła B uzm akowa i 
K am ila M iedzińska. Z ielonogórzan- 
ki trzykro tn ie  tra fia ły  „za trzy ” 
(M arcinkowska, B arabanszczykow a i 
K lim kow ska) i uzyskały zdecydo­
w aną przew agę. D latego też szkole 
niowcy zespołu dali szansę w ystępu 
w szystkim  zawodniczkom, oszczę­
dzając np. Buzm akową, k tó ra  w  12 
ih inucie „złapała” już  trzy  przew i 
nienia. Druga część także p rzeb ie­
gała pod dyktando podopiecznych

Trzynasta Kolejka pod znakiem niespodzianek

R u c h  n i e  w y k o r z y s t a ł  s z a n s y
Piłkarze  ekstrak lasy  rozegrali w  sobotę m ecze trzynaste j kolejki. 

Nia każdy tę  liczbę łub!, n ie w szystkie też zespoły m iały udane m e­
cze. Nie zabrakło niespodzianek. Zagłębie Lubin  podejm ow ało cho­
rzowski Ruch, zaledw ie rem isując.

słupek. Gdy w ydaw ało się, że ata  
ki gospodarzy z góry są skazane na  
ndenowodzenie chorzow ską bram kę 
„odczarow ał” S tefan M achaj, k tóre 
go silne uderzenie z  rzu tu  w olne­
go, spraw iło, że p iłk a  ocierając się 
po drodze o nogę któregoś z obroń 
ców, znalazła drogę do siatki.

ZAGŁĘBIE LUBIN — 
RUCH CHORZÓW 

1:1 (1:0)
1:9 — S tefan  M achaj (29 min.) 
1:1 — M arek W leclałowski (50 

m in.)
ZAGŁĘBIE: K oszarski —  Ma 

chaj, Czachowski, L ew andow ­
ski, Rogowskoj — Z. Szewczyk, 
G rech (od 63 toin. U rbaniak), Gi 
cełow, Śliwowski — Prokop (od 
71 min. Olbiński), N ajdek.

RUCH: Lech — Fornalak , Wa 
leszczyk. W lcciałowski, Forna- 
lik  — M. Szewczyk, Łukasik , 
Bednarz, Gęsior — Jaw orek , Ni 
kodem  (od 58 min. Srutw a).

Sędziowali: Jacek  K asierski 
oraz Dariusz M ajchrzak i Janusz 
Siarek (Gorzów). W idzów ok. 
3000.

Żółta k a r tk a : D am ian Łukasik.

Mimo osłabienia personalnego pił 
karze lubińskiego Zagłębia przystą 
pili do m eczu z  ogrom ną w olą zwy 
cięstwa, W ciągu pierw szych dw u­
dziestu m inu t gry lub in ian ie  stwo 
rzyli k ilk a  znakom itych okazji do 
zdobycia bram ek , jednakże szczęś­
cie ani razu  w  ty m  okresie im nie 
dopisało. N ajp ierw  P io tr Czachow­
ski w  ogrom nym  zam ieszaniu w  
polu k a rn y m  R uchu p rze ją ł bezpań 
ską p iłkę i strzelił po ziemi, ale 
P io tr Lech nie dał się zaskoczyć 
broniąc nogami. Potem  M aciej Sił 
wow ski tra f ił  z rz u tu  wolnego w 
słupek i p iłk a  tocząc się wzdłuż li 
nii bram kow ej opuściła przedpole 
b ram ki R uchu. W chw ilę później 
znów Śliwowski po dośrodlcowaniu 
Zbigniewa Szewczyka „zaliczył”

U satysfakcjonow ani tak im  obro­
tem  sp raw y  lub in ian ie  spuścili n ie 
co z tonu, a  wów czas do głosu za­
częli dochodzić goście i g ra  się w y 
rów nała. W 35 m inucie bardzo moc 
nym  strzałem  z pierw szej p iłk i po 
p isał się M ieczysław Szewczyk i 
K rzysztof Koszarski ż tru d em  w y 
bił p iłkę  na  ró». W dw ie m inuty  
później szybka kon trę  R uchu pow 
strzym ał W adim Rogowskoj, k tó ry  
ten  mecz może zaliczyć do udanych.

Po przerw ie przyjezdni w  dal­
szym ciągu próbow ali szukać szczę 
ścia, g rając z k o n try  i tak ty k a  ta  
przyniosła im  powodzenie w  50 
m inucie, gdy po szybkim  rajdzie 
p raw ą stroną boiska, Tom asz Jaw o 
rek  dośrodkowa! w okolice jedena 
stego m etra, a pozostaw iony bez 
opieki M arek W leciałowski z n a j­
bliższej odległości w yrów nał stan 
meczu. Mimo, iż do końca spo tka­
nia zostało jeszcze blisko czterdzie 
ści m inu t p iłkarze  Zagłębia zaczęli 
okazywać b rak i kondycyjne, ich 
akcje, prow adzone by ły  w  wolnym  
tem pie, b rak  było strzałów . R ów ­
nież nic szczególnego n ie  zm ieniły 
w obrazie grv poczynania zawodni 
ków  wprow adzonych n a  plac przez 
tren e ra  M ariana P u ty rę . N atom iast 
goście gdyby odważyli się ną bar 
dziej o tw arte  a tak i, m ogliby śmia 
ło wywieźć z L ubina1 dwa punkty , 
poniew aż w  drugiej połowie spot­

kan ia  to  oni m ieli lepsza okazj# 
do zm iany rezu lta tu .

JA CEK  KARDELA
W pozostałych meczach:

Lech Poznań — Zawisza B yd­
goszcz 2:0 (1:0). B ram k i — A ndrzej 
Juskow iak  (7 min.) i M irosław  Trze 
c iak  (49).

W idzew Łódź —  Śląsk W rocław  
0:1 (0:1). B ram ka — Jan u sz  G óra (6).

Górnik Zabrze — Zagłębie Sosno 
w iec 0:0.

S tal Mielec. — Olim pia Poznań 1:1 
(0:1). B ram ki — dla  S tali: Adam  
Fedoruk (56 — karny), d la  Olim pii: 
Tomasz M azurkiew icz (29).

W isła K raków  — S tal Stalow a 
W ola 0:0.

Motor L ub lin  — ŁKS Łódź 2:1 
(1:1). B ram ki — dla  M otoru — Zbi 
gniew Grzesiak (43) i S iergiej Ml- 
chajłow  (67), a d la  ŁK S: Darius* 
Podolski (45 —- karny).

GKS K atow ice — H u tn ik  K ra ­
ków  2:1 (1:0). B ram ki — dla GKS 
— G ija G uru li — 2 (7 i 63), a  d la 
H u tn ik a  — W aldem ar G óra (78).

Pegro tour Dębica — Legia Wa* 
szaw a 1:0 (1:0). B ram ka Janus*  
Św ierad  (18).

TABELA
Lech 13 20 26:15
Wisła 13 17 20:10
Widzew 13 15 19:10
G órnik 13 15 19:14
GKS Katowice 13 15 16:12
Zaw isza 13 15 21:17
Śląsk 13 14 17:14
M otor 13 14 13:10
Zagłębie L. 13 14 13:14
Ruch- 13 14 17:20
H utn ik 13 13 21:17
ŁKS 13 12 10:11
Zagłębie S. 13l U 14:16
Legia 13 11 10:12
Stal St. W. 13 10 6:11
Olim pia 13 9 14:21
Stal M. 13 9 5:14
P egro tour 13 6 6:29

Sław om ira M ikułewicza. Znów rzu 
tam i „za trzy ” popisały  się M arcin 
kow ska i K lim kow ska, a  skutecz­
nym i „czapam i” im ponow ały B uz­
m akow a i K am ila M iedzińska. „Lu 
sia”, bo ta k  pieszczotliw ie nazywa 
ją  Buzm akow ą, trzy k ro tn ie  po  oso 
bistych dobijała  rzu ty  koleżanek.

W pozostałych m eczach: AZS Lu 
b lin  — S ta r S tarachow ice 66:72 (po 
dogrywce), ROW R ybnik — Stal 
B obrek Bytom  82:60, K orona K ra ­
ków — Polonia W arszaw a 55:102, 
AZS Rzeszów — S tal S talow a Wo 
la 89:77. Pauzow ał M eblotap Chełm.

t a b e l a

w  O l t e e O ©  K K
GRUPA DOLNOSLĄSKA

Lechia Zielona G óra — Pogoń 
Oleśnica 1:1 (1:1). B ram kę dla Le 
chii zdobył K urzaw a (19 min.).

Pogoń Świebodzin — Dozam et 
Nowa Sól 0:2 (0:0). B ram ki: Paw el- 
czak (71 m in.), T arnaw ski (80 m in.).

P iast Iłow a — K onfeks Legnic®' 
2:1 (2:1). B ram ki d la  P iasta : Go- 
liarz  (6 m in.), H ryńczuk (18 min.).

M eblarz Nowe M iasteczko — L c- 
chla Dzierżoniów 0:3 (0:2).

G órnik Polkowice — BKS Boles­
ław iec 0:0.
K uźnia Jaw o r — P iast Nowa R uda 
0:0, Śląsk II W rocław — Polonia 
Św idnica 0:1 (0:0). Mecz B ielaw ian­
k a  B ielaw a — C zarni Żagań roze­
grano aw ansem  (1:1).

TABELA
Dozam et 
Polonia
P iast N. Ruda 
Lechia D.
Kuźnia 
B ielaw ianka 
G órnik
Lechia Z. Góra 
P iast Iłowa 
Pogoń O.
C zarni 
K onfeks .
BKS Bolesławiec 
Ś ląsk  II 
M eblarz 
Pogoń S.

GRUPA W IELKOPOLSKA 
(północna)

Łucznik Strzelce K ra jeń sk ie  — 
Św iatow id Łobez 3:2 (2:0). B ram ki 
d la Łucznika: B ajko  (12 m in.), Se- 
cewicz (26 m in.), Szurko (88 m in.). 
Zespół gości w  drugiej części m e­
czu otrzym ał dw ie czerwone kartk i.

Celuloza K ostrzyn — E nergetyk 
G ryfino 2:1 (1:1).

Stoczniowiec B arlinek — Odra 
Chojna 2:1 (0:0).

D arłovia Darłowo — A rkonia 
Szczucin 2:0 (0:0), In a  Goleniów — 
Lech Czaplinek 3:1 (1:1), G w ardia 
K oszalin — Flota Św inoujście 0:0, 
Pogoń II Szczecin — B łękitn i S ta r­
gard 0:1 (0:1).

(południowa)
O rzeł Międzyrzecz — Stilon II Go 

rzów 2:2 (1:1). B ram ki: Pawłowski 
(41 m in. kam y), M azurek (70 min.) 
d la  .O rła i Złobiński (3 m in.), Bo­
row y (78 m in.) dla Stilonu II. C zer­
w ona k a r tk a  — Kowalczyk (Sti­
lon II).

Zjednoczeni Przytoczna — M epro­
zet S ta re  Kurow o 1:2 (0:1). B ram ­
k i:  Gorgi el (51 m in.), d la  Zjednoczo 
nych oraz Przybyś (21 m in.), R ut­
kow ski (80 min.) d la M eprozetu.

Lech II Poznań — Łubuszanin 
Drezdenko 1:0 (0:0).

Y ictoria W rześnia — W arta W ar 
tex  Gorzów 0:1 (0:1). B ram ka — 
Andrzejkow icz (40 min.).

K otw ica K órnik  — Mieszko G nie­
zno 1:0 (0:0), O lim pia II Poznań — 
Łubuszanin  T rzcianka 1:1 (1:0). So­
kół Pniew y — Orzeł Biały W ałcz 
3:1 (1:1). Pauzow ała Polonia Cho­
dzież.

11 18 24:5
TABELA

TABELA 11 16 24 :R11 18 15:9 Ł ubuszanin "D.
11 17 18:3 G w ardia 11 18 17:8 Polonia 9 14 20:11
11 15 17:5 Błękitni 11 17 35:6 Kotwica 10 -14 20:12
11 15 19:9 D arłovia 11 17 24:12 ■Stilon II 10 12 23:18
11 12 22:14 Celuloza 11 16 18:6 Sokół 10 12 16:11
11 12 9:10 Flota 11 16 19:10 Łubuszanin T. 10 12 13:9
11 11 15:16 Pogoń II 11 13 17:13 Mieszko 11 11 15: V5
11 10 8:12 Energetyk 11 12 20:15 Lech 11 10 10 17:9
11 10 10:15 Stoczniowiec 11 10 20:15 W arta-W artex 10 10 - 8:10
11 9 16:17 Lech 11 10 13:18 Orzeł W. 10 9 11:14
11 9 12:18 Ina 11 7 10:18 Orzeł M. 10 9 18:22
11 8 7:11 Arkonia 11 5 10:20 Victoria 10 8 15:24
11 8 9:17 Łucznik 11 5 10:26 M eprozet 9 7 6:16
11 2 4:21 Św iatowid 11 4 10:31 Olim pia II n 4 13:22
U 2 6:29 Odra 11 4 7:32 Zjednoczeni u 4 6:28

Polonia 3 fi 276:199
AZS Z. G óra 3 6 248:196
ROW 3 5 217:193
Star 2 4 145:146
Stal Bobrek 3 4 208:216
Stal S t. W. 3 4 236:249
AZS K. 3 4 165:212
AZS Rz. 2 3 164:159
M eblotap 2 3 139:152
Korona 3 3 178:239
AZS L. 3 3 198:235

MAREK STANISZEW SKI

Polacy bez «złota» 
w międzynarodowych MP

W Częstochowie zakończyły się 24. m iędzynarodowe m istrzostw a 
Tolski w  ten isie  stołowym . A ndrzej G rubba nigdy jeszcze n ie  w ygrał 
te j  p restiżow ej im prezy w grze pojedynczej. Pod nieobecność Szwe 
dów  i Niemców w ydaw ało  się, że tym  razem  n ik t n ie zdoła m u prze 
szkodzić. Tym czasem  w  półfinale Polak  przegrał z Collnem  C reansą 
— reprezen tan tem  G recji rum uńskiego pochodzenia 21:13, 18:21, 23:21, 
20:22, 21:23. W finale  Jean-M iehel S a ife  z B elgii (nr 14 n a  liście 
św iatow ej) pokonał C reangę 21:23, 21:15, 21:16, 21:11.

W grze podw ójnej mężczyzn gra li w  ćw ierćfinale >. Yi Yong 
Grubba i Leszek K ucharski prze- F an  i Zne Feng 0:2. W -inale

Chila i Eloi (Francja) p rzegrali z 
A. M azunowem  i D. M azunowem  
(ZSRR) 1:2. W singlu  pań  Holen- 
derka V riesekoop pokonała Chinkę 
Yan 3:1, na tom iast w  m ixcie Tur- 
ksa  i Popow a (ZSRR) p rzegrali z 
W ang i Y ang (ChRL) 1:2.

M istrzostw a zainaugurow ał • tu r ­
niej drużynow y, w  k tórym  do 
ćw ierćfinału  n ie  dostał się nasz 
pierw szy zespół (Grubba, K uchar­
ski i P io tr Szafranek przegryw ając 
w  II rundzie) w i r .  m iała  v\-o>ny 
los z H olandią 2:3. Polska II  (Lu 
cja*) Blaszczyk i P io tr Skierski) 
w ygrała w  I rundzie  z Chińczyka 
mi Fanem  i Fenglem  3:0. na to ­
m iast w  ćw ierćfinale przegrała  z 
rep rezen tac ją  ZSRR 2:3,

Sparta -
Morawski
41:48

W tow arzyskim  m eczu żużlowym  
w e W rocław iu, beniam inek ekstra ­
k lasy  Sparta-A spro u legł KS Mora 
wski Zielona G óra 41:48. P unk ty  
dla zwycięzców zdobyli: Andrzej 
Huszcza 12, Jim m y N ilsen (Szwe­
cja) i L ars G unnestad (Norwegia) 
po 11, A ndrzej Zarzecki 7, M arek 
M olka 5, Sław om ir D udek i J a ro ­
sław  Szym kowiak po 1, a d la  poko 
nanych: Krzysztof Jankowski 10.

Dariusz Siedź (Motor Lublin) i Woj 
ciech Załuski (K olejarz Opole) po 7, 
H enryk P iekarsk i 6, Zbigniew  Lech 
5, Grzegorz M alinow ski 3, K rzysz­
tof Z ieliński 2 I J a n  Schinagl 
(CSRF).

N ajlepszy czas dnia uzyskał w 6 
wyścigu W ojciech Załuski — 63,0 
sek. Sędziował M arek Sm yła (Wro 
cław). W idzów ok. 8 tys.

M. S.

Zagłębie przerwało zła pass? 
Sokół ponownie lepszy

W m inioną śro^ę p iłkarze  ręczni I  ligi zakończyli p ierw szą rundę 
spotkań, a  ju ż  w czoraj p rzystąpili do spotkań rew anżow ych. W g ru ­
pie „X ” Zagłębie Lubin  pokonało w trudnym  meczu „siódem kę” G ran  
w aldu R uda  Sl., natom iast w  grup ie  „Y” Sokół Gontów  w ygrał we 
W rześni z liderem  — G runw aldem  Poznań, z k tó ry m  w poprzedniej 
rundzie także zasłużenie wygrał.

m

ZAGŁĘBIE LUBIN — 
GRUNW ALD RUDA ŚLĄSKA 

26:25 (11:13) 
ZAGŁĘBIE: W oźniak, Z apru t 

ko — Baczyński 1, Ordonowski 
0, Bobrek 1, Sm urzyński 3, Zie­
liński 0. Diduszenko 8, A brga- 
m ian 0, P u łk a  5, Czaja 5, G lin­
ka 3. W ykluczenia: 6 min.

GRUNWALD: K luczewski, 
K udła  —  R cisner 2, N ow iński 5, 
K iraga  12, K lak in  1, Łobanow- 
ski 0, Gasiński 1, Lange 1, L u­
da 3, W iśniewski 0, W alessa. 
W ykluczenia: 14 min. Czerwona 
k a r tk a  — Paw eł Luda. ■ 

Sędziow ali: Tadeusz Franczak 
i W iesław  Biały (Kraków). Wi­
dzów ok. 250.

Po dwóch porażkach w  wyjazdo 
w ych m eczach w G dańsku i W rocła 
w iu  lubińscy szczypiorwiści zdoby 
11 wreszcie dw a p u n k ty  w ygryw ając  
w e w łasnej ha li z G runw aldem  Ru 
da Ś ląska po meczu, k tó ry  n ie był 
dla n ic h ' spacerkiem . P rak tyczn ie  
od p ierw szych m inu t gra lub io ia- 
nom się nie k leiła, a skutecznie gra 
jący goście po trafili cały czas u trzy  
m yw ać k ilkubram kow ą różnicę na 
sw ą korzyść. B ardzo dobry  w ystęp 
zanotow ał b ram karz  G runw aldu  
Ja n  K luczew ski, k tó ry  w  17 m inu 
cie obronił drugiego karnego  i wy 
raźn ie  rozgrzany tak im  obrotem  
sp raw y  znakom icie sobie radził *

kiepsko rzucającym i graczam i z 
Lubina.

D w ubram kow a przew aga gości po 
pierw szej połowie spotkania u trzy  
m yw ała się do 40 m inuty  i w tedy 
gospodarze rozpoczęli, jak  się póź 
niej okazało skuteczny finisz, n a ­
tom iast przerw ali bezproduktyw ne 
popisy indyw idualne.

Na 12 m inu t przed końcowa sy­
reną. p rzy  stanie 23:20 dla m iejsco 
w ych ponownie coś zaczęło się 
psuć w dużo spraw niej g ra jącej d ru  
żyffie Zagłębia i po k ilk u  błędach 
w a tak u  m iejscowi stracili dwie 
bram ki. Zaw odnicy G runw aldu 
nieoczekiwanie stanęli przed szan­
są zrem isow ania tego meczu, jed­
nak posiadającym  piłkę szczypior- 
nistom  z Rudy Śląskiej .nie starczy 
ło czasu na skuteczne zakończenie 
akcji 1 tym  sposobem podopieczni 
tren era  A ndrzeja Jeżaka  schodzili 
z pa rk ie tu  z uśm jeo^nietTinf r-i^na 
mi. ■ JA C EK  KARDELA

Z tru d em  w yw alczone zw ycięst­
wo u  siebie zapowiadało tw ard ą  
w alkę z dotychczasowym  liderem  
w  gościnnej d la poznaniaków  hali 
w e W rześni i n ie gorzowianie by li 
faw orytam i. Tymczasem  drużyna 
Sokoła zagrała  dobrze choć nerw o­
wo i p raw ie  przez cały mecz pro­
wadziła, a jedynie w  52 min. G run  
w ald zanotow ał korzystny  re zu lta t 
(19:18). Riposta gorzowian była na ­
tychm iastow a: P aw eł K aniow ski 
zdoby! kolejno trzy  bram ki i było 
„po m eczu”. Mimo desperackich  
prób zawodników G runw aldu, goś­
cie grali teraz  spokojnie, skutecz­
nie. zdecydowanie w  obronie i nie 
oddali zasłużonego zwycięstwa. W y 
stępu jąc  bez kontuzjow anych Gui-iń 
skiego, Glinkowskiego i Niebonia, 
poznaniacy grali zbyt chaotycznie, 
nieskutecznie i w  te j  w ojnie n e r­
wów m niej błędów  popełniła d ru ­
żyna gerzowska.

W pozostałych m eczach w  feru- 
p ie  „X ” : Pogoń Szczecin — U nia 
T arnów  26:22 (10:11). Pogoń Z a­
brze — W ybrzeże Gdańsk 23:22 
(11:12) Isk ra  K ielce — Slask W ro 
cław 27:33 (10:14).

TABELA
Śląsk 
W ybrzeże 
Pogoń Szczecin 
Pogoń Zabrze 
Zagłębie 
Isk ra  
G runw ald  
Unia

15
15
14
10
8
4
4

286:239
254:211
250:217
212:219
243:239
227:261
217:253
221:271

GRUNWALD POZNAŃ — 
SOKÓŁ 21:23 (10:11) 

GRUNW ALD: .Stachow iak, 
S rudka — Głów 3, Popek 2, Ciar 
kow ski 4, Niedźwiedzki 5, Teda 
4, G llnkowski 0, Lorek 2, Ga-
łU S  1 . ; ,

SOKÓŁ: Kozielski, G ajda — 
Robak 3, G um iński 0, B alanda 
0. O rluk  6, W arzybok 1, Czubak 
3, K aniow ski 8, Gołębiowski 2.

Sędziowali pp. D udka i Uszyń- 
ski (Szczecin).

W meczach grupy „Y” : S ta ’ 
M ielec — W isła Płock 21:29 (13:13) 
Fablok Chrzanów — H utnik  K ra  
ków  27:26 (13:8), Miedź Legnica — 
W arszaw ianka 25:26 (15:13).

TABELA
Sokół 9 12 213:208
G runw ald 9 11 237:211
H utn ik 9 10 243:226
Fablok 9 10 212:198
W isła 9 10 237:235
W arszaw ianka 9 10 210:218
Miedź 9 5 236:255
S tal 9 4 196:235



P o l i t y c z n a
W y s o k a  p o p r z e c z k a

R ozm ow a z senatorem  K arolem  M odzelew skim
(dokończenie ze str. 1)

—- Prywatyzacja jes t konieczna, 
należy jednak zm niejszyć je j ko­
szty społeczne?

— Prywatyzacja nie może być ce­
lem, bo wówczas robi się 2  niej ideo­
logię, prywatyzuje się bez względu 
na koszty. Powinna być traktowana 
jako środek do osiągania efektów 
ekonomicznych, musi przynosić zy­
ski, a nie straty. Nie można jednak 
procesu dochodzenia do gospodar­
ki rynkowej przyspieszać metodą 
dekretowania, podczas gdy brakuje 
kapitału i środków na inwestycje. 
Dzisiaj wydatki na prywatyzację 
przewyższają wpływy. Powszech­
na prywatyzacja nie przysparza 
środków ani budżetowi państwa, 
ani przedsiębiorstwom, ani ludziom, 
którzy zostaną obdarowani akcjami. 
Będą oni bowiem po zaniżonych ce­
nach wyprzedawać akcje, gdy za­
braknie im pieniędzy na życie. Sku­
pią je spekulanci — nie po to, by 
ratować przedsiębiorstwa, lecz by z 
zyskiem sprzedać części ich majątku.

Jestem zwolennikiem małej pry­
watyzacji, głównie w sferze drobnej 
przedsiębiorczości i usług. Środ­
kiem prywatyzacji powinna być tak­
że emisja akcji poszczególnych 

. przedsiębiorstw.
— Rząd, k tóry powstanie po w y­

borach, będzie prawdopodobnie 
rządem koalicyjnym . 2 kim  goto­
w i bylibyście współpracować?

— W przyszłym Sejmie “Solidar­
ność Pracy” pełnić będzie raczej ro­
lę opozycji. Gdyby zabiegano o 
nasz udział w koalicyjnym rządzie, 
decydujące będą dwa kryteria. Pier­
wsze z nich — to odpowiadający 
nam program społeczno-gospo- 
darczy. Drugie kryterium dotyczy 
sfery polityki — nie mógłby to być 
rząd, prowadzący Polskę w kierun­
ku autorytaryzmu. Opowiadamy się 
za klasyczną demokracją parla­
mentarną z prezydentem-arbitrem,

równoważącym sytuację w warun- 
kach dużych napięć.

— W myśl zasady, że każda w ła­
dza deprawuje?

— To może przesadne stwierdze­
nie. Nie rozszerzalibyśmy jednak 
uprawnień prezydenta, bo to stwa­
rza pokusę. W momencie zaistnie­
nia napięć, przy trudności rozwiązy-

Karol Modzelewski
wania ich drogą procedur demokra­
tycznych, prezydent może pokusić 
się o użycie rozwiązań z pozycji siły. 
Lepiej więc “na wszelki wypadek", 
by uprawnienia nie były zbyt szero­
kie. Lepiej, gdy władza jest podzie­
lona między różne ośrodki, a nie 
skupiona w jednym.

— Trwa spór w okół ro li Kościoła 
katolickiego w  państwie, wiele 
ugrupowań podkreśla swój kato­
lick i bądź chrześcijański chara­
kter. Jak ocenia pan te tenden­
cje?

— Odbieram intencje hierarchii 
kościelnej jako chęć odzyskania te­
renu utraconego w systemie komu­
nistycznym. Nie jest to jednak pro­
ste. Działania te' podejmowane są  
na polu politycznym i ustawodaw­
czym, a ich efektem jest uirata 
przez Kościół pozycji niekwestio­
nowanego autorytetu moralnego, 
ostoi irredentywolnościowej. Wkra-

„Malowany ptak” 
demokracji

(w odpowiadzi Panu Benedy­
ktow i Banaszakowi — Gazeta No­
wa nr 190)

"Dostało się" Unii Demokratycznej. 
Dobrze jej tak! Powinna wiedzieć z 
kim się zadaje.

Nadużywając demokratycznych ha­
seł oraz nadając swemu elaboratowi 
posmak sensacji przez użycie w nad-

tytule zawsze budzącego dreszczyk 
emocji zwrotu "kulisy manipulacji  ̂
niedoszły poseł mecenas Banaszak, 
cóż nam, szarym czytelnikom, w koń­
cu ujawnia? Ano tylko to, że na kon­
wencie wojewódzkim UD uzyskał du­
żo głosów.

Sprowadźmy rzecz do właściwych 
proporcji. Fakt, na który powołuje się 
Pan Banaszók, wcale nie musi świad­
czyć, że takim samym poparciem (po­
mijając “głcsy naszych rodzin i znajo­
mych”) cieszyłby się u wyborców i sta­
nowiłby dla UD kandydaturę na tyle 
atrakcyjną, że winien się znaleźć na 
czele jej listy okręgowej. Zresztą o 
kolejności i ostatecznym kształcie listy 
decydowała Rada UD i o tym Pan 
Banaszak winien doskonale wiedzieć, 
nie zaś sprowadzać rzecz całą do lo­
kalnych “manipulacji”. - 
Ja osobiście uważałem i nadal uwa-

czanie Kościoła w sferę państwa 
prowadzi do erozji jego autorytetu, 
ze stratą zarówno dla Kościoła, jak 
i dla państwa. Taki autorytet bardzo 
byłby nam dziś potrzebny.

— Dlaczego, będąc przewodni­
czącym Krajowego Komitetu Wy­
borczego “ Solidarności Pracy” , 
nie kandyduje pan w wyborach?

— Z zawodu jestem historykiem, 
pracuję na Uniwersytecie Wrocła­
wskim. W tej pracy miałem dużo 
przerw/ spowodowanych także 
działalnością publiczną. Następna 
4-Ietnia kadencja uniemożliwiłaby 
mi realizowanie pewnych zamie­
rzeń związanych z pracą.

— “ Solidarność Pracy”  uchodzi 
za ugrupowanie nie dysponujące 
dużymi pieniędzmi. Skąd środki 
na kampanię wyborczą?

— Posiadamy skromne sumy ze 
składek, poza tym każdy z kandy­
datów wpłacił 1 min złotych. Jeste­
śmy w takiej samej sytuacji finanso­
wej, jak nasi wyborcy.

—  Powiedział pań, że ogromna 
część naszego społeczeństwa to 
ludzie zawiedzeni i zniechęceni. 
Jak można ich przekonać, by w 
ogóle wzięli udział w  wyborach?

— Powiedziałbym im tak: popatrz­
cie na TV i radio, jakie nudne i znie­
chęcające jest to, co one podają 
jako kampanię wyborczą. Nie wy­
gląda na to, aby ośrodkom władzy 
zależało na zachęceniu wyborców 
do głosowania. Przeciwnie, nie bra­
kowało prób wprowadzania takich 
rozwiązań ustrojowych, które ogra­
niczałyby wpfyw Sejmu z nowych 
wyborów na. wybór rządu, a więc i 
polityki gospodarczej, tymczasem 
polityka gospodarcza to jest to, od 
czego zależy nasze życie codzien­
ne. Nia trzeba oddawać tej partii 
walkowerem. Kto nie glosuje, głosu­
je przeciwko sobie. Później rekla­
macje będzie można składać tylko 
na ulicy.

Rozmawiała 
Małgorzata S tolarska

żam zwrócenie się przez UD właśnie 
do Pana Banaszaka w tej sprawie za 
poważny b!ąd polityczny, a jak mawiał 
Talleyrand...

Cezurą szczerości deklaracji demo­
kratycznych w odniesieniu do każde­
go z nas powinno być wprowadzenie 
w Polsce stanu wojennego. Kto go w 
jakikolwiek sposób akceptował jest 
demokratą tylko z nazwy, jak macie­
rzyste stronnictwo Pana Banaszaka. 
Nawet akceptacja stanu wojennego 
jako mniejszego zła (o czym deliberu­
jemy dotychczas) nie powinna była się 
łączyć z jakimikolwiek gestami jego 
akceptacji jako takiego. Mniejsze zło 
przyjmujemy jako dopust boży.
. Jednym z “owoców" stanu wojenne­
go było przemalowanie szyldu Frontu 
Jedności Narodu na słynny RUCh 

(ciąg dalszy na str. 10)

Z e b y  b y ł o  n o r m a l n i e

Każdy mijający dzień dowodzi słuszności starań o 
wcześniejsze wybory parlamentarne. Obserwujemy 
bowiem w Polsce generalny "uwiąd władczy”: w kon­
traktowym sejmie trudno o. ąuorum, zawieszony w 
pustce politycznej rząd nie stać na podjęcie żadnych 
zdecydowanych działań, kompetencje prezydenta 
sięgają ledwo rozmów telefonicznych.

Owa atmosfera powszechnego rozprężenia owocuje 
co krok sytuacjami rodem z  szopki. Oto niedoszły 
prezydent RP Stan Tymiński odlatując do Kanady 
pozostawia w charakterze ostatniego stówa nagranie: 
"Pieprzony Żyd. Ty dupku! Od... się”. Przedstawiciele 
Klubu Lewicy Demokratycznej Marian Zenkiewicz i 
Marian Jeż bez skrępowania głosują na Wiejskiej “na 
dwie ręce” (naśladując czenvcowy wyskok posła Ire­
neusza Skubisa z PSL). “Klawiszu, osobiście cię po­
wieszę"— deklaruje rozemccjonowany Jacek Kuroń, 
jeden z filarów Unii Demokratycznej, opowiadającej 
się programowo za “grubą krechą". Legenda opozy­
cyjnego podziemia Zbianiew Bujak przeprasza za 
"Solidarność''..

Miotamy się pomiędzy skrajnościami. Jedni, umywa­
jąc ręce od odpowiedzialności za znieszczenia komu­
nistycznych 45 lat, stawiają pod pręgierz dwa ostatnie 
rządy, negują całkowicie ich dorobek. Inni z kolei nie 
chcą dostrzec błędów przez te rządy popełnionych, 
bagatelizują gospodarcze afery i społeczne zmęcze­
nie, idealizują smętnawą w gruncie rzeczy rzeczywi­
stość

Na szczęście — to już tylko kilka dni. Miejmy nadzie­
ję, że nowy parlament nie okaże się polityczną wieżą 
Babel, że grę o mandaty wygrają ugrupowania o jasno

zarysowanym obliczu programowym, że uda się sfor­
mować rząd (z Olszewskim, Bieleckim, Mazowieckim 
na czele?) posiadający w sejmie mocne oparcie, że 
wyborcze spory nie rozdzielą na zawsze dawnych 
sojuszników, wywodzących się z  tego samego soli­
darnościowego pnia, że w imię nadrzędnego interesu 
Narodu i Państwa odłożone zostaną na bok partyku­
larne ambicje i ambicyjki.

Przetrwaliśmy solidarnie ponad siedem ciężkich lat. 
Czyż łączące nas ideały mogły się zatracić przez 
niespełna 26 miesięcy?

Ciepłą jeszcze “Historię Polski 1914-1990” pióra 
Wojciecha Roszkowskiego (Andrzeja Alberta), dopro­
wadzoną do 1 lipca 1991 roku, kończą słowa: "Upadek 
kominizmu wiązał się z załamaniem gospodarki, a 
reforma systemowa nie mogła szybko poprawić poło­
żenia materialnego ludności. Frustracje szerokich 
rzesz wynikały z obserwacji, że w wyniku zmian poli­
tycznych poprawiła się jedynie sytuacja niektórych 
grup inteligencji oraz dawnej “nomenklatury”. Dla czę­
ści nowych elit wolność okazała się celem samym w 
sobie, a dla większości społeczeństwa była nieistotną 
ozdobą biedy. Dlatego też część społeczeństwa od­
niosła się do historycznych przemian — odzyskania 
niepodległości i zmiany ustroju politycznego — raczej 
obojętnie. 8yć może są to cechy przejściowe".

J o my dopiszemy dalszy ciąg historii. Dowiedźmy 
zatem udziałem w niedzielnych wyborach, że faktycz­
nie były to cechy przejściowe. Żeby wreszcie było 
normalnie

E d w a r d  J . M in c e r

„Pytanie to, w tytule postawione tak śmiało,

Komu dać krzyżyk?
S zanow ni P ań stw o , c z a s  najw yższy to  so b ie  uzm ysłow ić: 
trz e b a  będzie  g d z ie ś  p o s taw ić  ten  sw ój krzyżyk. Można 
oczyw iście  w ykonać unik  i z o s ta ć  w dom u. Byle s ię  jed n ak  
n ie  okazało , że po  jednym  październikow ym  uniku b ęd z ie ­
my nokau tow an i p rzez  n a s tę p n e  4 lata. W ychodzi n a  to , że  
w ypadałoby  z  praw a w yborczego  sk o rzy stać . Zrobim y to  
bez  p rob lem u, gdy  naieżym y do  jed n ej z partii, b ąd ź  jeste^ 
śm y  jej p rzekonanym i w ielbicielam i. A jeżeli n ie?

I tu zaczynają się schody. Mamy ta z faktycznie realizowanymi, 
do dyspozycji kilkadziesiąt list wy- 5 / Głosowanie likwldatorski-_ — 
borcżych z kandydatami do Sejmu. - drogą eliminacji. Jego warunkiem
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Tylko niewielka grupa maniaków 
politycznych usiłuje poznać dokład­
nie programy poszczególnych ugru­
powań. Pozostali zadowalają się in­
formacjami mocno niekompletnymi, 
czemu trudno się dziwić. Ze wzglę­
du bowiem na liczbę partii wnikliwie 
śledzenie'kampanii mogłoby śię od­
bić zarówno na życiu rodzinnym, 
zdrowiu, jak i finansach potencjal­
nego wyborcy. Jeżeli założymy, że 
w październiku ’91 świat będzie ist­
niał nadal, część czasu poświęcić 
musimy także tak przyziemnym jak 
rodzina, praca i sen. Niestety 
konsekwencją takiego ustęp­
stwa jest brak możliwości 
szczegółowego poznania 
programów wszystkich ugru­
powań. Wyjątek stanowią tu 
polityczni maniacy, w pocie 
czół podczas bezsennych 
nocy starający się od dwóch 
już prawie lat pojąć zawiłości 
“wojen na górze" i kolejnych 
rozłamów oraz scaleń PSL- 
ów, wyłowić różnice między 
tym, co Narodowe, Chrześci­
jańskie, Katolickie, Demokra­
tyczne. Każda próba zrozu­
mienia tej układanki podjęta 
dopiero teraz, musi się skoń­
czyć aibo fiaskiem, aibo obłę­
dem, co z punktu widzenia 
wyborów na jedno wychodzi.

Wychodząc z założenia, że 
polityczni maniacy stanowią 
niewielki odsetek naszego, w 
gruncie rzeczy normalnego w 
miarę społeczeństwa, wypa­
dałoby się zastanowić, jakimi 
kryteriami kierować się moż­
na przy głosowaniu. Oto kilka 
wariantów:

1. Głosowanie na "krewnych i 
znajomych królika”.

Piszę “krewnych i znajomych”, bo 
w przypadku kandydowania np. na­
szego osobistego małżonka, nama­
wiamy znajomych, a i obce osoby 
zaczepione na ulicy (tekst: “Panie, 
to były agent UBI”), by na niego nie 
głosowały. Przecież nie można so­
bie tej krzywdy zrobić! Co do “krew­
nych i znajomych królika” działa me­
chanizm “bardzo porządnego szwa­
gra koleżanki z pracy mojej brato­
wej”. Osoba nie jc-st nam co prawda 
znana osobiście, ale mamy porę­
czenie z dobrego źródła. Zawsze to 
swój człowiek.

2. Głosowanie wybiórcze, czyli 
na elementy programów, któro aku­
rat się usłyszało. Jeżeli obejrzeli­
śmy w TV choćby dwie edycje Stu­
dia Wyborczego, istnieje szansa, że 
znajdziemy coś dla siebie i będzie­
my mogli się podpisać pod progra­
mem zawartym w kilku hasłach lub 
jednym z jego dokładniej omówio­
nych elementów.

3. Glosowanie prywatne — 
zgodne z własnymi interesami. W 
myśl zasady, jeśli dochowaliśmy się 
dużej gromadki potomków albo za­
mierzamy podjąć aktywną działal­
ność w tej dziedzinie, głosujemy na 
Stronnictwo Narodowe, postulując 
model 2 + 4 i system podatkowy 
promujący rodziny wielodzietne. Je- 
żeii jednak liczymy na to, że dzieci 
oddamy do żłobka lub przedszkola, 
z SN musimy zrezygnować jako z 
partii postulującej likwidację tych 
przeżytków komunizmu. Jako pry­
watni przedsiębiorcy powinniśmy 
być zwolennikami Kongresu Libe­
ralno-Demokratycznego, jako ro­
botnicy — Solidarności Pracy czy 
NSZZ “Solidarność”, jako piwosze
— Polskiej Partii Przyjaciół Piwa.

4. Głosowanie podsumowujące
— oparte na ocenie dotychczaso­
wej działalności politycznej kandy­
datów. Kryterium proste, gdy dotyczy 
np. panów: Mazowieckiego, Łopu­
szańskiego, Cimoszewicza. Trud-, 
niejsze do zastosowania w przypad­
ku choćby “Listy Prezesa Zbigniewa 
Morawskiego". Gdy zainteresowani 
jesteśmy, kandydatami np. Wybor­
czej Akcji Katolickiej lub Stronnic­
twa Narodowego, zwrócić należy 
uwagę na.ten element dotychcza­
sowej działalności, jakim jest ilość 
posiadanego potomstwa Daje lo 
rzadką możliwość porównania za­
sad deklarowanych przez kandyda-

wstępnym jest zdobycie listy partii 
startujących w wyborach. Nastę- 
pnię, wykorzystując informacje z 
prasy, telewizji i imieniny cioci, wy­
kreślamy z listy nazwy ugrupowań, 
które nam się czymś naraziły. Przy 
tej metodzie istnieje jednak ryzyko, 
że albo nie pozostanie ńa liście żad­
na kandydatura, albo pozostaną ta­
kie, o których kompletnie nic nie 
wiemy. W pierwszym przypadku po­
zostaje nam tylko “odpuścić sobie” 
wybory, w drugim — możemy jesz­
cze zagrać w marynarza.

.. > yz -------

Partie walczą
Obywatel: —  Matko Polsko! Jeżeli ja już 
ginę w agitacji przedwyborczej, to co się 
ze mną stanie po wyborach?

„ M ucha”, 1922, n r 4 0  
Głosowanie estetyczna — 

uzależnione od urody i elegancji 
kandydatów. Z miejsca wykreślamy 
Kuronia, zgodnie z własnym gu­
stem eliminujemy także Michnika 
bądź braci Kaczyńskich. Przygląda­
my się paniom, które w Studiu Wy­
borczym stanowią ozdobę po­
szczególnych komitetów (najład­
niejsze ma chyba Unia Polityki Re­
alnej). Przy tej metodzie fonię w TV 
możemy wyłączyć. Istnieje jednak 
ryzyko, że do wyboru pozostaną 
nam panowie Cimoszewicz i Kor­
win-Mikke.

7. Głosowanie zaściankowo — 
od razu wykluczamy wszystkich 
“spadochroniarzy” z Warszawy i 
Gdańska (dzięki temu zabiegowi listy 
Polskiej Partii Przyjaciół Piwa i Stron­
nictwa Narodowego w okręgu zieio- 
nogórsko-leszczyńskim w ogóle), 
następnie wybieramy osoby zamie­
szkałe w naszej, bądź najbliższej 
nam miejscowości.

8. Głosowanie loteryjne — po 
przyjściu do lokalu wyborczego za­
mykamy oczy i stawiamy krzyżyk- 
Metoda polecana wrzodowcom i 
sercowcom jako najmniej stresują­
ca, a równie miarodajna, jak cześć 
Wyżej wymienionych.

9. Głosowanie dogm atyczno- 
maniakalne — czytamy wszystkie 
materiały wszystkich partii, namięt­
nie oglądamy wszystkie programy 
centralnej i regionalnej telewizji, ro­
bimy notatki, prowadzimy katalog. 
Podejmujemy studia historyczno- - 
prasoznawcze, by poznać życiorysy i 
działalność kandydatów. Nieustępli­
wie wyjaśniamy “czerwone plamy”. 
Uczestniczymy we wszystkich spot­
kaniach w promieniu 100 km. Pre­
numerujemy cały zestaw prasy po­
litycznej. Przeprowadzamy dysku­
sje i pogadanki wyjaśniające wśród 
rodziny i kolegów z pracy. Skutki: 
rodzina nas wyklina, znajomi prze­
chodzą na drugą stronę ulicy. Utrzy­
mujemy się ze sprzedaży makulatu­
ry. Dzień wyborów spędzamy w przy­
tulnym apartamencie bez klamki.

Po wytypowaniu, za pomocą 
jednej z wyżej w ym ienionych me­
tod, ewentualnego kandydata do 
zakrzyżykowania, pamiętajmy je­
szcze o tym , że fcażdy, najpięk­
niejszy nawet program, przece­
dzić trzeba przez gęste s ito  mo­
żliwości finansowych państwa. 
W ybory są elim inacją graczy do 
W ielkiego Pokera, w  którym  sta­
wką jesteśmy my wszyscy.

Małst.

IMMECTM
G ł o s o w a n i e

W uzupełnieniu krótkiego omó­
wienia wyborów przytaczamy kil­
ka szczegółów, które jednak d!e 
każdego wyborcy mogą okazać 
się bardzo istotne.

1. W okresie przedwyborczym 
ukaże się sporo różnych obwie­
szczeń dotyczących wyborów; 
nie wolno ich lekceważyć, ponie­
waż z nich każdy wyborca dowie 
się dokładnie gdzie i na kogo 
może głosować.

2. Jeżeli wyborca ma jakiekol­
wiek wątpliwości co do tego, 
gdzie powinien głosować lub 
wie, że w dniu wyborów z róż­
nych przyczyn nie będzie obec­
ny w miejscu zameldowania, bo 
właśnie meldunek decyduje o 
miejscu głosowania, powinien 
najpóźniej przed upływem 2

1 tygodni od dnia wyborów, czyli 
przed 13. X. skontaktować się w 
celu wyjaśnienia wątpliwości z 
urzędem gminy, bądź obwodo­
wą komisją -wyborczą, właściwy­
mi dla miejsca zameldowania. W 
przypadku żołnierzy, policjantów 
skoszarowanych i junaków OC, 
mogą oni glosować w miejscu 
odbywania służby po uprzednim 
złożeniu wniosku w odpowied­
nim dia miejsca odbywania służ­
by urzędzie gminym. Wniosek 
taki powinien być złożony mię­
dzy 6. X. a 13. X.

3. Głosowanie odbywać się bę­
dzie w lokalach wyborczych 27. X. 
między 6.°° a 20.®

4. Udając się do lokalu wybor­
czego należy mieć ze sobą do­
kument, który umożliwi ustalenie 
tożsamości np. dowód osobisty, 
paszport, książeczkę wojskową, 
legitymację studencką itp.

5. W lokalu wyborczym wybor­
ca otrzymuje karty do głosowa­
nia, co potwierdza własnoręcz­
nym podpisem. Służy to tylko eli­
minowaniu możliwości wielokrot­
nego głosowania.

6. Karty do głosowania i głoso­
wanie:

Karta do głosowania do Sejmu 
będzie w rzeczywistości książe­
czką o formacie A-4 lub A-5 
opatrzoną nagłówkiem, pieczę­
ciami odpowiednich komisji wy­
borczych, spisem treści oraz in­
formacjami przypominającymi 
zasady głosowania. Książeczka 
zawiera listy kandydatów na po­
stów. Każda lista ma numer oraz 
nazwę Komitetu Wyborczego, 
który ją wystawia. Listy są ułożo­
ne w kolejności według przypisa­
nych im numerów począwszy od 
numeru 1.

Z przyczyn czysto technicz­
nych, niektóre kolejne numery' 
mogą być nieobsadzone tzn.' 
pod tymi numerami nie będzie 
żadnej listy z nazwiskami kandy­
datów. Ponieważ w sumie na 
wszystkich listach może znaleźć 
się nawet kilkaset nazwisk, pro­
ponujemy następujący sposób 
postępowania:

I. W pierwszej kolejności odnaj­
dujemy listę Komitetu Wyborcze­
go, na którą głosujemy i na której 
znajduje się nasz kandydat, po­
mocny tu będzie niewątpliwie 
spis treści.

II. Na tej liście odnajdujemy 
nazwisko kandydata i obok nie­
go z lewej strony stawiamy 
krzyżyk.

Wybierasz tyiko jednego kan­
dydata. Jeżeii postawisz znak “x” 
przy nazwisku więcej niż jedne­
go kandydata z różnych list lub 
nie postawisz w ogóle krzyżyka 
to Twój głos jest nieważny. Jeżeli 
natomiast wybierzesz dwóch lub 
więcej kandydatów tylko z jednej 
listyto wówczas — w myśl starej 
zasady “gdzie się dwóch bije tam 
trzeci korzysta” — Twój głos 
otrzyma pierwsza osoba na tej 
liście.

W przypadku pomyłki skreśl 
wyraźnie błędnie postawiony 
znak “x" i umieść go ponownie w 
prawidłowym miejscu. Wszelkie 
dopiski i skreślenia nie wpływają 
na ważność głosu

(ciąg dalszy na str. 10)
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G A Z E T A  N O W A

(ciąg dalszy ze str. 9)

Karta do głosowania na senato­
rów będzie pojedynczą, zadru­
kowaną jednostronnie kartą pa­
pieru w kolorze kremowym. Bę­
dzie posiadać również nagłó­
wek, pieczęcie Komisji i informa­
cje o technice glosowania. Na 
karcie tej jest tylko jedna lista, na 
której znajdują się nazwiska 
wszystkich kandydatów na se­
natorów, ułożone w porządku 
alfabetycznym. Obok każdego 
nazwiska będzie nazwa Komite­
tu Wyborczego, który wystawia 
kandydata. Oddajesz głos po­
przez postawienie znaku “x” z 
prawej strony przy nazwiskach 
dwóch kandydatów (w wojewó­
dztwie warszawskim i katowic­
kim trzech). Jeżeli wybierzesz 
więcej niż 2 kandydatów (w wo­
jewództwach warszawskim i ka­
towickim więcej niż 3) lub nie po­
stawisz znaku “x" przy żadnym 
nazwisku, głos jest nieważny. 
Dopiski i skreślenia nie wpływają 
na ważność głosu.

Pamiętaj, że twoim obowiąz­
kiem, określonym w ustawie jest 
skorzystanie z kabiny do głoso­
wania, nawet jeżeli wydaje się, 
że jest to zbędne.

W razie jakichkolwiek wątpli­
wości, przed przystąpieniem do 
głosowania, zwróć się o pomoc 
do Członków Komisji Wyborczej.

Wyniki głosowania w Twoim 
obwodzie i okręgu wyborczym 
podane zostaną do wiadomości 
prawdopodobnie w ciągu 2-3 dni 
o'.: dnia glosowania. Prawdopo- 
cobnie dopiero w drugim tygo­
dniu licząc od dnia wyborów 
PKW opublikuje ostateczne wy­
niki wyborów.

• o p r .  T o m a s z  S c h i m a n e k

WYBORY
Komu dać wiarę?

Poiska Rada Ekumeniczna zwró­
ciła uwagę wyborcom, aby "dawali 
wiarę tym partiom i tym kandyda­
tom, którzy mają odwagę mówić 
prawdę i nie łudzą mirażami szyb­
kich sukcesów" oraz wyraziła dez­
aprobatę dla kampanii przebiega­
jącej “w niezdrowej'atmosferze".

( P A P )

N a jb a r d z i e j  k o n t r o w e r s y jn ą  p o s t a c i ą  o b e c n e g o  ż y c ia  p o l i t y c z n e g o  w  P o ls c e  j e s t  n ie w ą tp l iw ie  L e s z e k  B a lc e r o w ic z .  
N ie o d ż a ł o w a n y  K is i e l  tw i e r d z i ł  w r ę c z ,  ż e  j e s t  to  j e d y n y  u  n a s  p r a w d z i w y  p o l i t y k .  W s z y s t k ie  p a r t i e  p o l i t y c z n e  w  s w o ic h  
p r o g m m a c h  w y b o r c z y c h  a k c e n t u j ą  s w ó j  s t o s u n e k  d o  p r o g r a m u  g o s p o d a r c z e g o  B a lc e r o w ic z a  —  n a jc z ę ś c i e j  n e g a ty w n y .  
J e d n o c z e ś n i e  d a je  s i ę  z a u w a ż y ć  z d e c y d o w a n y  s p a d e k  s p o łe c z n e g o  p o p a r c i a  d la  p r o g r a m u  r e f o r m  i  w z r o s t  o s o b i s ty c h  
n i e c h ę c i  d o  j e g o  tw ó r c y .  J a k  to  s i ę  s ta ło ,  ż e  L e s z e k  B a lc e r o w i c z  z  p o z y c j i  n i e m a l  id o la  n a s z e j  s c e n y  p o l i t y c z n e j  
p r z e i s t o c z y ł  s i ę  z d a n i e m  o p in i i  p u b l i c z n e j  w  n i e m a l  g łó w n e g o  w r o g a  s p o łe c z n e g o .

W iększość osób znających 
przeciętnie historię kojarzy po­
stać Leszka Balcerowicza z Wła­
dysławem Grabskim.Czy tak na­
prawdę jest? Przypomnijmy, że 
Władysław Grabski był premierem i

Wicepremier Leszek Balcerowicz 
rys. Wojciech Garwoliński

zarazem ministrem skarbu w okre­
sie od 19.11.1923 r. do 13.11.1925 
roku. Powołany został na to stano­
wisko w okresie szalejącej fiiperin- 
flacji (za 1 dolara płacono 1.09.1923 
r. 249 tys. marek polskich, a 
1.11.1923 r. już 1 min 650 tys.) i w 
sytuacji gdy rozdrobniony parla­
ment ze skłóconymi partiami nie był 
w stanie wyłonić spośród siebie sil­
nego rządu: Wówczas to prezydent 
Stanisław Wojciechowski postano­
wił utworzyć rząd pozaparlamentar­
ny złożony z fachowców. Zakłada­
ne przez Grabskiego reformy skar- 
bowo-walutowe wymagały szyb­
kiego działania, stąd zażądał od sej­
mu nadzwyczajnych pełnomoc­
nictw, upoważniających do wyda­
wania przez prezydenta na wniosek 
premiera ustaw w sprawach zwią­
zanych z reformą. Udzielono mu ich 
na okres 6 miesięcy. Jak wiadomo, 
na taki układ obecny sejm nie wyra­
ził zgody.

Główne założenie programów 
Grabskiego i Balcerowicza było 
niemal identyczne — opanowa­
nie hiperinflacji poprzez zrówno­
ważenie budżetu i wzmocnienie

waluty. Oczywiście szczegółowe 
rozwiązania były różne, bo i różne 
były warunki, w których przyszło im 
działać. Bez trudu można jednak 
dostrzec, że wymiana marki polskiej 
na złote (w stosunku 1,8 min mkp do 
1 zł) odpowiadała wprowadzeniu 
wewnętrznej wymienialności zło­
tówki pp jednolitym stabilnym kursie 
9500 zł za 1 dolara.

Po początkowej euforii i zadowo­
leniu z silnej waluty — czyli z osiąg­
nięcia przez Grabskiego i Balcero­
wicza głównego celu reform, na­
s iliły  się oskarżenia. Twierdzono, 
że ustalenie kursu na zbyt wysokim 
poziomie w przypadku roku 1924 
(5,18 zł za dolara) i zbyt długie 
utrzymywanie kursu złotego na nie­
zmienionym poziomie w 1990 roku. 
spowodowały likwidację inflacyjnej 
premii eksportowej, a równocześnie 
sprzyjało importowi wyrobów zagra­
nicznych.

Reformom monetarnym towarzy­
szyła rygorystyczna polityka osz­
czędnościowa i fiskalna. Program 
Balcerowicza, którego elementem 
jest słynny popiwek, jest na tyle zna­
ny, że zrezygnujemy z jego omówe- 
nia. Rząd Grabskiego ograniczył 
dotacje, szczególnie dla kolei, pod­
wyższy! podatki bezpośrednie 
(gruntów, dochodowy, przemysło­
wy) oraz pośrednie (od alkoholu, 
zapałek i cukru), wprowadził poda­
tek od nieruchomości, przyspie­
szył płatności nadzwyczajnej da­
niny majątkowej (obciążającej sil­
niej klasy posiadające), rozpisał 
pożyczki wewnętrzne podwy­
ższył opłaty administracyjne, 
podwyższył sławki taryf kolejo­
wych, zmniejszył kredyty pań­
stwowe dla gospodarki, itd. Refor­
ma walutowa nie była jedynym do­
konaniem rządu Grabskiego. Wiel­
kie znaczenie miało uporządkowa­
nie przez niego systemu banko­
wego. Utworzono Bank Polski SA
— instytucję niezależną od rządu, 
Bank Gospodarstwa Krajowego, 
zreorganizowano PKO i Państwo­
wy Bank Rolny. Można by tu dla 
porównania wskazać na obecne 
próby^wzmocnienia Narodowego 
Banku' Polskiego i uniezależnienie 
go od władzy administracyjnej. 
Pierwsze półrocza realizacji obu 

reform były okresami najwię­

kszych, wręcz spektakularnych 
sukceśów. Budżet państwa zo­
stał zrównoważony, inflacja opa­
nowana. wszystko to osiągnięto 
własnymi siłam i, Grabski zupeł­
nie nie korzystał z pomocy zagra­
nicznej, Balcerowicz nie skorzy­
stał z około 2 mld dolarów proży- 
czki na zabezpieczenie kursu zło­
tówki. Reformy na tym etapie po­
wiodły się między innymi dzięki doj­
rzałości i poparciu społeczeństwa, 
które do pewnego momentu reago­
wało bardzo spokojnie na ich ko­
szty, tzn. do lata w 1924 r„ gdy 
olbrzymie rozmiary przybrał strajk 
górników i hutników w obronie 
ośmiogodzinnego dnia pracy, trwał. 
od 22.07,1923 r. do 18.08.1923 r. i 
objął 155 tys. robotników i do maja 
w 1990 roku, gdy miała miejsce gło­
dówka i strajk kolejarzy.

Udane reformy Grabskiego spo­
wodowały wzrost zainteresowania 
kapitału zagranicznego, wyrazem 
czego było kilka udzielonych poży­
czek, co prawda na niezbyt korzyst­
nych warunkach, ale umożliwiają­
cych przejściowe ożywienie gospo­
darki. Z kolei konsekwencja w reali­
zacji reformy przez Balcerowicza, 
doprowadziła do zmniejszenia za­
dłużenia Polski o 50%. Jednak i w 
jednym, i w drugim przypadku, 
wyraźnie widać, że nie można prze­
ceniać znaczenia pomocy zagrani­
cznej i należy liczyć przede wszy­
stkim na własne siły.

Rezultaty następnego okresu rzą­
dów premiera Grabskiego wygląda­
ły vznaczn ie gorzejJu*. w-, drugiej 
połowie 1924 r. państwo odczuwało 
ciągłe .kłopoty finansowe, spowodo­
wane głównie niedostatecznymi do­
chodami. Trudności te uległy jesz­
cze spotęgowaniu w następnym ro­
ku . Analogiczny niemal był przebieg 
reform Balcerowicza w drugiej poło­
wie 1990 roku i w 1991 roku. Pre­
mier Balcerowicz, podobnie jak 
Władysław Grabski, podejmując 
akcję naprawy skarbu i waluty 
zdawał sobie sprawę, że stabili­
zacja pieniądza musi doprowa­
dzić do przejściowego pogłębie­
nia przesilenia gospodarczego. I 
rzeczywiście wskaźniki produkcji w 
latach 1924-1925 były niższe o 
około 15-20% w stosunku do roku 
1923. Produkcja przemysłowa

sprzedana spadła w 1990 roku o 
23%. Gwałtownie rosło bezrobocie: 
w połowie 1924 r. objęło 12% zatru­
dnionych robotników, w połowie 
1925 r. — 15%. Obecnie w Polsce 
wskaźnik bezrobocia wynosi około 
11%. W obydwu przypadkach 
zmniejszyły się płace realne i pogłę­
bił się deficyt w bilansie handlowym.

Mimo to i Grabski i Balcerowicz, 
przez dłuższy czas nie podjęli pra­
ktycznie żadnych środków, które by 
mogły ograniczyć kiyzys gospodar­
czy. Wynikało to głównie z koncen­
tracji całej ich uwagi na sprawie re­
form walutowo-finansowych Pe­
wien wpływ na taką postawę obu 
polityków miała również wiara w au­
tomatyzm dostosowania się gospo­
darki do zmniejszającej się sytuacji. 
Najważniejszą jednak przyczyną 
nie podejmowania akcji antykry-

dowały zwiększenie niedoborów 
budżetowych. W 1925 roku pojawiły 
się objawy inflacji, w lipcu za dolara 
płacono 6 zł, przy oficjalnym kursie 
5,18 złotego, w maju 1991 r. podnie­
siony został kurs dolara do 11,5 tys. 
złotych.

Autorytet rządu Grabskiego 
osłabiały dodatkowe liczne afery 
gospodarcze i łapownicze, m.in. 
nadużycia w PKO, oskarżenie 
Korfantego o popieranie machi­
nacji finansowych koncernu Ho- 
heniohe na Śląsku itp. Również 
obecnie nie brakuje afer gospo­
darczych, np. afera A rt- "B ” t 
-OZZ.
W październiku 1925 r. Grabski 

ogłosił program “zaciskania pasa” 
zmierzający do zastosowania dra­
stycznych ograniczeń, zwłaszcza w 
konsumpcji, przewidujący zdynami­
zowanie eksportu — głównie produ­
kcji rolnej i ograniczenie importu — 
przede wszystkim artykułów luksu­
sowych. Pozycja premiera uległa 
jednak wówczas poważnemu osła­
bieniu co utrudniało skuteczną reali­
zację programu oszczędnościo­
wego. W listopadzie 1925 r. doszło 
do konfliktu z władzami Banku Pol­
skiego, które odmówiły interwencji 
giełdowej na rzecz podtrzymywania 
kursu złotego. Stało się to bezpo­
średnią przyczyną podania się sze­
fa rządu do natychmiastowej dymi­
sji. Dymisja rządu Grabskiego za­
kończyła jego bezpośrednią działal­
ność polityczną. Wyjątkowo ciężkie 
i pełne napięć ostatnie dwa lata jego 
pracy publicznej zmęczyły go fizy­
cznie i psychicznie, co spowodowa­
ło gwałtowne pogorszenie jego sta-

Podczas przemówienia Wł. Grabskiego w Sejmie panowała atmosfera 
„lodowata" ,

R y s .  Z .  S k w i r c z y ń s k i  
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zysowych był pusty Skarb Pań­
stwa. Uważano bowiem, że powo­
dzenie reform walutowych będzie w 
pierwszym rzędzie zależeć od tego, 
czy uda się na trwałe zrównoważyć 
budżet. Dodatkowo sytuację gospo­
darczą Polski w 1925 r. skompliko­
wała wojna celna z Niemcami, a 
1991 r. podobną rolę odegrało 
przejście na waluty wymienialne w 
handlu z ZSRR. Te i inne niekorzy­
stne zjawiska, jakie wystąpiły w 
czasie realizacji obu reform spowo-

nu zdrowia. Tu powstrzymamy się. 
od analogii z dniem dzisiejseym.

Na koniec przypomnijmy, że po­
mimo wszystkich zastrzeżeń do 
programu stabilizacyjnego Wła­
dysława Grabskiego — jego re­
forma walutowo-skarbowa jest 
powszechnie uważana za wielki 
polski sukces gospodarczy, któ­
ry stanow ił podstawę pod skute­
czną już stabilizację złotego w 
późniejszych latach.

W ł o d z i m i e r z  S t o b r a w a

(ciąg dalszy ze str. 9)

Ocalenia Narodowego (a z ludowa; 
pron-cie). Otóż Pan Bana-szak zna­
lazł się w tymże PRON-ie! Chciał na­
dal jako satelita komuchów działać dla 
“ocalenia narodowego". Zakrawa na 
czyste kpiny, że onże w swym żołdo­
wym elaboracie ciągle “tranca" jedne­
go z czołowych kandydatów na posła 
z UD Zdzisława Biegańskiego, kwe­
stionując tę jego pozycję, i przeciwsta­
wiając swojej rzekomej krzywdzie. 
Czyżby wynikało to z faktu, że oby­
dwaj są adwokatami'’

Dla przypomnienia Panu Banasza­
kowi chciałbym przytoczyć bezsporne 
fakty z biografii kandydata Biegań­
skiego, podobnymi zapewne Pan Ba­
naszak me mógłby się pochwalić.

Mecenas Biegański jest sybirakiem, 
młodość spędził w kołchozie w Kaza­
chstanie, tam poznał od podszewki 
“gdzie lak wolno dyszyt czeławiek". 
Zamordowanie przez NKWD ojca, 
przedwojennego oficera WP oraz wy­
wózka do Kazachstanu determinowa­
ły credo życiowe mec. Biegańskiego: 
żadnych układów z komuchami. ... K •

Już na studiach dał się-póznać jfko- 
nieprzejednany, jeden z nielicznych 
nie dał się wciągnąć do “socjalistycz­
nego" związku studentów, cudem nie 
został relegowany ze studiów.

Zawsze walczył o niezależność ad­
wokatury, znane są jego spięcią na

forum samorządu adwokackiego z 
wysłannikami administracji PRl- 
owskiej. Wiele kadencji jest członkiem 
władz samorządu adwokackiego.
Brał udział w akcji pomocy uwięzio­

nym w stanie wojennym. Od początku 
był doradca Solidarności Rolników 
Indywidualnych, był animatorem ru­
chu obywatelskiego, został pier­
wszym Przewodniczącym Komitetu 
Obywatelskiego w Nowej Soli, jest 
Przewodniczącym Rady Miejskiej w 
Nowej Soli.

Oczywiście w demokracji każdy ma 
prawo zabrania głosu i dowodzenia 
swoich racji, ais z faktami mecenasie 
Banaszak polemizować nie sposób.

I jeszcze jedno, tak na marginesie. 
Przeciwko próbom “uprawnienia" sta­
nu wojennego (pomijając inne wzglę­
dy) buntował się zwłaszcza każdy pra­
wnik. Dzisiaj mec. Banaszak, ni przy­
piął ni wypiął, powołuje się na reguły 
państwa prawa w kwestii nie mającej 
z prawem a tym bardziej z państwem 
nic wspólnego. O tym, że życiem we­
wnątrzpartyjnym (to już chyba osiąg­
nęliśmy) nie rządzą reguły prawa pań­
stwowego, jako prawnik, wie chyba 
doskonale. Co innego, gdy partia (wia­
domo która) była utożsamiana z ludo­
wym państwem. Nawyki myślenia są 
widocznie u niektórych bardzo zako­
rzenione.

T e ż  a d w o k a t  
M a r i a n  J a k u b o w s k i  
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Czerwony aniof 
socrealizmu

Żywiłem odrobinę nadziei, że mój 
artykuł pt. “Naiwnych krótki sen o de­
mokracji". być może skłoni któregoś z 
długiej kolejki kandydatów na Wiejską

do refleksji “w temacie” demokracji in 
statu nascendi. Jak widać — skłonił 
“też adwokata" (po co ten wyróżnik?) 
Mariana Jakubowskiego, tyle że do 
babrania w cudzych życiorysach, co 
Jego enuncjacjom nadaje wymiar i po­
ziom dysputy z osiedlowego magla.

Przepraszam Czytelników za taki 
właśnie poziom, sk.cro jednak-propo­
nuje’go mój adwersarz, przeto zmu­
szony jestem do odpowiedzi w narzu­
conej konwencji, choć napawa mnie 
to wstydem.

Autor listu, który własną piersią broni 
Zdzisława Biegańskiego, jest od 
ćwierćwiecza bodaj kolegą Kandydata 
z tego samego Zespołu Adwokackiego, 
co być może dla niezorientowanych 
Czytelników ma jakieś znaczenie. Z 
osłupieniem i smutkiem zastanawiam 
się, czy to Szanowny Zdzisław zlecił ię 
obronę, a jeśli tak, to po co?

Pan Jakubowski jest j e d y n y m  
spośród kilkudziesięciu, który odczy­
tał mój tekst jako atak na Unię Demo­
kratyczną ("dostało się Unii...”), jako 
atak na Zdzisława Biegańskiego ("cią­
gle t r a n c a jednego...”), czy też 
lament skrzywdzonego.

Muszę Pana poinformować, że nad- 
tytuł, który wywołał u Pana “dreszczyk 
emocji” pochodzi od Redakcji, co bez 
trudu rozpoznaje średnio inteligentny 
Czytelnik; wszelako nie udało się to 
Panu “też adwokatowi". Bardzo nad 
tym boleję!

Niecierpliwie będę wyczekiwał na 
okazję, aby zechciał mnie Pan 
“oświecić", w którym to zdaniu "do­
stało się” UD, albo bym zrozumiał, 
którymi słowy deprc-cjonuję Pana 
Zdzisława jako człowieka. Sztukę 
szargania godności Pan wszakże 
opanował do perfekcji — gratuluję! 
Czy Pan naprawdę nie zoczył, że 
moje pisanie oparłem wyłącznie na

zapisach protokołów i (niektórych tyl­
ko) wypowiedziach, bo chcę zapew­
nić, że podobnych wypowiedzi było 
więcej i lepiej będzie dla kilku osób, 
aby ich nie ujawniać.

Dziękuję Panu za gorliwe pochyle­
nie się nad moim — “satelity komu­
chów” — życiorysem. Wzruszyłem 
się do łez... i płacząc powinieniem 
skruszony zakończyć. Nie chcę jed­
nak Panu, mojemu starszemu Kole­
dze, czynić przykrości. Skoro spro­
wadził mnie Pan do magla, zatem nie 
wychylajmy się ponad oferowany 
przez Pana poziom i... ad rem Panie 
Mecenasie.

Ja w pełni rozumiem, że ma Pan do 
pryncypialnych osądów prawo szcze­
gólne. gdyż od wczesnej młodości nie­
strudzenie kroczył Pan (stosowniej 
będzie "Towarzysz"?) w pierwszej linii 
budowniczych socjalistycznego ludo- 
władztwa. Z szacunkiem trzeba wspo­
mnieć (czy wypomnieć?) o kuźni mło­
dych kadr partyjnych* a był nią Zwią­
zek Młodzieży Polskiej, z duszą za­
pewne Pan wspomina chlubną dzia­
łalność w Towarzystwie Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej (ktoś mi mówił, że 
nawet szef szczebla powiatowego — 
to prawda?), no i wreszcie zwieńcze­
nie edukacji ideologicznej i przynależ­
ność do Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Przyzna Pan, że w na­
szym środowisku, żadna siła nieczy­
sta nikogo do bycia tamże nie zmu­
szała. Bycie komunistą wolnym, nie 
z przymusu, zawsze budziło mój 
szczery podziw. Jestem dumny, że 
będąc w Stronnictwie Demokratycz­
nym byłem właśnie Towarzysza Me­
cenasa satelitą. Mając tak wyraziście 
wymodelowany kręgosłup prezeso­
wał mój adwersarz w sądzie, w cu­
downych latach pięćdziesiątych,

utrwalając zapewne z wszystkich sił 
ich niezawisłość.

O działalności Sądownictwa w cza­
sach Wielkiego Józefa Stalina mógłby 
wiele powiedzieć choćby Mecenas 
Biegański, bowiem ja tych lat raczej 
nie pamiętam. Zżymam się na siebie, 
że nie należałem do organizacji, w 
których działali tak zacni ludzie jak 
Pan Jakubowski. Mea maxima culpa!

Prawdą jest też, że nie mogę się 
pochwalić faktami z biografii bronione­
go Kandydata, gdyż urodziłem się już 
po wojnie, nie na Wschodzie a na 
Zachodzie i ślepy los nie mógł dać mi 
szansy bycia na Syberii. Czyż mam za 
to przeklinać moich ukochanych Ro- 
dzicieli? Przywołuje Pan Jakubowski 
ducha S.p. ojca Zdzisława, którego 
tragiczny los nie był wszakże zależny 
ani ode mnie, ani od Pana, więc po co 
Pan to czyni? Niech Pan pozostawi w 
spokoju pamięć tych pięknych ludzi, 
których już nie ma, bo wątpię, aby to 
akceptowali patrząc na Pana z niebie­
skich połonin.

A wie Pan, że ja również nie nale­
żałem do żadnego socjalistycznego 
związku młodzieży. I co z tego? Ze 
bohaterszczyzna? Pan zresztą tego 
“błędu” nie popełnił. A wie Pan, że 
także świadczyłem pomoc więzio­
nym w stanie wojennym? I co z tego? 
Proponuje Pan licytację ilości odda­
nych marynarek czy paczek z żywno­
ścią? Doprawdy, śmieszne to i żałos­
ne zarazem.

Poucza mnie Autor listu, że “z fakta­
mi polemizować nie sposób”. To pra­
wda, więc proszę mi wskazać w arty­
kule choćby jedno zdanie, w którym 
odnoszę się do "kombatanckiego’’ ży­
ciorysu Kandydata? Po przeczytaniu 
laurki opracowanej przez Pana mógł­
bym to uczynić, choćby przy passusie
o “spięciach na forum samorządu".

Być może ja i Koledzy cierpimy na 
amnezję, wszelako nikt tych “spięć’' 
nie pamięta. Odsyłam zresztą do le­
ktury protokołów naszych Zgroma­
dzeń. Za to w pełni rozumiem podane 
uroczyście przez Pana (dlaczego nie 
przezzaintsresowanego) credo życio­
we Mecenasa Biegańskiego: “żad­
nych układów z komuchami". I właśnie 
Pan zdobył się na odwagę to credo 
ogłosić? Targają mną wątpliwości: al­
bo owo credo trąci werbalizmem, albo 
Pan Jakubowski trwał przez lata "w 
konspirze”. Będąc na m iejscu Zdzisła­
wa ręki bym nie podał.

Ogromnie żałuję, że do sedna mego 
artykułu o bolesnych narodzinach de­
mokracji, odniósł się Pan dopiero w 
ostatnim fragmencie swejego listu i to 
“tak na marginesie”. Jako wytrawny 
prawnik, tylko tyle ma Pan wtej materii 
do powiedzenia? W którym to frag­
mencie znalazł Pan moją myśl, że ży­
ciem wewnątrzpartyjnym rządzą re­
guły prawa państwowego? A Pana 
zdaniem, reguły państwa prawa dzia­
łać winny od jakiego pułapu? — gmi­
ny, TPPR, czy dopiero od ław parla­
mentu? Jasno wyłuszcza Pan, że ży­
ciem wewnątrzpartyjnym może rzą­
dzić tzw. wolnoamerykanka i ma Pan 
do tego prawo, ja jednak nie doświad­
czyłem tych metod nawet w "satelic­
kim” stronnictwie. No, ale Pan Dobie­
rał naukę demokracji na znacznie po­
ważniejszym “fakultecie”, bo w samej 
marksistowsko-leninowskiej PZPR, 
stąd też moja niewiedza.

Za to z ostatnim zdaniem Pańskie­
go listu zgadzam się totalnie.

B e n e d y k t  B a n a s z a k
PS. Niech Pan nie odbiera prawa 

do marzeń o demokracji nawet "ma­
lowanym ptakom”. Sobie zresztą 
również.



L i r y k a  w e w n ę t r z n e g o  r o z d a r c i a
Z  reguły w tej rubryce nie pisuję o liryce, bowiem bardziej jestem je j 

miłośnikiem niż znawcą, ale tym razem przełamuję tę zasadę po 
lekturze tomiku poetyckiego Eugeniusza Kurzawy pt. "To wszystko 
nic", wydanego pod redakcją Andrzeja K. Waśkiewicza jeszcze w 
ubiegłym roku przez nieistniejącą już Młodzieżową Agencję Wydaw­
niczą. Zbiorek wierszy Kurzawy był z pewnością jedną z ostatnich 
publikacji tej -zasłużonej dła młodej polskiej poezji oficyny, zamordo­
wanej fiskusem.

Przełamuję tę zasadę niepisania o poezji również dlatego, że darzę 
sympatią autora tomiku — utalentowanego dziennikarza, ciekawego 
poezjotwórcę, aktywnego uczestnika naszego życia społecznego, roz­
postartego na obszarze rozległym, od Zbąszynia i Zielonej Góry po 
Suwałki i Białystok. Uczestnika, co należy dodać, nie uwikłanego w 

. żadne polityczne układy i koterie, umiejętnie broniącego własnej toż­
samości i odrębności w widzeniu i opisywaniu świata. Kurzawa stara 
się po prostu zawsze być sobą, mieć własne zdanie, nie ulegać 
koniunkturalnym naciskom.

Autor tomiku ‘To wszystko nic", o tytule przekornej jednoznaczności, 
ma dziś 37 łat, ukończył zielonogórską WSP, studiując pedagogikę 
pracy kulturalno-oświatowej. Podczas studiów byl członkiem klubu 
poetyckiego "54" i kola młodych przy oddziale ZLP, współredagował 
ambitne pismo zielonogórskich studentów "Faktor", przez pewien czas 
redagował “Młodą Myśl"— dodatek do "Nadodrza". W tym też piśmie 
debiutował jako poeta w 1976 roku. Następnie wydał arkusze poetyc­
kie: ‘‘Wiem?’’, “Serial codzienny" i tomiki: “Nie jesteś tu" (Białystok, 
1986) oriaz "Samotnieję” (Suwalskie Towarzystwo Kultury, 1986). Rok 
późniejzostałlaureatem Nagrody Młodych im. Stanisława Wyspiań­
skiego, promującej wyróżniające się talenty artystyczne.

Tak więc, obecny tomik można traktować jako kontynuację dotych­
czasowych poetyckich zainteresowań poety, wzbogaconych uzbiera­
nymi przez lata doświadczeniami, pogłębionymi refleksjami i przemy­
śleniami. Generalnie wszystko by się zgadzało: jego liryka, daleka od 
abstrakcyjnych refleksji, wsparta jest na dwóch przęsłach — codzien­
ności doświadczeń i przeżyć oraz rozważań egzystencjalnych nad 
naturą człowieczego losu. O ile jednak zapisy tej codzienności zostały 
w tomiku zredukowane do minimum, to na wyraźnym znaczeniu zy­
skały pytania o sens i istotę kondycji ludzkiej. . I tutaj — pomimo 
swoistej autoironii, stosowanef przez autora jako środek autotera- 
peutyczny i oczyszczający— dominuje tonacja zwątpienia i niepokoju, 
troski o brak zrozumienia własnej tożsamości. W wierszu bez tytułu 
("nie zawsze potrafię...") autor konstatuje: ",nie zawsze potrafię /  to 
wyrazić /  tu potrzeba ćwiczeń: /  naprawdę jednak pogubiliśmy się /  
zatarło się /  coś /  wytarła pam ięć/tyle bezsilności i niewiary". W innym 
utworze autor wręcz rozpaczliwie nawołuje: "powiedzcie że żyję mą­
drze /  że to ma sens że miłość nadzieja — /  świat i dobro jednego 
człowieka rów nież/że po mnie zostanie w zapiskach rodzinnych — /  
tak mnie okłamujcie nawet codziennie / sam już nie potrafię".

Według poety, czas i pamięć dokonują spustoszeń w ludzkim losie: 
"zostawiam gdzieniegdzie drobne ślady /  jak strzałki rysowśne w 
dzieciństwie na ziemi /  boję się że ktoś nie zauważy /  tego tropu 
przeoczy okołicć które /  tak wyraźnie jak mogłem określifeinTehoć to 
tyłko petyferie wszystkiego /  co grozi wytarciem z pamięci’'. Tak więc 
gorzkie w swej wymowie są przemyślenia autora o "nietrwałości pa­
mięci i rzeczy”, o potrzebie "ucieczki przed sobą”, o “bezwładności 
wobec istnienia”. Tedy życie jawi mu się jako tragifarsa, jako odgrywa­
nie pewnej, narzuconej roli, jako formy "niby — bycia”. Nic więc 
dziwnego, że z takiej filozofii ontologicznej rodzą się rozpacz, kwestio­
nowanie sensu istnienia, poczucie niepewności, stałego zagrożenia. 
Trafnie wyraża to poeta w jednym w otwierającym tomik wierszy: 
"przekładam zapisane kartki /  między Siebie a siebie /  przebiegam /  
przebieram w ludziach /  odkładając ich na półki niepamięci /  łub pod 
rękę /kupuję sprzedaję / pożyczam im najcenniejsze / strony wydzie­
ram nawet /  brutalnie łagodnie przemawiając /  wtedy do wyobraźni i 
inteligencji/tasuję się z nimi gubię m iędzy/nie mogę odnaleźć siebie 
odróżnić /  czasem /  poznaję się po bezgłosie a gdy znów zaczynam /  
mówić tracę orientację /  v/ nowych napływających fałach głosów /  
zapominam zapisane sobą /  kartki". Stale obecne są w tej przejmują­
cej, fascynującej prostotą zamyślenia i szczerością wyznań, poezji, 
moty wy przemijania czasu, łęku egzystencji, nietrwałości bytu. Mrocz- 
rfość i gęstość budują tonację liryków Eugeniusza Kurzawy, choć nie 
wszystkie są pełnymi obrazami stanów psychicznych poety— niektóre 
mają formę krótkich zapisów, jakby konspektów do mających dopiero 
powstać pełnych dorodnych wierszy.

Mnie szczególnie ujęły liryki poświęcone związkom rodzinnym, a 
więc takie utwory jak “Nie!”, "Czuwanie”, "Fotografia", "Mój ojciec". Pod 
pozorną oschłością odnalazłem w nich dojrzałą artystycznie i wiary­
godną tkliwość — uczucia wyrażone bez nadmiernej egzaltacji. No, i 
wreszcie sporą satysfakcję sprawiła mi lektura utworu “Do K. K.", 
poświęconego pamięci Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, wybitnego 
polskiego poety, poległego podczas Powstania Warszawskiego.

Myślę, że warto sięgnąć po wiersze Eugeniusza Kurzawy ujmujące 
szczerością wyznań, raniące nasze dobre samopoczucie, ale też 
przekazujące wiele prawd, o któr/ch na co dzień nie pamiętamy...

Z e n o n  Ł u k a s z e w i c z  .

f i l i

Had wodą 
— co łowimy?

Październik — rośliny nadwodne 
tracą liście (obumierają). Natomiast 
rośliny ptywające i liście roślin pod 
rtfódą zachowują nadal zieloną bar­
wę, np-‘ grzebienie chowają pod 
wodą zawiązki owoców, które będą 
dojrzewać w mule dennym, podob­
nie zachowują się kwiatostany rde-
stnic i wywlocznika Następuje po­
zorny zanik życia, szczególnie w 
matych i płytkich zbiornikach wod­
nych, gdzie zmiana temperatury 
jest stosunkowo szybka yv jezio­
rach o znacznej głębokości, ryby

spokojnego żeru mogą jeszcze 
dość dobrze pobierać pokarm, 
szczególnie w ciepłe i słoneczne 
dni. Brania na wędkę stają się jed­
nak delikatne, dlatego też stosuje­
my lżejszy zestaw, cieńszą żyłkę, 
mniejszy haczyk, na który zakłada­
my mniejsze porcje przynęty roślin­
nej, a z lepszym skutkiem zwierzę­
cej, w postaci białych i czerwonych 
robaków. W wodach bieżących mo­
gą jeszcze dość dobrze żerować: 
brzany, klenie, jazie. Stanowisk ryb 
szukamy w miejscach głębokich o 
zwolnionym nurcie. W październiku 
nastawiamy się przede wszystkim 
na połów drapieżników: szczupaka, 
okonia, sandacza oraz bolenia. 
Przy ujściach rzek pomorskich i w 
pasie przybrzeżnym Bałiyku tw a  
sezon łowienia morskich tęczaków 
(pstrągów tęczowych), nierzadko 
trafiają się okazy osiągające 6 kg. 
Ze względu na ograniczenia połowu 
spiningiem, możemy je łowić na 
sztuczną muchę "steamery” lub du-

P ani K. z Zielonej Góry w 
roku 1989 była wspólni­
kiem spółki z ograniczoną 

odpowiedzialnością, która zre­
sztą została już zlikwidowana. 
W czasie działalności spółki 
powstały zobowiązania z tytułu 
niaprzekazywania składek do 
ZUS, który wezwał obecnie 
Czytelniczkę do ich zapłaty. 
Nie będąc we władzach spółki 
nie miała pani żadnej orienta­
cji, co do jej bieżącej działal­
ności, więc zdziwiona jest tym 
żądaniem.

Zważywszy na czas działania 
spółki Pani zdziwienie jest uzasa­
dnione. Najpierw jednak trzeba 
wskazać, że należności Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych z tytu­
łu składek na ubezpieczenie spo­
łeczne i zaopatrzenie emerytalne 
zostały niejako “zrównane” z 
zobowiązaniami podatkowymi, co 
wynika z rozporządzenia Rady 
Ministrów z 16 lutego 1989 r. w 
sprawie rozciągnięcia przepisów 
ustawy o zobowiązaniach podat­
kowych na niektóre rodzaje 
świadczeń pieniężnych.

Z kolei ustawa o zobow iąza­
niach podatkowych z 19 grudnia 
1980r. (z późniejszym i zm iana­
mi) wprowadziła  odpowiedzial­
ność majątkową wspólników spół­
ki z o.o., za wszystkie zobowiąza­
nia podatkowe spółki i wspólni­
ków związane z jej działalnością,

Odpowiada mecenas Benedykt Banaszak
a zatem również za należności 
ZUS (art. 47 ustawy).
Ten stan rzeczy obowiązywał jed­
nak do 31 grudnia 1988r., jako że 
kolejna nowelizacja ustawy zmie­
niła treść cytowanego artykułu, 
wyłączając z niego wspólników 
spółki z ograniczoną odpowie­
dzialnością, pozostawiając nato­
miast wspólników spółki jawnej i 
cywilnej.

Skoro zobowiązanie spółki z 
o.o., w której była Pani wspólni­
kiem powstało w roku 1989, zatem 
nie może Pani odpowiadać swoim 
majątkiem za jego spełnienie.

Pan H. z Sulechowa w roku 
1953 został skazany za udział 
w organizacji, mającej na celu 
obalenie ustroju i odbył karę 
pozbawienia wolności. Przez 
długie lata tym faktem raczej 
nie należało się chwalić, lecz 
teraz Czytelnik jest zaintere­
sowany, jak te “czyny” traktu­

je aktualne ustawodawstwo?
Należy Pan do tych osób, które 

doczekały czasów pełnej rehabili­
tacji za krzywdy doznane z “ręki 
karzącego wymiaru sprawiedli­
wości ludowej". Sejm Rzeczypo-

- spolitej 23 lutego 1991 r. uchwalił 
ustawę o uznaniu za nieważne 
orzeczeń wydanych wobec osób 
represjonowanych za działalność 
na rzecz niepodległego Państwa 
Polskiego. Ustawa ta weszła w 
życie 23 maja br. Mocą jej przepi­
sów uznaje się za nieważne orze­
czenie wydane przez polskie or­
gany wymiaru sprawiedliwości, 
począwszy od 1 stycznia 1944 r. 
do 31 grudnia 1956 r„  jeżeli czyn 
zarzucony lub przypisany byl 
związany z działalnością na rzecz 
niepodległego bytu Państwa Pol­
skiego albo orzeczenie wydano z 
powodu takiej działalności, czy 
też za opór przeciwko kolektywi­
zacji wsi i obowiązkowym dosta­
wom (art. 1 ustawy).

Czyn za który skazano Czytel­

nika, niewątpliwie mieści się w po­
danej definicji ustawowej. Upraw­
nionymi do złożenia stosownego 
wniosku o stwierdzenie nieważ­
ności orzeczenia są m.in. sami 
zainteresowani, aczkolwiek może 
to uczynić również prokurator czy 
Minister Sprawiedliwości.

Pewne problemy mogą się zro­
dzić przy decyzji, do  którego sądu 
ten wniosek kierować. Nieważ­
ność orzeczenia stwierdza bo­
wiem albo sąd wojewódzki albo 
sąd okręgu wojskowego (dla na­
szego województwa we Wrocła­
wiu). Jeżeli w chwili wejścia w ży­
cie powyższej ustawy czyn taki 
należy do właściwości sądów woj­
skowych, to wniosek należy skie­
rować do sądu okręgu. W tam­
tych latach skazał Pana sąd woj­
skowy, również dzisiaj taka spra­
wa podlegałaby sądowi wojsko­
wemu, przeto wniosek- należy 
wnieść do sądu okręgu wojsko­
wego. Bardzo istotnym postano­
wieniem ustawy jest przyznanie 
osobom, wobec których stwier­
dzono nieważność orzeczenia, 
prawa do żądania od Skarbu Pań­
stwa odszkodowania za poniesio­
ną szkodę i zadośćuczynienia za 
doznaną krzywdę (art. 8 ustawy). 
Żądanie to można zgłosić w  są­
dzie, który wydał postanowienie o 
stwierdzeniu nieważności, w  ter­
minie roku od daty uprawomoc­
nienia się tego postanowienia.

Tłok w Świecku
Z informacji “Rzeczpospolitej” 

(nr 236): “Główny Urząd Ceł infor­
muje, że przy przekraczaniu gra­
nicy w Świecku występują trudno­
ści, wynikające z infrastruktury te ­
go przejścia (brak parkingów po 
obu stronach granicy, wąska dro­
ga dojazdowa po stronie polskiej 
i trwająca aktualnie przebudowa 
autostrady po strony niemieckiej). 
W znacznym stopniu ogranicza to 
przepustowość. Podróżni prosze­
ni są o korzystanie z sąsiednich 
przejść granicznych osobowo-to­
warowych w: Gubinie, Olszynie, 
Krajniku Dolnym, Kołbaskowie i 
osobowego w Słubicach."

Pasażerowie proszeni są rów­
nież o przewożenie mniejszej ilo­
ści tówStrów —  lak powinien 
brzmieć dalszy ciąg błagalnego 
listu...

W Lubinie 
szkoła biznesu

“Przy Centrum Kształcenia Kadr 
Kombinatu Górniczo-Hutniczego 
Miedzi w Lubinie —  informuje 
"Gazeta Wyborcza" (nr 237) —  
powstała Szkoła Menedżerów 
Handlu Zagranicznego. (...) Pro­
gram szkoły obejmuje intensywną 
naukę języka angielskiego, mię­
dzynarodowego prawa handlo­
wego, marketingu i reklamy oraz 
prowadzenie dokumentacji hand­
lowej i finansowej."

Czy dzięki temu korzystniej bę­
dziemy sprzedawać naszą 
miedź?

Jeszcze o wypowiedzi 
bp Michalika

Z tygodnika "Nie” (nr 41): "W 
Gorzowie Wielkopolskim biskup 
Michalik poinformował katolików, 
że mają głosować wyłącznie na 
katolików. Żydom kazał głosować 
na Żydów, masonom polecił ma­

sonów, a komunistom komuni­
stów. Aby nie byio nieporozumień 
biskup wskazał owieczkom jedy­
ną prawdziwą partię katolicką — 
tworząc komitet wyborczy Akcja 
Katolicka Zjednoczenie Chrześci- 
jańśko-Narodowe. Resztą z 65 
komitetów- wyborczych pozosta­
wił wspaniałomyślnie dla Żydów, 
masonów i komunistów."

A oto fragment wypowiedzi ks. 
Adama Bonieckiego w 'Tygodni­
ku Powszechnym”(nr 41):"... są­
dzę, że (...) cytat z kazania ks. bp 
Józefa Michalika, czy raczej z po­
wielonej z wielkim hałasem przez

kandydata Unii z osobna. Liderzy 
jeżdżą po Polsce. W Zielonej Gó­
rze dobrym pomysłem okazał się 
spacer Tadeusza Mazowieckiego 
po mieście...”.

Wniosek? Kandydaci, więcej 
spacerów po Zielonej Górze, bo 
plakatów jest już bez liku...

Kabel w miedzi -
Jak informuje “Gazeta Wybor­

cza” (nr 238) —  “50 programów 
satelitarnych będą mogli odbierać 
z telewizji" kablowej mieszkańcy 
Lubina w Zagłębiu Miedziowym.

Studio telewizji kablowej po-

prasę PAP-owskiej relacji o tym 
kazaniu, powinien być przynaj­
mniej uzupełniony zdaniem przy­
toczonym w tejże relacji: "Każdy 
niech głosuje na tego, kogo mu 
sumienie podpowiada."

A to stwierdzenie jest sednem 
wypowiedzi gorzowskiego ordy­
nariusza. Mamy więc kolejną ma­
nipulację przedwyborczą, posłu­
gując się niepełnymi wypowie­
dziami kościelnych dostojników. 
Brzydko!

Pożyteczny spacer
'Tygodnik Solidarność" (nr 41) 

piórem Joanny Kluzik omawia 
“Galimatias czyli kampanię po 
polsku". Tekst, jak wynika z tytułu, 
traktuje o naszej kampanii przed­
wyborczej. “Unia —  pisze autorka
—  rozwiesza 5 rodzajów plakatów 
z portretami swoich liderów i pięć 
rodzajów plakatów z hasłami. Ra­
zem —  400 tys. sztuk. Mają się 
jeszcze pojawić portrety każdego

wstało na lubińskim osiedlu “Przy­
lesie” .

Od lipca lubinianie oglądają pięć 
programów — RTL, MTV, Sky 
One, P ro-7 i Eurosport. Dwana­
ście następnych przybędzie w 
grudniu. Inwestycje realizuje fir­
ma "Gosat”, zakładając sieć kab­
lową także w innych miastach w 
Polsce."

Życzymy dobrego odbioru!

Kontrowersje 
wokół mleka

Jedni narzekają na jakość pol­
skiego mleka sprzedawanego w 
butelkach, inni chwalą mleko w 
kartonowych opakowaniach. O 
“Kartonowym zawrocie głowy" pi­
sze w “Rzeczpospolitej” (nr 238) 
Piotr Górski: “Czesław Goliński —  
prezes Zarządu Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Rzepinie — 
nie uważa, że kartoniki z polskimi 
napojami to konieczność. — Dziś
—  mówi —  sprowadzamy tak za­

ze “nimfy”. W Bałtyku rozpoczyna 
się okres połowu dorszy — stosuje­
my ciężką metalową błystkę “pil- 
ker". Ryby łososiowate przygotowu­
ją się do rozmnażania. Obowiązuje 
zakaz połowu: pstrąga potokowego 
i źródlanego, troci wędrownej i Je­
ziorowej, siei — od 15 października 
oraz ryb objętych całorocznym za­
kazem połowu.

Sposób na bolenia, 
ale nie tylko!

Bolenia znanego z “przebiegłości" 
nie łatwo sprowokować do ataku 
przynętą umieszczoną na zestawie 
wędkarskim. Spośród stosowanych 
metod połowu tej ryby (pater-no- 
ster, sztuczna mucha, w tym zwykłe 
białe pióro, błystki, przystawka ze 
spławikiem) i bez spławika (najbar­
dziej wydaje się łowną, metoda 
przystawki powierzchniowej bez 
spławika) z żywcem jako przynętą. 
Do zmontowania wędki odpowiedni 
będzie kołowrotek, raczej z nieru­
chomą szpulą, z żyłką o średnicy
0,25—0,30 mm i dużym haczykiem, 
przywiązanym bezpośrednio do żył­
ki głównej. Specyfika połowu spra­
wia, że niezbędne staje się odpo­

wiednie "spreparowanie” żyłki aby 
nie tonęła w wodzie, np. można 
przetrzeć ją tłuszczem używanym 
do sznurów muchowych lub innym. 
Żywca (dobrej kondycji ukleję) za­
kładamy haczykiem za płetwę 
grzbietową — trochę dalej z tyłu, a 
zestaw umieszczamy w wodzie na 
kilkanaście metrów. Wędkarz od tak 
zarzuconej przystawki aby nie być 
zauważonym przez rybę powinien 
Odejść na kilka metrów od wędzi­
ska, a jeżeli jest to możliwe pozo­
stać w ukryciu. Równie skuteczna 
przedstawiona metoda połowu, mo­
że okazać się na inne ryby drapież­
ne (okoń, sandacz, szczupak) i w 
innych okolicznościach np. na w o -. 
dacii stojących (wyrobiskach po- 
żwirowych), nie obfitujących w nad­
miar roślinności podwodnej. Oczy­
wiście w tym przypadku możemy 
stosować za przynętę również inne 
gatunki ryb drobnych. Dla pewno­
ści, można zestaw wędkarki czę­
ściowo zmienić, np. założyć na 
szpulę kołowrotka nieco grubszą 
żyłkę (0,35 mm), do haczyka przy­
wiązać wolframowy przypon

Od czego zależy 
skuteczność błystki?

Jednym z ważniejszych, a może 
decydujących czynników mogą­
cych prowokować atak drapieżnika 
na sztuczną przynętę, jest dopaso­
wanie częstotliwości emitowanych 
dźwięków, do takich jakie wytwa­
rzają ryby w środowisku wodnym. 
Drobnica pływając w wodzie naj­
częściej przy pomocy pęcherza 
pławnego, emituje charakterystycz­
ne dźwięki o częstotliwości około 
800 Hz. Tajemnica łowności okre­
ślonych typów błystek tkwi w ich 
konstrukcji — w odpowiednim pod­
robieniu częstotliwości dźwięków. 
Niewielka nawet różnica w konstru­
kcji, np.: na promieniach krzywizn 
błystki, czy ostrość krpwędzi może 
powodować, że przynęta będzie 
emitować innego rodzaju fale aku­
styczne — równie dobrze może wa­
bić jak i odstraszać drapieżnika. Re­
nomowani producenci sprzętu węd­
karskiego, opracowując nowe przy­
nęty biorą ten czynnik pod uwagę 
Ważne są również inne cechy bły­
stki, np.: kolor. Drapieżnik może 
oceniać źródło emisji fal akustycz­

pakowane mleko z zagranicy i 
sondujemy rynek. Jeśli się okaże, 
że klient je kupuje, to być może 
zainwestujemy w linię rozlewni- 
czą. Może się jednak zdarzyć, że 
nasi odbiorcy nie zaakceptują i ja 
osobiście nie widziałbym w tym 
nic dziwnego. Mleko 0 przedłużo­
nej trwałości jest wytwarzane w 
wysokiej temperaturze, co obniża 
jego jakość. Można mieć nato­
miast pełnowartościowe mleko —  
instant w proszku.”

W tych dyskusjach obyśmy tylko 
nie zapomnieli, że mleko ma być 
również smaczne, co niestety jest 
rzadkością.

Wino z Dzierżyńskim
IrjfpjTpaęją z "Polityki” (nr 41): “W 

Zielóńej Górze pojawiło się jugo- 
sławiańskie wino "Feliks”. Jest 
czerwone jak ... krew. Żeby nie 
byio wątpliwości na etykiecie w id­
nieje wizerunek Dzierżyńskiego. 
Zamiast informacji, że spożycie 
alkoholu szkodzi życiu i zdrowiu?*

Nie, to tyłko przypomnienie o 
niedawnej “Czerwonej" Górze, 
jak nasze miasto niektórzy złośli­
wie określali...

O pałacu w Słońsku
W tym samym n-rze  “Polityki" 

inna wiadomość: ‘Wojewódzki 
konserwator zabytków w Gorzo­
wie pochwalił się w telewizji, że do 
dnia dzisiejszego przetrwał pałac 
w Słońsku. "Dzień dzisiejszy" w 
Słońsku skończył się 15 lat temu, 
gdy spłonął magazyn urządzony 
w zabytkowych wnętrzach. Od 
konserwatora zabytków można 
chyba wymagać, żeby wiedział, iż 
nie każda ruina to zabytek i nie 
każdy zabytek to ruina."

Logika niby słuszna, ale może 
znajdzie się ktoś, kto doceni na­
wet zabytkowe ruiny?

(Łu k .)

nych linią boczną oraz wzrokiem. W 
różnycli sytuacjach skuteczne mo­
gą stać się błystki obrotowe, szybko 
wirujące lub energicznie drgające 
wahadłówki, czy woblery.

Spiningowanie nocą?
Łowienie spiningiem przez całą 

noc, to lekka przesada, ale krótko 
po zapadnięciu nocy i przed brza­
skiem to na pewno okres sprzyjają­
cy połowowi sandaczy. Drapieżniki 
te w tym czasie opuszczają swoje 
podwodne kryjówki i podążają na 
płycizny w poszukiwaniu drobnicy, 
penetrując także wody powierzch­
niowe. Skuteczne mogą okazać się 
błystki obrotowe jak i szybko prowa­
dzone ciężkie błystki typu "gnom” 
Zaobserwowano, że plusk opadają­
cej do wody ciężkiej błystki działa w 
tym przypadku wabiąco na drapież­
niki. Zainteresowane powstałąsytu 
acją pędzą w kierunku zafalowania 
wody i emitowania przez przynętę 
fal akustycznych Warto spróbo­
wać, zawsze przecież można wró­
cić do wypróbowanych, trdycyjnych 
sposobówłowienia

~ Alex.
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□ po cenach konkurencyjnych towar 
produkcji "IzoSacji" Zduńska Wola.

| I Przykładowo:
I—I Suprema gr. 5 - 7cm już od 17500 zł za m2, 

styropian gr. 2 - 4cm .... 480 000 za m3, 
papę izolacyjną, dachową i aluminiową, 
lepik, wełnę mineralną

□ oraz nowość na polskim rynku 
GALANTERIĘ BUDOWLANĄ: 

schody, murki oporowe, ogrodzenia, 
kwiatony ozdobne, płytki chodnikowe, itp. 0 

wykonane z granitu czarno- białego,dolomitu Ś 
białego,diabezu zielonego, porfiru czerwonego. ®
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